
Ma S T R O N IE  2 -ej Pamląfrrk fatMsekiego 
korespondent wojenneg) 
D . K R A M I N O W U l

I I DRUGI FRONT

T M I H  m o m z i

5^ 303 —  (97 4T Katowice -  K rakó w  -  W rociaw -  Częstochowa -  R zeszów  -  Kielce. w to re k , 4 listopada 1947 r .  F o k  V

i  str.

f f
C ma 2 zł.

Katowice -  K rakó w  -  W rocław  -  Częstochowa -  P ze szó w  -  Kielce, w to re k , 4 listopada 19 4 7 r .

D ? »ś  w numerze: 

N A  STR. 4 -e j

S F O R T

O B A W I A J Ą
K o n t r o l i
a m e r y k a ń s k i e j

MEMORAHTUM 7 PAŃSTW -
uczestników konferencji paryskiej

W A S Z Y N G T O N , p on ied zia łek  
7 z p aństw , k tóre b rały  u d zia ł w  p rzygotow an iu  ra­

portu z k on feren cji p arysk iej o potrzebach  E uropy za­
chodniej, przesła ło  do D ep artam en tu  S tan u  U SA m em o­
randum .

rykflńsk im i f i irtUimumi Hla zachód 
n ic i  E uropy . M. in. ro z p a t ru je  się 
sp ra w ę  zaw a rc ia  p r i e *  A m ery k ę  
d » k la d n vch u m ó w  z pnszczegótny-

 £ ,  „  .. m i p a ń stw a m i, przy czym  u k ład y
M arsh a lla , m oże w yw ołać p ic - m a ja  o k re ś lić  d o k ład n ie  sposób

w y d a tk o w an ia  a m e ry k ań sk ic h  pic 
niędzy.

S ł S P r z y  jic im ic y  A n g l i i  i  U S A
MANIO przygotowywał 

zamach stanu

. M e m o ran d u m  to zw raca  uwagę, 
Jbyt jawmy n a d z ó r  a m e ry k ań - 

' nad fu n d u szam i, k tó re  rnaią
S c
hiej

P rzy zn an e  p e ń stw o m  zachód  
1 E u ro p y  \ \  ra m a ch  t. zw. p la

Uchylne dla USA i poszczcgób
od-

IW

' cb rządów eu-opejskirh 
*"' 'ęki polityczne.
K oresponden t

4i

k o re sp o n d e n t  w aszyng tońsk i  
Y O R K  T IM E S ” — R eston  

> P s i ,  że o b ecn ie  D e p a rta m e n t 
i hu, K o m ite t H a rr im a n a  oraz 
^ Pa * kom isji Izby Rc- 

®*Ontantćw ro zw aża ją  szereg  
^ je k tó w  form y k o n tro li nad am c

In n y m  7. pro jek tó w  jest uiwcjrz.e 
/iie spec ja lne j  R ady  K o n tro li dla 
każdego  7, k ra jó w , z łożonej 
z. trzech  A m ery k an ó w  1 dw óch 
p rz ed s ta w ic ie li z a in te re so w a n eg o  
rząd u  7. tym . żr D e p a rta m e n t 
S k a rb u  U SA  będzie m ia ł p raw o  
v e ta  o d n o śn ie  każdej t  w y d a tk o ­
w an y ch  pozyeji.

„ J e s t e ś c i e  z j e d n o c z e n i  
wspólną myśli) budowania”
W\ Ilia Erenburg na Dolnym  Śląsku

W RO CŁA W , p oniedzia łek  
W  czasie sw eg o  p ob ytu  w e  W ręcław iu . znany pisarz 

I p u b licy sta  rad ziecki IL.TA E R E N B U R G , szczególn ą u w a ­
gę zw rócił na ży c ie  1 pracę lu d n ości zam ieszk u jącej W ro­
cław  i w ieś  dolnośląską.

tu  j u t  n je  ty lk o  idea  — tu  je s t  
ciało . C hłop i d o ln o śląscy , to  r< 
a ln a , rzeczy w is ta  siła n a ro d u  pbj 
sk ieeo . k tó ra  b u d u je  przyszłość  
tych z iem  i na jśc iś le j  łączy  je  z 
Macierzą .

B yłem  g łęboko  w zru szo n y  — 
d o d a je  na zak o ń czen ie  IL JA  
EB LŃ B U K G  — k ied y  w  S w ie to  
Z m arły ch  u jrz a łe m  ch ło p ó w  d o l­
n o ślą sk ich  sk ła d a ją c y c h  w ień ce  
na  g ro b a ch  po leg łych  żo łn ie rzy  
rad z ieck ich . .

F a k t  ten  je s t  bezsprzeczn ie  do 
w o d e m  p o g łęb ia jące j  się p r z y ja ­
źni po lsko  - radz ieck ie j .

4 Ketknai om ytę tu ta j  bezpośrS-  
z ro b o tn ik ie m  fab ry c z n y m ,

;  P rzeds taw ic ie lam i  
2 a r ty s ta m i

śv.ńata n a u -  
ze s tu d e n ta m i,  a 

o sa d n ik am i  w ie jsk im i ,
! S
>au ' et

. .fórymi sp o tk a ł  się w  jed n e j  z» 
P o w ia tu  w roc ław sk ieg o .

^rz-ed w y ja zd e m  z W rocław ia  
E R E N B U R G  udzielił  p rzed  

P o lsk ie j  Agencii

ł , t  tzed  w  iazdem  z
n  A
p ,jfW ic ię ’,o w d

!%•
V

o w e j i w w i a d u
F ®  sp o s trzeżeń  o życiu 

ludności o sadniczej  na

na  tem a t  
p ra  

Dol-
1 ^  Ś ląsku .
, '— O b se rw u ją c  m ia s to  j lud z i 
k tó rzy  w  nim  ży ją  j p ra c u ją , 
"d e rzy ło  m n ie  p rzed e  w szy st- 

'ń i jed n o . W szyscy k tó rzy  tu 
wias7.kacfc. Z JE D N O C Z E N I JE  
"TE& OtE W SPÓ L N Ą  M Y ŚLĄ  
m D O W A ik lA  N O W E G O  Z Y -
ClA.

Z godne d ą że n ie  do w spó ln eg o  
c*lu, k tó re  o d czu łem  za ró w n o  
P  rozm ow ie  7. ludźm i n au k i, 

i * ro b o tn ik am i, je s t  w la -  
?Ve w y razem  w a sz e j w sp ó ln n -

Nabytki h i s to ry cz n e  W ro c ła ­
wia z o k re su  p ias to w sk ieg o  n ie  
™ g ą  dać  tak iego  św iadec tw a .  
P a k o ś c i  ziem Dolnego Ś ląska ,  
“?hi® w łaśn ie  w  chwili  obecnej  
? a 'e  szary  ro b o tn ik  sw y m  en -  
u?-.iazmem.

^  ’ m cy  o p u szcza jąc  W ro c ław  
Jtt.rzaspęli za sobą drzw i  z m y

bj? że m ia s to  n a  w ieki  p o g rze ­
ją  i m iszcza . Nom i lu d zie ,

k tó rzyMi
*b»dziij m ia s to  do  n ow ego  ży- 

* m ają
ktl ° rz y  s ta ra l i  s ię  je  zniszczyć.

b ezsp rzeczn ie  w ię- 
p ra w o  do niego, n iż  ci.

K  6k a w e  
> r

sa rowmiez 
E R E N B U R G A

sp o e trze -
d o t y c z ą c e

'do lnośląsk iej P a trz ą c  na p ra  
'opow , o sa d n ik ó w  D olnego 

** wódzi się  zasad n iczo  je -
m ów i rad z ieck i  p i sa rz  —

\ V v b n r y  d o  * a d

z a ł o g o w y c h

we Wiesiu
Onegdaj odbyły się wy 

fcl do rad załogowych we tVied>

Pó „
śtę JPtkjd wyborów socjaliści o< 

65 proc- głosów, a  komunl 
Kom uniści podwoili tw ó j

P I E R W S Z E  W A L K I  
w H I S Z P A N I I

MADRYT, niedziela
W czora j  wieczorem na ulicach 

M adrytu  dntzło do starcia m '»azy 
wojskami faszystowskiego reżimu 
aen. Franco a jednostkami re p u ­
blikańsk iego  ruchu oporu. Bez­
pośrednio  po walce  sz tab  b iszpar  
skiej armii reDUblikańskiej opubli­
kował apel do narodu h iszpań­
skiego. w którym  stoczoną walkę 
określi! jako dowód rozpoczęcia 
walki przez n a r ó d  hisznaiiski prze 
ciwko tyranii faszystowskiej.

s •RfUdanIfc twl

Wybory
s o m o r z q d o w e

w Anglii
LONDYN. W dniu wczorajszym 

odMHy sie wybory samorządowe w 
ANGLII I w WALII.

Glosowano na 3 USB kandydatów 
w 390 miastach i miasteczkach w 
Anglii i Walii.

Jak  wfyinkn 7. dotychczasowych 
obliczeń partia  konserwatywna Trio 
była 611 m andatów  więcej, niż w 
poprzednich wyborach samorządom 
wych. Par t ia  prac* straciła  <U(I 
mandatów. Wybory nie wykazały 
żadnych zmian w następujących 
większych miastach LTVERPOOL, 
NEWCASTLE, HUNDERSFIELD, 
LEEDS.

Wybory samorządowe w Szkocji 
odbędą sie we wtorek- Wybory do 
londyńskiej rady  miejskiej  W t Y '  
csoae t ą  na  rok t& ręp n y .

BU K A R E S Z T . poniedziałeV
W dalszym  ciaąu pt ocesu przeciw ko p rzyw ó d c y 

partii narodowo-chlopsklej Maniu I 14  w spółoskar- 
żonym  skonfrontowano zeznania w szystkich oskar­
żonych. złożone uprzednio w śledztw ie.

W yraźne u r a ż e n ie  na M aniu w y w a rły  zeznania  
dw óch oskarżonych; sekretarza  partii P E N E SC U  i o sob i­
stego  tłum acza  SFR O IC I, k tórzy  p ośw iad czy li, iż M aniu  
b ył g łó w n y m  autorem  zam ierzonego sp isku.
M an iu  p r z y z n a ł  w t r a k c i e  dal* 

szych z e z n a ń , '  iż pod w p ł y w e m  
sw oich  Drzvjac ió l  z wr ó c i ł  sip do 
sz e f a  a m e r y k a ń s k i e j  m isii  R p r 1 
ry ’peo z z a p y t a n i e m  co m vśli  o 
u t w o r z e n i u  r u m u ń s k i e g o  rządu  
e m i g r a c y j n e g o  j na iaka  nomne 
r z ą d  lak i  m ógłby  uczyć zp s t r o n y  
USA.

O św iadczen ie  to w yw oła ło  wicl< 
k  e p o ru szen ie  na  sali, szczególnie 
w śród  p rz e d s ta \v :cieli i k o re sp o n  
d e m ó w  p a ń s tw  obcych.

O d p o w ia d a ją c  na  p y tan ia  pro* 
k u r a ł ora  oska rżo n v  S E R D IC I  p o ­
wiedział,  iż MANTU w  czasie
sw ych  ro zm ó w  z ang losask im i  
p rz e d s ta w ic ie la m i  często i iżv\vrt 
z w ro tu :  „nie  welczc o R um unię ,
lecz rów nież  o \Vieł' a B ri/tn n ie  
i S ta n v  Zjednocz.nne”

Serd ic i  n o tw m rd z i ł  rówmież
zgodność vyviviadu ontiblikoywane* 
go przez k o re sp o n d en ta -  „NEW
Y O R K  T I M E S ” 7. rnzmoww z Ma* 
niu( W w\nvlpdzie  tym  M aniu ,  
ośwdadcz.yl. iż USA i ANGT.TA 
w in n y  l ’żvć „w sre lU irh  ś .n d k ó w  
d y p lo m o ty rz n i  ch i ek o n o m  cz- 
nych  n rz oc iw kn o be  e ro  mu rcż.imo 
w i r u m u ń s k ie m u .” M an iu  p rz y ­
znał że słowa te rzeczyw iście  wv 
poy ied.ział w 'ę M s ię  rozm ow y z ko  
re sp o n d e n te m  a m e ry k a ń s k 'e g o  
dziennika.

Je d e n  7, k iu row n  k ó w  oddziału 
wojskow ego  p a r t i i  narodowo* 
chłopskiei  Dułk .  ST O IC A  o św ia d ­
czył. iż p lan  o rgan izac j i  i rm i j  zo* 
sta? iem u  p rzekazan i ;  przez. Ma* 
n u.
R ów nocześn ie  SFRDICT z.ezr.ah 
iż o t rzy m ał  ten  sam  p 'a n  do prze  
i łu m a cz en ia  celem  p rzek azan ia  
go rad cy  misii  a m e ry k ań s k ie !  Mel 
b o u rn e  M an iu  nie zaprzeczył  
tym zeznan iom .

N as tcnn ie  p rzy s tąp io n o  do prze 
s łu ch an ia  św iadków',  p c h a n y c h  
przez oskai'7.\-ciela. G e n e ra ł  rezer* 
\vv GBTC.OKF ST O IG A  poda ł  sz«j 
reg szczegółów, do tyczących  p o d ­
z iem n ej  o r a a n z a c j i  w o jsk o w ej ,  
k tó ra  miała  p rzys tąp ić  do akcji  
w  m o m e n e ;e, u w a ż a n y m  za odp o ­
wiedni  nrzez n rzy w ó d có w  n a r t i '  
chłoDsk-ei M lłdA L A C H K  n a 'e g a ł 
na sek c ie  w p lsk d R ą  ażeby nrzy* 
go tow ała  p lan  k tórego  jed n y m  z 
zadań  m ia ło  bvć u tw o rz en ie  z a ! 
g ran ica  i ed n o s le k  ' w p isk o w y ch ,  
•/.łożonych w -znacznym s to p n iu  

7 uciekmierówj '% B u m u n i t .
Siłv te  m ia łv  być u ’ y te  w mo- 

m e n c e  planowane.go zacnachu sta  
nu. O rg an  zac ia  wo.iskmya m ia ła  
u tw o rz y ć  si;,ecialne b iu ro  infor* 
m acv ine ,  k tó rego  z a d a n ie m  było 
bv zb ie ran ie  w ażn y ch  dokum en* 
tów z t a in v c h  a rch iw ó w

Sprawa zbrodniarzy 
wojennych w ONZ

N O W Y  JORK, p otu ed zia łek  
N a p osied zen iu  p lenarnym  G en era ln ego  Z grom adzenia  

O NZ om aw ian o sp ra w o /d a n ie  K om isji P raw n ej  w spraw ie  
zbrodniarzy w ojen n ych .  K om isja  ta odrzuciła  rezo lu cję  ju ­
gosłow iań sk ą , w zy w a ją cą  do potęp ien ia  przez O NZ Umh 
państw , k tóre n ie zasto sow ały  s ie  do zeszłoroczn ej u ch w ały  
w  sp ra w ie  w.ydania zb rod n ia izy  w ojen n ych  
K om isja  przyję ła  n a to m ias t  n ie  mu złożonych żądań o ich wyda

wiele  m ów iącą  rezolucję  b ry ty jską  
k tó ra  w zy w ała  ,-do p o stęp o w an ia  
w sp raw ie  zb ro d n ia rzy  w o jen n y ch  

d u ch u  zeszło rocznej re zo lu c ji '’.
D e legacja  ju g o s ło w iań sk a  w n io -  

stą p o w tó rn ie  p r o j e k t  swej rezo­
lucji na  p le n u m  G e n e ra ln eg o  Zgro 
m adzen ia .  W czasie dyskusji  Pol 
ska  przyłączyła  K:ę  do oskarżeń  
JU G O S Ł A W II i ZSR R . sk ie ro w a ­
nych  p rzec iw k o  p a ń stw o m  a n g lo ­
sask im  o u k ry w a n ie  zb rodn iarzy  
w o je n n y cn  w *'-h s tre fa c h  o k u p a ­
cy jnych  w  N iem czech.

Delegaci p a ń s tw  słowiańskich  
podali  fak ty  i n a zw isk a , dow odzą 
ce. że z b ro d n ia rz e  są  n adal u k ry ­
w an i w obozach w  N iem czech, m i­

nie.
A m b a sa d o r L an g e  zacy tow ał m. 

In. w y p ad ek  D o erin g a, k tó reg o  
fu n k c ja  w O św ięc im iu  p o legała  na 
p rzek azy w an iu  *vięźniów  do k r e ­
m atoriów '. D oerin g  u k ry w a  się  w 
N iem czech  w  p o lsk ie j o rg an izac ji, 
k o rz y sta jąc  7- p ra w  azy lu . A m b a­
sa d o r L an g e  ośw iadczył, ż.c o d n a ­
w ian ie  ek strad y c ji z  p o w o d ó w  p o ­
lity czn y ch  Jest n a d e r  n ieb e zp ie cz ­
ne i na  p ew n o  n ie  pom oże do u- 
sp ra w n ien ia  m ię d z y n aro d o w e j 

, w sp ó łp racy .
RezolucU ju g o s ło w iań sk a  7.osta- 

ła o d rzu co n a  nrzez  p le n u m ,  przy* 
jęto natomiast,  sp raw o zd an ie  Korni 
sji P ra w n e j ,

5 listopada w Londynie
dalsze próby rozstrzygnięcia 

kwestii niemieckiej
L O N D Y N , p on ied zia łek  

5 listopada rozpocznie s ię  w  L on d yn ie k onferen cja  za- 
. s tęp có w  m in istró w  sp raw  zagran icznych  czterech  m o­

carstw  w  sp ra w ie  N iem iec.
Rzecznik b ry ty jsk ie g o  Fore ign  

-Office z a k o m u n ik o w a ł ,  iż o t r z y ­
m an o  ju ż  n a z w is k a  p rz e d s ta w i ­
cieli F ra n c j i  1 Z w iąz k u  R ad z iec ­
kiego. R e p re z e n ta n te m  F ran c ji  
b ędzie  TARBE DE SA IN T - 
H A R D O U IN , po lityczny  d o rad ca  
dow ódcy  f ran c u sk ie g o  z a rząd u  
w ojskow ego  w  o k u p o w a n e j  s t r e ­
fie n iem ieck ie j .

P rz e d s taw ic ie lem  Z w iązku  R a ­
dzieckiego m ia n o w a n o  fr*ne~ała 
S M IR N Ó W A , b y łego  r a d z i c k i e ­

go g u b e rn a to ra  wojskowmgo w  
Berlin ie.

R e p re z e n ta n ta m i  W ie lk ie j B r y ­
tanii  i S ta n ó w  Z jednoczonych  na 
k o n fe re n c j i  będą  ST R A N G  i 
M U R TH Y .

S t r a n g  jest  obecn ie  p rz e w o d n i ­
czącym  b ry ty jsk ie j  de legac ji  w 
rozm ow ach  w W aszy n g to n ’e. w 
sp raw ie  anglo  - a m e r y k a ń s k ic h  
kosztów w  połączonych  s t r e ia c h  
o k u p o w a n y ch  N iem iec  Mflrphy 
— jest d o ra d cą  p o l i tycznym  ge­
nerale  C lay Ja.

24. XI.
sąd nad k a t a n f  

> Oswięc mia
R O Z PR A W A  PR ZED  

N A JW Y Ż SZ Y M  T R Y B U ­
N A ŁEM  N A R O D O W Y M  
PRZECDYKO 50 N A J ­
B A R D ZIE J O B CIĄŻ O ­
NYM KATO M  ZAŁOGI  
OŚW IĘCIM SK IEJ ROZPO  
C Z Y N A  SIĘ W D N IU  24 
L I S T O P A D A  1947 R.

V._______________________________ /

O  P O W R Ó T  
PO LA K Ó W
z Westfalii 

do Ojczyzny
NOW'Y JORK. n i e d z i e l a

A m basador R. P w  W a­
szy n g to n ie  WTNIEWTCZ zło ­
ży ł m in istrow i M arshallow i 
notę. p rzedstaw iającą  pro­
blem  P olaków  z W’estfalii i 
Nadrenii którzy pragną po­
wrócić do kraju.

A m basador p olsk i zw róci] 
się  do m in istra  am eryk ań ­
sk iego  z prośba, aby o r /e d -  
staw lc ie l  U S A  w  Sojuszn iczej  
Kom isji K ontroli  w  Berlinie,  
która za jm u je s ie  sp raw a P o ­
lak ów  w  zachodnich  N iem ­
czech otrzym ał p o lecen ie  po­
zy ty w n e g o  u stosu n k ow an ia  
się  do stan ow isk a  P olsk i i po­
padł w n iosek  o repatriację  
P oiak ów  z W eslfab i i N adre­
nii,

Nota polska zaw iera  h isto ­
rycznej dane o Polonii w  
zachodnich  Ni« m czech  i o 
darem nych  w ysiłk ach  germ a-  
n izacyjn ych  w ładz n iem ie c ­
kich *vohec tej grup- w  osta t­
nich latach.

1 9 4 9 2 6  ton z b o ż a
z ZSR il otrzymaliśmy

tio dnia 29 października
W A R S Z A W A . Z g o d n ie  z p o d ­

p i s a n ą  o s t a tn io  u m o w ą  p o m ię ­
dzy P o l s k ą  a Z SR R  o d o s t a w ie  
zboża r a d z ie c k ie g o  d o  Po lsk i ,  
n a d c h o d z ą  w d a l s z y m  c ią g u  do 
s t a c j i  p r z e ł a d u n k o w y c h  w - P r z e  
m y ś l u ,  T e r e s p o lu  i J a g o d z im e  
n o w e  t r a n s p o r ty .

Do d n ia  29 p a ź d z ie r n i k a  i m ­
p o r t  zboża  z Z S R R  w t n o s i  
10.628 i i g u n ń w ,  z a w i e r a j ą c y c h  
194.926 to n  zboża .

J a k  n a s  i n f o r m u j ą ,  d a N ze  
f r a n s p o r t y  zboża ze Z w ią z k u  
R a d z iec k ieg o  są  w d ro d z e ,  tak  
że o k re ś lo n a  w u m o w ie  ogólna  
l ic z b a  zb o ża  d o s t a r c z o n a  z o s t a ­
n i a  P o l s e a  p rz e d  o p ł y w e m  b ie ­
żącego  ro k n .

IfWMMWinitBB

L l i u ! . ? k [ j j j
W arta —  A K S  4 :1  (0:01 

Runłi —  W lozew Łó d ź 
9 :1 (5 :1 )

Legia — Tarnavla 
8-1 (1:01 

CracoYla —  Wisła 
2:2 (2 : 1)

L K S  —  Polonia W arszawa 
2:2 (1 : 2)

OD KA Moskwa — Ip a rta  
Praga 2 ’ 1 (1:0 1 

Dvnam r Moskwa — 
P n e te lw g  5 :1  (3 :1)

CAŁA P O L S K A  CZCI 
PAD i£Ć POLEGŁYCH

KATOWICE
(lit) D zień  Ś w ię ta  Z m arłych  w  K atow icach , zaczął s!ę 

p osęp nym  rankiem , zasn u tym  m głą  i jak  n a  lis1opadow v  
dzień, w y ją tk o w o  ciep łym . S p ok ojn ym i u licam i podążali 
o d św iętn ie  ubrani lu d zie , n ieś li k w ia ty , w ień ce , zieleń  
Na tw arzach  ich  m a low a ła  s ię  p ow aga  in na niż zw y k le , za­
m y ślen ie  i sm utek ,
Przed  g m ac h em  W o je w ó d z tw a  j j n y  zak oń czy ł s m u t n y  o E r z ą  

zb ie ra ło  sie  c o raz  w ięce j  m ęż- dek, p o św ieco n y  tym . którzy  
C7'-zn, kohiei  i m łodzieży obu  płci zginęli W ob ron ie W olności, 
P r z y b y w a ły  k o lo ro w e  s z ta n d a ry  zg in ę li jed nak  ty lk o  f izy c z -  
o k ry le  k irem ,  o rk ie s t ry  ko le jow a  nie, gd - ż  w śród  nas,' w  n a -  
■Wo.iskowa i straż.y po żarn e j ,  wszy szvch  sercach  Żyją nadal, 
stk ie  o rgan izac je ,  związki,  s t ro n  Na m ie jscu  z b ro d n i  n ie m le e -  
n i d w a  i in s ty tu c je  d e le g o w a ły  kich, t a m  gdzie  zg inę li h a rc e rz e  
sw ych  p rzed s taw ic ie l i  O godzinie  ro z s trz e la n i p rzez  h itle ro w có w , 
d z iewiąte j ,  długi,  u sze re g o w a n y  z s ta n ę ła  w-arta. P rz y b y ły  t łu m y  lu  
z e b ra n y ch  k o ro w ó d  ru szy ł  na  dz.i w  d n iu  pośw ięconym  p am ięc i 
c m e n ta rz  garnizonow -y w  K arn o - z m ar ły ch ,  w  d n iu  k+óry s ta ł  się p o  
wic. Nies ono o r e ń c e  n ie p r z e b r a -  w o jn ie  n ieom a l  śwdęlem p a ń s tw o  
ną ilość w ieców  Spośród  idą-  wj. m. Czcim y bowdem P.OH A T E - 
cych w y ró ż n ia ły  się  i lością 7 'e -  RÓW  N A R O D O W I UH. 
lone m u n d u r y  naszego  w o jsk a  J T u ta j  przemów/ił W nceurezydent 
m d ic  i o b y w a te lsk ie j  poseł Sobol, w z y w a ją c  k a ż d ą  ro -

Na cm e n ta rz u ,  ró w n e  szeregi dz in ę  k a to w ic k ą ,  a b y  p rzy ję ła  p o -  
j e d n a k o w e c h  g ro b ó w  p rz y b ra n e  leg łych  za sw o ich  h o n o ro w y c h  
byty c h o rą g ie w k a m i  z in .c ja lam i  członków, gdyż  oni p o s taw il i  m ia  
T o w a rz y s tw a  P rzy jac ió ł  Ż o łn ie -  sto  n asz e  w  je d n y m  sze regu  7. i n -  
rza, na k a m ie n n y c h  k rz y ża ch  pa li  nym i.  w-alczącymi o wolność,  
ły się świece,  wśród  z ie lonych  P o d o b n a  c e re m o n ia  powdórzy ła  
g robów  s ta n ę ły  poczty s z ta n d a ró  się  u  g ro b ó w  żo łn ie rzy  rę d z ie c -  
we, odm ó w io n o  ' modlitw',y. O b  k ich : zosta ł  o d e g ra n y  h ” m n  n a r o -  
L egzczyna. członek Zwuązku W e- dow y  ja k  ró w n ie ż  h y m n  Z SR R . 
t e r a n ó w  P o w s ta ń  Ś lą sk ich  po- Pi-zemawiali  m a n r  W P  K u b ick i 
śwnęcił k i lka  słów' pam ięc i  po le-  i p p u łk .  A rm ii  C zerw o n e j  J a b ło  
głj m za wolność. Z łożono w ieńce  kow . Mówmy p rzy p o m in a l i  ch w i-  
Urósl s tos  z cż.erwmno-białych le, k ied y  żołn ierz  rad z ieck i  w-al-
kwnatów po łączonych  z ie lenią c-yl  na  ziemi polskiej  o JPJ vvol=

C h n p m o w / s k i  m a r s z  ż ś ł o -  ność.

K R A K Ó W
W Krakowńe odbyło  się  od s ło ­

nięcie p o m n ik a  wuelkiego t r y b u ­
na ludu  Ignacego  Daszyńsk iego  

U ro c z rs to ść  p o przedz iła  a k a d e ­
m ia  na  R y n k u  G łó w n y m . Na 
t r y b u n ie  zasiedli  p rzedstaw :icic 'e  
w ładz  p a ń s tw o w y c h ,  m ie jsk ich ,  
p a r tu  politycznvch,  o rg an izac j i  i 
śtowar~,y?zeń. W p re zy d iu m  z a ­
siedli  w y t  tnj dz ia łacze  P P S  z 
P r e m ie r e m  C y ra n k ie w icz e m  na 
czele Ponad*o byli obecni m in  
G ro sfe ld , O sóbka .  M o raw sk i i 
R u sin ek .

A k a d em ię  zaga ił  p rzew o d n iczą  
cy WK P P S  d r  B o les ław  D rc b - 
ner. po czym  p rz em ó w ien ie  w y ­
głosi! P re m ie r  Cyrankiewny. .

W da lszym  c iągu uroczystości  
u fo rm o w a ł  się pochód,  k tó ry  
przez  ulice K ra k o w a  w y ru szy ł  na  
cmentarz. B a k o w ick ’

O ds łom ecia  p o m n ik a .  p rz cd s ł a 
wdającego D aszyńsk iego  w  c h w i ­
li,- gdy pi-zerrawia z  t r y b u n y  
dokona)  vv im ien iu  CKW  
m in is te r  R u s in ek  Uroczystość  
zakończono  s k ł a d s r i e m  w ieńców .

L U B L I N !
j

N* całym terenie  w o j  lu b e l ­
skiego w dniu Swnę'a Umarłych 
odbyły  *ię uroczystości  żałobne, 
poświęcone pana ęci boiown.ków o 
wolność i dem okrac ję .

W  Rzeczycy uczczono pam ięć 
party zan tó w  G w ardii Ludowej.

Na cmentarzy  m ie iscowym  znal 
dują  się  groby gwardzistów, po­
ległych w walkach  pod KO CHA­
N A M I, w lasach  ! 'p sk ich  oraz 
GROB PIERW SZEGO DOW ODCY 
ODDZ1 M Ó W  GW ARDII LUDO­
W EJ ALEKSANDRA SZYM AŃ­
SKIEGO PS. .,ALI” i PIFRW SZE- 
GO SEKRETARZA W O JE W Ó D Z ­
KIEGO KOMITETU PPR W ACŁA-

WY MAREK PS „POLI”. zab iU ch  
przez N iem ców  w w alkach  w 
1944 r.

Na cmentarzu  w Rozkopaczewie 
oddział ZW M  oddal hołd pamiecf 
zam ordowanych  przez NSZ-ow ców 
7 członków ZWM. m eszkańców 
Ro7kopaczewa. Ponadto złożono 
wierree na qrohach zam o fd o w a-  
nych przez Niemców działaczy 
politycznych, żołnierzy ruchu o p o ­
ru, oraz na grob'e  pierwszego s e ­
kre tarza  W o ewódzkiego Komite­
tu PPR 2 czasów okupacji  ob. 
W ojtowicza Michała,  zam ordowa- 
nego przez N ’emców na ul cach 
Lublina

KONFERENCJA
WARSZAWSKIEGO AKTYWU

PPR I PPS
W A R S Z A W A . P A P .  W  d n iu  

30 bm , w sa l i  Z w ią z k u  R e w i ­
z y jn e g o  S p ó łd z ie lcó w  R P . o d b y ­
ła  s ię  w s p ó ln a  n a rad a ,  a k ty w u  
b r a t n i c h  p a r t i i  r o b o tn ic zy c h .  
LV im ien iu  w a - s z a w s k i r h  k o m i­
tetów P P R  i P P S  zag a ił  konfe- 
r e n r i r  oh. K o b rz y ń sk i ,  p o w o łu ­
ją'- P r e z y d i u m  w sk ła d  k tó rp g o  
w esz l i  p rz e d s t a w ic i e le  obu  p a r ­
tii.

P o  r p f e r a l a c h  w o ży w io n p j  dy 
sk u s j i  — p oszczegó ln i  m ó w c y  
p o d k re ś l i l i  k o n iec zn o ść  si lnpgo  
i jed n o l i te g o  f ro n tu  o raz  w s k a ­
zali na w sp ó ln e  więzy,  łącząco 
P o l s k a  P a r t i ę  R o b o tn ic z ą  i Poi. 
s h ą  P a r t i e  S o c ja l i s ty c z n ą .  Na 
szeYeg za-pytań d o ty c z ą c y c h  istn 
ty  B iu r*  I n f e r m a 'y jn e g o  og-ai

jego d z ia ła ln o śc i  o d p o w ie d z i  
u d z ie l i ł  tow-. D e ru g a .

h a  zakończen ie ,  z e b r a n i  li­
chw a lii i  r e zo lu c ię  n a s t ę p u  ją-cej 
t r e śc i :  . .p o łączo n e  a k ty w y  P o l­
sk ie j  P a r t i i  R o b o tn ic z e j i P o l­
sk ie j P a r t i i  S o c ja l is ty c z n e j  W a r  
sz a w -  lew o b rz e ż n e j z e b ra n e  w 
d n iu  30. 10. 1947 r. w  s to lic y  w i-  
‘a ją  7. u z n a n ie m  w y n ik i  n a r a d y  
9 -ciu  p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h  J 
ro b o tn ic z y c h  o ra z  u c h w a łę  C en ­
t r a ln e g o  K o m ite tu  W y k o n a w c z a  
go P P S  z d n ia  21, to. 1947 i  g 
s y tu a c j i  m ie d z y n a ro d o w e l } 
s tw ie rd z a ją ,  że d ą ży ć  b ę d ą  w 
d a ls z y m  c ią q u  do p ra k ty c z n e j  
r e a l iz a c j i  jed n o lite g o  f ro n tu ,  ja  
k o  p o d s ta w o w e g o  w a r u n k u  bu« 
d o w j F rlsk il  L u d o w e j" ,
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JE S / . l  'f.% skóra była na niedź­

wiedziu, a już myśliwi dz eli' 
li sie łupem. Tak przesta ' 
wiała się  do n iedawna »y« 
tuacja  w krajatih zachód' 
niej Europy, Rządy pseudo=so 
cjalistów, pseudo-liberalów i 

D-eudn demokra tów  usiłowa­
ły wmówić narodom, że już 
niedługa jest  chw.la, gdy 
w lichwiarski sposób nagrn ' 
madzone podczas wojny bo' 
gartwa Ameryki zostaną roz» 
dane miedzy jej wiernych 
wasali. Rzeczywistość okaza' 
ła się Inna- Chocciaż Bevin, 
Ramadier,  de Gasperi i Spaak 
wystrzelili  n iejedną st rzałę 
t lb o ra  w kierunku  Wall Stre* 
et wszystk .e  one chybiły celu. 
Nadzieje na  pomoc okazały 
się płonne. Zamiast obieca* 
n y rh  dolarów. Stany Zjedno- 
czone wysunęły  nowe warun* 
ki uzależniając  jakąkolw iek  
pomoc od jeszcze większej n ż. 
dotychczas uległości politycz' 
nej i ustępstw  gospodarczych 
państw*petentów- Is tota tej  
politrk l presji  i szantażu do* 
tar ła  do świadomości nawet 
naigoretszych zwolenników 

współpracy ze Stanairu Zied 
noczonymi" Przykładem  tego 
jest  korespondencja  waszyng* 
tońskiego korespondenta  kon' 
serwatywn ego dziennika lon­
dyńskiego ..Times” .

W DEPESZY datow anej 30- X 
br. „T.m ee” pisze:

„A m erykański D enartam ent 
F tano oświadczył na zadanie 
republikanów . *e .,dn ukla* 
dćw am erykańsk ich  a pań' 
stw am l, k tń re  korzystać  bed» 
s  pom ocy am erykańsk ie j w 
ram ach  planu M arshalla , win 
ny być także włączone KLAU 
ZULE P O tJTYCZNE". Tym­
czasem — pisze dalej kores* 
pondent — na bezpośrednie 
zapytanie postawione nju na 
konferencji  prasowe], podse* 
k re ta rz  s tanu Loveti  odpo- 
wiedział: „N ie było nigdy ta ' 
k iej polityki Stanów, która by 
oponow ała przeciw ko refnr« 
mnm o ch arak terze  socjalis1 
tycznym , o ile k ra je , korzy ' 
atajace z pomocy am erykan* 
sklei, postanow iłyby przepro* 
wadzić Je u siebie w sposób 
zgodny i  zasadam i dcm okra ' 
e.jt”,

SPRZECZNOŚĆ m iedzy tym i 
dwom a ośw iadczeniam i jes t 
w yraźna — nic więc dziwne* 
go ze korespondent „Tim es” 
dodaje: „Pow iedzm y, ie  pod ' 
sek reta rz  L ovett w yraził 
punk t w idzenia RZĄDU USA. 
N ie ma Jednak gw arancji na 
to l i  Jest to rów nież punkt 
w idzenia REPUBLIKA ŃSK IE 
GO KONGRESU”.

Faktycznie nie ma gwaran* 
cj! Nie ma żadnej gwarancji  
ie Lo"ett  sam uwierzył w to, 
co mówił. Nie ma też gwaran 
cjl, że republikański Kongres 
w ogóle, nawet po zupełnym 
wyrzeczeniu się przez pań: 
stwa zabiegające o pożyczki 
swej suwerenności narodowej 
i gospodarczej,  zechce im po­
m ocy  udzielić. Istnieją nato­
miast doskonałe podstawy, by 
sadzić, że Amerykanie  nie bę 
dą się kwapić ze zbieran m 
procentów od jeszcze nieu* 
dzielonej,  ale oDiecanej po­
mocy, |

C Z Y N I Ą  O N E  to  nie tylko w  r  
Anglii, Francji ,  Włoszech i 
Belgii, ale nawet i w Turcji.
Po wyasygnowaniu  Turcj i  ma 
lej, jak na chłonne kieszenie 
tu r r -k ic h  b u r o k r a t ó w  sumy 
200 milionów dolarów, Stany 
Zjednoczone uwiodły turec* 
kich imperialis tów planami 
ekspansji  Według tych pla­
nów jak  podaje jugosiowiań 
ska „FO R B A ” przewiduje  
się u tworzenie  greckoturec*  
k 'ego sztabu generalnego pod S 
przewodnictwem  am erykań '  9 
skim. odstąpienie przez Gre* J  
cje  Turcji  wyspy Bodos oraz S 
Tracji  zachodniej i n iektó ' 1 
rych  części Dodekanezu.

Oczywiście w zamian za te 
„zdobycze”, uzyskane przy 
pomocy am erykańskiej ,  T u r­
cja  zezwoliłaby na powstanie  
amerykań. kich baz wojsko' 
wych w szeregu swych por* 
tow- Plany te nie zostały Je­
szcze zrealizowane, jednakże  
już tpraz A m erykan ie  ścią* 
gają swoje piocenty. Pisze 
„B orba” : Im perialiśc i im e r y '  
kańscy d ław ią obecnie te ga' 
lezie przerw słH  tureckiego, 
które uw ażają  z« sw oieh kon* 
ku ren tćw  na w ew nętrznym  
ry n k u  tnreekim , w ym uszając 
zm niejszenie prndukc.ll 1 re* 
aukcje  ro b o tn ików ”.

Taka  właśnie jest  istota no 
lityki am erykańskiej .  Co do 
tego zgadzają ( pan  L ore t t  i 
republikańscy  leaderzy Kon' 
gresu USA. O to „Times1 mo 
że być spokojny i nie potrze* 
bu je  się obawiać b raku  gwa- 
rancji.  Gw arancję ,  że tak  jest 
da je  każdy nowy krok  USA 
na arenie  miód*;.narodowej- 

A N D R Z E J  B R O N O M S K I

Korea
N O W Y  JO R K , p on ied zia łek  

W czasie d eb aty  W k o m itec ie  p o lityczn ym  O NZ. d e le ­
ga t P o lsk i d yrek tor D ep artam en tu  P o lity czn eg o  M SZ Z e­
b row sk i w y stą p ił d w u k rotn ie  w  sp raw ie  zap roszenia  p rzed ­
staw tcie li n arod u  k oreań sk iego  do obrad.

NO W Y JO R K , p o n ied z ia łek
W  czas;e d e b a ty  w  k o m itec ie  

po lity czn y m  O N 7  d e leg a t Po lsk i 
d y re k to r  D e p a rta m e n tu  P o lity czn e  
go M SZ Z eb ro w sk i w y s tą p ił dw u 
k ro tn ie  w  sp ra w ie  zap ro szen ia  
p* jed-staw lfcajt n a ro d u  koreańs* 
kiego do obrad .

„Jest oczyw iste  — ośw iadczył  
dyr.  Ż eb ro w sk i  —  ie  kom  s.ia n ie  
m a  p raw a  d y sk u to w a n ia  i rez.wia* 
y,ania k w estii w olm -ści i n iep o d ­
ległości K o re i bey ud z ia łu  przed* 
staw ie icli tęgn n a ro d u " .

D yr. Ż eb ro w sk i ośw iadczył, że 
d e le g ac ją  polska m a w ą tp liw o śc i, 
czy S tan y  / je d n o c z o n o  w nosząc 
sp ra w ę  K o re i na fo ru m  O N /, kie 
ro w a ły  »ie p raw d z iw y m i intere* 
sam t n a ro d u  k o reań sk ieg o . Deje* 
gat polskj p rz y p o m n ia ł w y p o ­
w iedz Di iii era, z ł-żo n a  dw a tygo* 
d n ie  tem u , ie  p ro poaycja  am ery* 
kań sk a  n ie  zosta ła  u zg o d n io n a  * 
p rz ed s ta w ic ie la m i poltt* czu rm i 
p a r ti i  k o reań sk ich .

We w rześn iu  1345 r. am erykań*  
ski dowtidca K o re i  gen. H O D G E  
powiedział ,  iż m a z a m ia r  rządzić  
p o łu d n io w a  K oreą  z pom ocą  u rz ę ­
d n ik ó w  japońsk ich .  O b ecn ie  U S A  
p o n o w n ie  p ró b u ją  w y e l im in o w a ć  
głos n a ro d u  ko reań sk ieg o

Dyr.  Ż eb ro w sk i  s twierdzi ł ,  że 
w y s ia n ie  kom ikii O N Z do K o re i 
w  m ie jsc e  zap ro szen ia  p rzed staw i 
cieli n a ro d u  k o reań sk ieg o  do 
w z ięc ia  u d z ia łu  w o becnej ses.ii 
G e n era ln eg o  Z g ro m ad zen ia , ozna 
cza oo n a jm n ie j  odłożenie  sp raw y  
n iepo d leg ło śc i K o re i do następne* 
go ro k u , •

W ten  sposńh odracza  się  uw* 
zg iędnien ie  p o ds taw ow ych  p ra w  
tego na rodu .

D e lega t  Po lsk i  p o d k re ś l i ł  w  za­
kończeniu  spec ja lną  sy m p a tię  swe 
go n a r o d u  dla Kore i ,  pon iew aż  
ten  kraj — podobni*  jak  i Polska  
— padł  o f ia rą  n ap aśc i  i okupacji .

I r r d o n e r j a

NO W Y JO RK . p on ied zia łek  
K oresp ond en t PA.P w  R ad zie B ezp ip czeń -tw a  donosi: 

N a ostatn im  p osied zen iu  R ady p ow ołan o  p odk om isję dla 
U zgodnienia rezo lu cji am eryk ań sk iej z szereg iem  zg łoszo­
n ych  do n iej p op raw ek  w  spi aw ie  w a lk  h o len d ersk o-  
in d on ezyjsk ich

W niosek ,  aby  prace  p o d konrs j l  
objęły  również rezolucję  polską,  
k tó ra  zmierzała do osiągnięcia
kompromisu pomiędzy p ropozy­
cjami radziecką  j am ery k ań sk ą  
został  odrzucony.

D elega t  polski SUCHY o św ia d ­
czył, że je s t  to jeszcze jeden do­
w ód, )ż pew n a  g ru p a  w  łonie R a­
dy B ezpieczeństw a nie je s t za in ­
te re so w an a  w zbliżeniu sprzecz­
nych  poglądów , co w inno być
podstaw a dzia łalności ONZ,

Pr7edsławic<el Polski zgłosił
wniosek przew idujący :

w y k o s il i plan 
roczny

W ed łu g  op u b lik ow an ego  
raportu rob otn ik ów  i 
in żyn ierów  len in grad z  

k ieb . p rzem ysł tego m iasta  
w y k o n a ł do 23 październ ika  
całoroczn y p lan  produkcji.

W  ciągu  3 m iesięcy  i 23 dni, 
zak ład y  len in grad zk ie  w y ­
p rod uk ow ały  o 20 proc. w ię ­
cej n iż w  ciągu  całego ub. ro­
ku

Z n aczen ie  tego fak tu  dla  
ca łok szta łtu  rad zieck iej go ­
spodarki jest ogrom ne, jeśli 
zw aży  się, że u d zia ł produk­
cji L eningradu  w  ogoln ej w y ­
tw órczości Z SR R  w y n o sił w  
1940 roku ponad 10 proc.

P odczas w o jn y  fabryk i le -  
n in grad zk ie p rod u k ow ały  po­
nad 50 rodzajów  sprzętu  w o ­
jen n ego  dla arnui, m . in. słyn  
ne czołgi KW .

R

1 W ezw ani * Holandii  Hn wyco- 
fania jej wojsk z terenu  Re- 

puhMci Indonezyjskie j .
O  Stwierdzę nie. że rz,ąrl h o len ­

derski nie zas tosował sie  do 
rozkazu p rzerw ania  ognia w In ­
donezji .

Przeciwko wnioskowi polskiem u 
glosowali delegaci W ie lk i aj Hry 
tanii, S tanów Z jednoczonych, Tran 
cjl i Belgii. Za wnioskiem wyr>n- 
wiedzieli  się przedstawicie le  ZSRR 
i Polski. 5 członków R ady Bezpie­
czeństwa wstrzym ało  się  o d  g ło ­
sowani;*

Onsuatre z USA acafa do Antieit̂  
radtekckśoi

NO W Y  JO R K ,  po n ied z ia łek  
Na radzieckim okręcie „RO­

S JA ” w yjechało  w dniu w czora j­
szym 153 repatr ian tów  nrm iań- 
skich do A tm eńsk ie j  Republiki 
Radzieckiej.  Radziecki konsul w 
W aszyng ton ie  oświadcz.yl, iż jest 
to pierw sza  grupa  z 5 tys. Ormian, 
k tó rzy  zare ies trow ali  s ię  na  w y ­
jazd do Arm enii  r a d z ie c k ie j /  

O rm ian ie  w y jeżd ża jący  do Zwią

zku Radzieckiego złożadi przed od 
'azdem  wsipólną dek la rac je ,  w 
której  wyrazili USA podziękow a­
nie za przyjęcie  ich po pierwszej  
w ojnie  światowej,  k iedy  to naród  
ormiański znalazł się w ciężkiej

obotuicy Iptiingradrcy  
zam eld ow ali G enera  
lissim u.sow i S ta lin o w i, 

że w  p orów nan iu  z zeszłnro  
roczną produkcją w y tw o r zy li  
w  u b ieg ły ch  9 i poł m ies ią ­
cach przeszło  trzy razy w ię ­
cej tu ib in  p arow ych , transfor  
m atorów , m aszyn  p rzędzaln i 
czych  oraz ponad p ołtora ra- 
za w ięc ej w ie lk ich  m aszyn  
e lek try czn y ch , d źw igów  m e­
ch an iczn ych . lin o ty p ó w , obra 
biarek  i papieru .

W zrosła rów n ież zn aezn ,e  
produkcja a ity k u lo w  p ierw  
szej potrzeby W porów naniu  
z 1946 r. w yp rod u k ow an o  do­
tych czas w  b. r. 131 proc. tka  
nin M ełn ianych  i 139 proc. 
b aw ein ian ych . 150 proc. obu ­
w ia , 158 proc. w yrob ow  p oń ­
czoszn iczych  i 138 proc. m y ­
dła.

Schumacher do Bidault: „Ja mam lepsze szanse na pomne. 
Popatrz na mój znaczek11.

Sprawa utworzenia
„Komitetu Tymczasowego”

N O W Y  JO R K , p on ied z ia łek  
N a osta tn im  p osied zen iu  p odk om itetu , k tórem u  p o­

w ierzon o zad an ie  opracow ania projek tu  K om itetu  T v m -  
czasow ego, u ja w n iły  s ię  p ow ażn e w ą tp liw o śc i co do le g a l­
n ości p odk om itetu , p ro jek tow an ego  K om itetu  T ym czaso­
w ego  i co do zgod n ości tak iego  n o w eg o  organu  ONZ z K ar­
tą O N Z. 7, 15 p ań stw , k tóre w ybrano do p od k om itetu , je-  
ds n ie 5 p ań stw , a m ia n o w ic ie  ST A N Y  Z JE D N O C Z O N E, 
W IELK A B R Y T A N IA , C H IN Y , F R A N C JA  I H O L A N D IA , 
w y p o w ie d z ia ły  s ię  za am eryk ań sk im  p rojek tem  u tw o rze­
n ia  „K om itetu  T ym czasow ego" ,

T en zn aczny w zrost pro 
dukejt by ł m o żn w y  
dzięki en tu zjazm ow i 

robotn ików , spośród których  
53 proc. s ta n o w ą  p rzod ow n i­
cy stach an ow cy , w y k o n u ją cy  
d zien n ie  po połtora i w ięc ej  
norm . W yd ajn ość p racy robo 
tn ik ów  len in grad zk ich  w zro ­
sła  w  porów naniu  z u b ieg łym

Delegat.  B o n w i t  w y s tąp i!  z su* 
ges t ią  a b v  na m ie isce  proiekto* 
w a n eg o  „K o m ite tu  Tymczasowe* 
g o ” p rzed łu ży ć  d z ia ła lność  K o m ' 
t e t u  P o l i łycznego  na p e łn y  rok. 
S tanow isko  Bojświi zostało  po* 
p a r t e  p rz e z  d e le g a ta  Norw eg .. 
R ó w n ie ż  r e p re z e n ta n t  A us tra l i i  
w y s u n ą ł  szereg  z a s trzeżeń  co do 
lega lne j  s t ro n y  pretrfcwycii a m e r y ­
k a ń sk ie j .

D e legacja  a m e ry k a ń s k a ,  odpo* 
■wiadaiac n a  z a rzu ty ,  s tw ie rd z i ­
ła. że p ro je k to w a n y  „K ow ttt 
T i/m  e r /n o w y ” nip będzie  n , ic 1 sn* 
modwelnei jury»dvkc*ji lecz be*

d r ie  składa.) sp ra w o z d an iu  C e n e -  
rn in cm ii Z g ro m n d rp n iu  ONZ.

P r z pb ieg  o s ta tn iego  nosiorizerra 
p o d k o m ite tu  dowodzi, że w ię ­
kszość iego cz łonków  ies t  w  isto­
cie rzeczy p rz ec iw n a  p rz y ję c iu  
p roiekt .u  am e ry k ań sk ie g o .  W ko* 
łach  'politycznych u w a ż a  'ie że 
jeżeli n a w e t  nroiekt.  u tw o rz e n ia  
K g jru te tu  T y m czaso w eg o  p rz y  
n a jw ię k s z y m  n a c isk u  zo s tan  ę za 
tw ie rd z o n v  przez K o m i-e t  Pol)* 
tv czn v  i G e n e r a ln e  Kgromadze* 
nie. to bedz.ie on no ' ł  n a  sobie  
od p ie rw sze j  chwili  iego powsta* 
nia — p ię tn o  n ie legalnośc i.

*

Amerykańska propozycja 
podziału Palestyny •

N O W Y  JO R K , p on ied zia łek  
D eleg a t am eryk ań sk i Joh nson , o św ia d cz y ł na k o n fe ­

ren cji prasotyej, iż U S A  z ło ż y ły  na zam k m ętym  p o sied ze­
n iu  podkom isji do sp raw  p o d p a łu  P a le s ty n y  n o w y  p rojek t  
rozw iązan ia  teg o  p rob lem u.

J ;
sy tuacji .  Dziś Orm-anie w raca ją  I rokiem  o 2fi proc. f a b r y k i te-  
do Armenij  ra d / ie rk ie j ,  do kra ju ,  I g o  m iasta  rozpoczęły  w  b r. 
gdzie mieszkali ich ojcowie  i j sery jn ą  prod uk cję zu p ełn ie  
gdzie kwitn ie  ich cywilizacja  na -  n ow ych  typ ów  m aszyn  i apa- 
rodowa ratow .

W m y i l  p ropozyc j i  a m e r y k a ń ­
skiej,  p o d z ia ł P a le s ty n y  n a  d w a  
n iez a le żn e  p a ń s tw a  ży d o w sk ie  1 
a ra b sk ie , m a  w e jść  w  życie  z 
d n iem  1 lip-ca 1348 r. Do tego  
czasu  m a  być u tw o rz o n a  przez 
ONZ t rzy o so b o w a  k o m is ja  k o n ­
t ro ln a  n a  o k re s  p rze jśc iow y .  Do 
1 l ipca  1348 r.  • o d p ow iedzia lność  
7-a ład  w P a le s ty n ie  sp a d ła b y  n a  
w o jsk a  b ry ty js k ie .  W m ię d z y ez a -

0*f», U> v Ks s b i  . UH

Frapcuska Par t ia  Kom1 ^  
styczna zachowała swa 
cję najvv'iękS7.i*j parti i  Drf . 
cji, zdobytą w okręt ie WJ 
rów do pa r lam en tu

Sukcesy komunistów- -tó 0 
liczu kampanii  oszczercza’ 
rozpętanej przeciwko n1' 
przez reakc ję  rodzimą i Ẑ T 
graniczną, k tóra  zapewnia 
glosowanie na Par t ię  KofflU1̂  
s tyczną bedzie oznaczał*1 
zbawienie  Francji  chleha  ̂
świadczą o o g ro m c-ch  wa. 
rach  politycznych tych 
proc- w-yborców-, którzy " J  
sowal). ną listę komuniśtyUL 
rą .  N aw et obserw-atorzy bU  ̂
żuazyjni zmuszeni byli p t ^  
znać, iż za 30 proc. głoi j 
ndd.an.vch na komunistów, kl 
je się potężna siła z o r g a r 1̂  
wanęgo świata pracy, zdoln 
go do wywarcia  decydujące® 
wpływu na życie politycz11 
kra.iu. .

Ilość gtosów oddanych 
de Gaull='a, nie dowodzi 
najm niej  wzrostu sił p ra 'v!”„ 
francuskiej,  a JM), jedynie  'U 
nikiem przegrupowania  w 5- 
regach MPP, której 
przy tym dość znaczna, Pr i , .  
szia ostatecznie pod kom en 
do Gaulle ’a. Łączna ilość ły Cjj 
którzy głosowali za de QaU j 
l'etn spadła w p orćw nanm  '  
poprzednimi trzem a komP5' 
niami wyborczymi- .

Is tn ieje  jednak  nlebezP  ̂
czeństwo , degeaullizmu” 
Francji ,  k tóre wywołuje  
sja imperialis tyczna z za ° c , 
anu. Rząd R-amadiera, 
kapitu lacji  wobec ekspsnsi0 
nistóy,- zagranicznych, idzie ® 
rę k ę  de Gaulleżowi i 
zwolennikom. „

Prasa  am erykańska  z"n 
pokojona wynikami w-yboro 
francuskich  i wyraża obaY*. 
że do kom unis tów  mogą 

' przyłączyć wszyscy d ,  ^  Ui< 
boją się silnego rządu pr*® 
cnwego. Klasa robotnN*( 
Francji  jednak  może i p°  
na  zjednoczyć w  -walce o 
m okrae ję  wszystkie siły 
zu demokratycznego.
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k w a k rń w
Donoszą 7, Oslo , że tegoro rzce  

t iag-oda poko jow a  Nobla z os a 1 
p rzyznana  org, nomecy k w a ’-- 
„FRiENDS S P R \  1CE I COUN 
w  W ie lk ie ,  B i / a n i i  oraz „ A 
RY1łaNsKI(-MU K O M U  Li O .. 
PO M OCY " w Filadelfii

N a w ąsk ich  i b ru d n y c h  sch o ­
d ach  sp o tk a ; m n ie  m a jo r  W uko- 
ticz. W ysoki, b a rczysty , z d ra d z a ­
jący ca tą  sw ą  p o sta w ą  cliai-ukte- 
I-ystyc-z.ne cechy z.awoduwego’ o tf-  
c e ra  wryso*kiej k lasy . W u k o ticz  u* 
nilkał p o lity k i la k  dalece ,  że n a ­
w e t  n e czy ta ł  gazet. S p ra w ę  w y ­
b o ru  m ięd zy  d w ie m a  k o n c ep c ja ­
mi ro z s trzy g n ą ł n iez m ie rn ie  p ro ­
sto. T itn  byt tx> te.i sam ei “tro n ie , 
co Z S R R ' M ichałow icz : zaś o trzy  
nv ivaj p ięn ią d ze  od  A nglików - a 
p o n a d to  T w ąchal s ię  % N iem cam i.

W  p o k o tu  m ajo ra  W uko ticza ,  
do z łu d zen ia  p rz y p o m in a j  acego  
s za tę  z a ró w n o  ze  w z g lę d u  na w y
sokość jak n a  n ie p ra w d o p o d o b n ą  
w p ro s t  waskość,  spo tka l iśm y  ju- 
g osłow iańsl . tego  dy p lo m a tę ,  k tó ry  
popadł w  n ie ła s k ę  za  to, że u s i ­
łował dopom óc T i to  w  jego s ta ­
r a n ia c h  o n a w ią z a n ie  łączności  z 
a b a n ta m i .  J» k o  gościowi ofiaro* 
w a n o  m i je d y n e  z n a jd u ją c e  się 
w  p o k o ju  krzesło .  F M  w p ły w e m  
p o d n iecen ia  w  j a k im  s ię  z n a jd o ­
w a łem  zaczą łem  w  p o śp ie c h u  o- 
•ow isdać  o z am ie rz o n y m  w y ­

jdzie  i obavv'e, aby zdążyć t n 
■ n ić  p rz» d  o lw ą r ś ik m  d r r y .c -  

> f ron lu .  Wu-kolicz ożywił k  
• jd id ę g l  d )  o kna  i p rzyw ołał  su- 

daó.ski-Sto c h lo p e k a  s łużącego  w

ty m  h o te lu  j**ko g o n iec  — t rze b a  
przec ież  ■ ob lać  l a k ą  w iadom ość.  
D y p lo m a ta  Dy 1 dalej p o n u ry .  Nie  
p rz y p is y w a ł  u w ag i  do  a ii-mckich 
zapow icd/.i.

T w ie rd z i ł  on, że A n g l ia  w ted y  
z ja w i  się  w  F.uropie zachodn ie j ,  
gdv t r z e b a  bedzie  oreanizo^Yać 
pokój.  A na  to j e s t  *eszezę za 
wcześnie .

D otvchczaa  i s to tn ie  m iało  s ie  
w ra że n ie , ze C h u rc h ill n ie  m oże 
lu b  N IE  C H C E ud erzy ć  od  s t ro ­
ny k a n a łu  L a  M an ch e . Ju ż  w 
k w ie tn iu  1342 r. p re z y d e n t Rooee 
v e lt  p ro p o n o w u j C h u rc h illo w i, »- 
b r  p rzez  a k c ję  d y w ersy jn ą  w 
F ra n c ji  zapob iec  p rz e rz u c e n iu  
w o jsk  n ie m ie c k ic h  z, E u ro p y  z a ­
ch o d n ie j na  t r o n t  w sch o d n i. B yło  
to  p o d ó w czas n ie m a l  kw -estją ży­
c ia  i śm ie rc i, n ie  pozvrolić H it le ­
row i n a  z ą a lw a n iz o w a n ie  nędz- 
n v ch , w y k rw a w io n y c h  w  b ję a rh  
z Z SR R  — n ie m ie c k ic h  arm ii, 
przy  pom ocy z a s trz y k u  św ieżej 
k rw i j siły , t« je s t  p rzez  w ysian ie  
żo łm erzy  o d p o czy w ający ch  w e 
F ra n c ji, B elg ii |  H o la n d ii. Z p o ­
lecen ia  Ro*>sevelta do  A n g l i i  u -  
clial się Jego osob is ty  do rad ca  
H a r ry  H o p k in s  i g e n e ra ł  M a r ­
shall,  k tó rz y  m ie li  za  z a d a .J e  
p rz ek o n a ć  C h u rc h illa  i  b ry ty js it t

Sz.lab G e n e ra ln y  o kon ieczności  
w y s ia n ia  do N o r m a n d a  p rz y ­
n a jm n ie j  6-eiu  djwty.j i .  Chodziło
0 to, a b y  Już l a te m  1342 r .  z d o ­
być bazę n a  pólwyżspię C h e rb o u rg  
sk im  Mi-ało to s ta n o w ić  w s tę p  do 
w ła śc iw e j  in w a z j i  na  F r a n c ję  p l a ­
n o w a n e j  n a  m ie s ią ce  l e tn ie  
1943 r.

Z a ró w n o  C h u rc h i l l  jak  i jego 
g e n e ra ło w ie  by li  o w te k  bardz.e j  
szceo d rzy ńw  sio*w*ch n iż  w  czy­
n a ch .  N ie  Oponowali byna.jmn-ej 
p rz e c iw  in w az j i  w  r. 1943 lecz 
sp rz ec iw ili s ie  s tan o w czo  ,ak im - 
k o lw iek  posu n ięc io m  w  c iąg u  la ta  
1942 r . ' O p e ro w a l i  a r g u m e n te m  
n ieb ezp ieczeń s tw a  e w e n tu a ln e g o  
p o w ie r z e n ia  się  D u n k ie rk i .  Był 
t.o fa łszyw y a tu t .  N iem cy  n ie  
m ogli w  ż ad e n  sposób p o w tó rzy ć  
D u n k ie rk i,  gdyż ich sz tu rm o w e  
„ d u n k ie rsk ie ” d y w iz je  znalazły  
g ró b  w  d a lek ie j ziem m o sk ie w ­
sk ich  p rz ed p o li. W ódz ty ch  d y ­
wiz ji  R e ic h e n s u  podzielił  los swo 
ich  p o d k o m en d n y c h .  L u f tw af fc .  
k l ó r a  zdołała  zam ien ić  brzegi 
F r a n c j i  w  p r a w d z iw e  piekło ,  w y ­
szła oka leczona  po w ie lu  s t a r ­
c iach  z  radz ieck im i  lo ln ik a m i  
N a j lepsze  s i . ła j i i ie in ieek ie j  a r rn "
1 n iem ieck ieg o  lo tn ic tw a  p rz y k u ­
te  b y ty  n a  zaw sze do pob o io w isk  
w ch o d n iep o  f r o n tu

Z am ia s t  dy w e rs j i  na  pó łw ysp ie  
C h e rb o u rg sk im  C h u rc h i l l  doko­
n a ł  dyw ers j i  w  W aszyngton ie .  W 
cze rw c u  1942 r. zjawi; się w  to ­
w a rz y s tw ie  B ro o k e ’a •— szefa  K ró  
lew skiego  S z tab u  G e n e ra ln eg o  w 
B ia łym  D om u i z ap ro p o n o w a ł  
Iłrx>spvcltowi, abv  in w a z ję  ro z ­
począć n ie  w  N o rw eg ii a  na  te ­
re n ie  f ra n e u sk ie ij  A ft ki P ó łnoc­
nej. Co p ra w d a  d e sa n t  na b rz e ­
gach A fry k i w  żad n y m  "ło p n iu  
n ie  szkodził N i*m com , ktÓTzy w ta 
śn ie  rozpoczęli s z tu rm  na S ta lin*  
g rad , a le  uk azy w a; n ęcące  p e r ­
sp e k ty w y  w ie lk ic h  zysków  m a te ­
r ia ln y c h . A m ery k ań scy  fin an s iśc i, 
k tó rzy  od d a w n a  m arz y li o zdo* 
byciu  d la  «w oich  celów  p o lu d n io  
w y eh  b rz eę ó w  M m i  S ro d z i m- 
n eg o  z z ap a łem  p rz y ję li  a n g ie lsk ą  
k o n cep c ję . P r e z y d e n t  zgodzi;  s ę, 
aby d e sa n t  w o jsk  a l ianck ich  na ­
s tą p i ł  nie w e  F ra n c j i  a w e  f r a n ­
cusk iej  Afryce  P o łu d n io w e j ,  ale 
postaw ił jako 'w a ru n e k ,  że tem p o  
p rz y g o to w ań  do decyduiące j  inw a  
zji, j ak a  m a  nas tąp ić  l a t e m  1943 
r. z k a n a łu  Da M a n c h e  nie b ę ­
dzie w  żad n y m  s to p n iu  zwol­
nione.

B ardzo  szybko okazało  się j e d ­
nak.  że C h u rc h i l l  zdołał upiec 
dw ie  p ieczen ie  na j e d n y m  ogniu. 
D *-iant pa p o łu d n iu  »nbvii*śYe*-

sie za ró w n o  Żydzi  j a k  i A r a b o ­
w ie  zos ta l iby  u pow ażn ien i  do u -  
t w o r z e ń a  p rz e jśc io w y ch  rządów, 
o raz  do w e r b u n k u  i u z b ro je n ia  
w ła sn y c h  sił b e zp ieczeń s tw a ,  A -  
m e ry k a  o d s tą p i ł a  od sw ej  p i e r ­
w o tn e j  p ropozyc j i  u tw o rz e n ia  w  
P a le s ty n ie  oddz ie l  ów  o ch o tn i ­
czych, p o zo s ta jąc y c h  p o d  k o n t r o ­
lą  ONZ.

n i e  p r z e k r e ś l i !  p r z y g o t o w a n ia  d o  
in w a z j i  w  E u r o p ie .  Wazystk"® a k ­
c je  i p lan y  w o je n n e  a l i a n tó w  zo­
sta ły  sk o n c e n t ro w a n e  tak w łaśn ie  
jak  chcia ła  tego A n g l ia  —  n a  w y  
b rz ez u  M orza  Ś ró d z iem n eg o .

Z dym is io n o w an y  d y p lo m a ta  j u ­
gosłow iańsk i  w y ja śn i ł  mi, że  ta.n 
jak  są  Ludzie, k tó rzy  u m ie ią  ta ń ­
czyć ty lko  o d  n iec ą  do  o k n a  a 
n ie  odw ro tn ie ,  t a k  A ng l icy  naj* 
c h ę tn ie j  p ro w a d z ą  w o jn ę  w  oko­
l icach  M orza  Ś ró d z iem n eg o .  Po  
u p a d k u  Ot.i om a niskiego I m p e i i u m  
A ng l icy  jak za d o tk n ięc iem  ró ż ­
dżk i  cza rodzie jsk ie j  z ja w ia l i  s '9 
w* ś ró d z iem n o m o rsk im  b a s e n ie _ w  
chw"ili w-ybuchu jak ie g o k o lw ie k  
k o n f l ik tu  w  Europie .  N a w e t  pod 
czas w o jn y  obecnej,  k tó r a  w 
p ie rw szy m  sw y m  e tap ie  objęła po 
ż/Ogą w y łą cz n ie  E u r o p ę  w s tę p n a  
akcja  w o jsk  ang  e lsk ich  p rz e p ro ­
w ad zo n a  b y ła  d a lek o  od e u ro p .c j  
sk ieh  f ro n tó w  — w  Azji,  M ożna  
hy pom yśleć , że g łó w n y  w ró g  to 
n ie  h v l i  N ie m n y  « ie  ic h  p o k o r n i  
w a sa le  —  a d m in is tra to rz y  L ib a n u  
rząd zący  tam  * ra m ie n ia  rz ąd u  
V ic h r .  T a  k a m p a n ia  n ic  n ie  k o ­
sz tow ała  A ng l ik ó w ,  * pozwoliła  
im zająć  do g o d n e  bazy w Małej  
Azii.  D r u g ie  u d e r t e n t e  — n o w a  
zdobycz. '  T to  w  ty m  sa m y m  k ie ­
r u n k u .  L ib ia  i C y re n a jk a .  Je s t  
p e w n e ,  że i t rzec ia  akcia  n ie  roz 
pocznie  się gdwe indz ci. Mozę 
A ng l icy  chcą  z a g a r n ą ć  tóWochy 
a lbo  B a łk a n y .

Mój d y p lo m a ta  racze j  skłania* 
s ię  do tej o s ia t n .e j  konceocii .  
D la  p o p a rc ia  swej tezy p o w o ły ­
w a ł  się n a  fak t,  że z a r ó w n o  g r e c ­
k ie  la k  1 J u g o s ło w ia ń s k ie  rz ą d y  
k r ó le w s k ie  p r z e p r o w a d z a j ą  » ię  z 
L o n d y n u  d o  K a ir u , r h y  )yć hli- 
ż e l d z ia ła ń  w o j e n n y c h .  N ie  w i e ­
rzy ł  a b y  a l ian c i  o tw orzy li  f r o n t  
w  E u ro p ie  zachodnie j ,  a le  ty m  
n iem n ie j  n ie  decy d o w a ł  się  na  
s tan o w cze  o d ra d z e n ie  m i  w y jazdu  
d o  Angin.

______J
P R Ó B A

>!i myśli* 
■ USA, 

n ie  n u w iD iS ła  s i l
• tek

N O M Y  JO R K .  p o n i e d z ^  
K o m is ja  Iz b y  R e p re z e o t3*1 j 

K o n g r e r u  U SA  powoła '3 . do 
d a n ia  t.- i w .  d z ia ła lnośc i  ,-j 
m e ry k a ń s k ie j ,  zarządz i ła  p r^T j^ /  
n ie  ś le d z tw a  w  spraw-ic J fi  
dó w  p o l i tycznych  a r ty s tó w  
co-wnikow p rz e m y s łu  filmów 
w  H ollyw ood .  ^

W ydan ie  tego  zarządzen ia  u  ,,e* 
i a  się  w  U S A  za z w y c ię U y A ^ , ;  
m o k ra ty c z n e j  opin ii  publik® ^
k t ó r a  w  o s 1 a tn i c h  czasach m .czo p ro te s to w a ła  p rz ec iw k o  ^  
ł a lnośc i  te jże  kom is j i ,  P r ”  ^  
czący K o n g r e s u  P r z e m y s k ^ g -
Z w ią z k ó w  Z aw o d o w y ch
F A Y  oraz  1 9 -tu  in n y ch  
n y eh  p rz y w ó d có w  r u c h u  
czego U S A  w y stąp iło  do  ’ ^ „ „ i*  
s u  z  w n io sk ie m  o zlikw id®  ^ 9j< 
kism isj; do  b a d an ia  t. zw- & ją* 
n ośc l a n ty a m e ry k a ń sk ie l  . 1 
sty tuc.il a n ty d em o k ra ty czn e '-  a*
a m e r y k a ń s k ic h  s f e r a c h _ P ° .p O ^  
n y c h  p an u je  p rz ek o n a n ie ,  
n ac isk iem  o p im i  publicznej  
sia ta  b ęd z ie  r ó w n ie ż  z lik t '71 
na.

P R 0 W 0 K A C i f
FASZYSTÓW

t r a n c i j s k k H ,,
PARY Ż, p o n i e ^ ^ s l

ftGaze ta  „L HITĄ4YNITE' 
i % b a n d a  n a im i tó w  z Par  sęl
dok o n a ła  m o a d u  na lo k ' 
P a rń i  K o m u n isty czn ej 
nicy P a ry ż a .

riit  ,fil

j e d e n
zatrzym anych  okazał  W  
rzem  pa r t i i  R P F  IV.
Paryża .  W iad o m o ść  Vgt'1
faszystów na lokal Pa  . ' je ęl" 
n is tycznej  w y w o ła ła  W'® 4 pp

r

•i

rżen ie  w op in ii f rancuskie j  
m ero s tw e m  w  IV ’4 ł i e in ^*clC,rlw
ryża  odbył sie  w  d n !u 
szym po*ężny w ic e  P f ”

j?
p t

Howa ka ta f

NOYYY JO R K ,  por. ' ' .  ,n;£«
. Pan am e ry k ań sk ie  
k o m uniku ją ,  iż na

lin'®
A 'aS<-e

«fr‘
I?*1;azl

ziono sz.czątki sam olo łu 
sk ieyo  typu  „Clippei . 
c ie  m ającym  na  pokla  ^ ‘ ^  *
•aż e ró w  Drak było w*" 
4ocoo4cł od 5
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M I K O Ł A J C Z Y K Ó W
p r z e s z k a d z a j ą c y c h  * 
W S P Ó Ł Z A W O D N I C T W U *

MiESIEC'NA NARADA- TECHNICZNA 
Naileps'6 buty nagród'(me w CZPH J

^  dniu 3! paźzrtW nika hr. w 
**li konfere-iryjinej C7PH w Kato 
'"5cach odto, łd się  miesięczna na- 
•M« techniczna,  Wzięli  w nie j  u- 

wszyąr.y dyrektorzy  wytlzja- 
>ńv CZPH, dyr ektorzy  Zjednoczeń 
J huit

Pb otworzeniu n a rad y  przez, 
B*n. dy rek to ra  inż. tow. ^BoriHjd.o 
®dczvtan,o zarządzenie  o w.-knna- 

pańfilwnwpnn plami prodmkryj 
Sapo we wrześniu  I za III kwa,r- 
>ftl br. oraz. p nagrodzeniu  najltop- 
^ y d h  ta.st

Państwowy plan  produkcy jny  
®°*tal prze® hutniirliwo w yk o n an y  
' ' a  w rześn iu  w 107,8 proc. Plan 
** III kw arta )  m e ta l  w y k o n a n y  w 
105.R proc. Spec ja ln ie  godne  pnd- 
,J’"ś ieni»  |e*ł osiągnięci* w a l rn w -  
5 k tó re  w y k o n a ły  p ian wrzi Inlo- 
^ 9  w IW  proc., a p lan III k w a r ­
tału w 08 proc W e  w rześn iu  w y -  
KodukowalWmy w y ro b ó w  w a lco ­
wanych o 3 proc. w ięce j  niż w 
“*ciy4nVvm prz -d w o jen n y n .  roku 
>038 przy zniszczeniu w»i ym tk lrt 

S lc o w n ' n a  Z ie m ia c h  O d z y s k a ­
c h  I 30  p r o c . n a  z ie m ia c h  d a w -  
fiVch

Przechodni hu tn iczy  rz.tandar 
Otecy | p rem ię  w  wysokości 500 

złotych z.a wyniikt III kw.ir 
b r  zdobyła  h u ta  „Stalowa 

ula" P r z ^ o m l n a m y  ią sm an- 
'W  ten  z.a p ie rw szy  k w ar ta ł  zdo 
j%ła b u ta  , Flo-nan", a  za dinigł 

da  „Kościmszko". .Specjalnie pod 
^ 'eśl ić  n a lo ty  osL g n lęc to  h u ty
•Pokój”, k tó ra  zdobyła w  III k w a r  
>kle nag ro d y  dla trzech dzia łów 
^■"dukclt. a  nman<rwiolfc! wydział  
w*ftHcop1ecowv — fiSO tysięcy zło- 
>frH, w a lcow nia  b lachy c ienkie] 

t W ę c y  nło-tych 1 niłotownia 
tysiąc ir n łołych. Poiza tym pre  

ktte otrzyn.ały koksow nia  h u ty
F lo r ia n " .  s ta low nia  h.uły „Czę-
*>n rh n w a ' ,) w a lcow nia  b lachy grn  

e j hutv , .Ba 'orv". od lew nia  hu ty  
ŵ a ł a  Panew", wy tw órn ia  e lek-
**04 h u ty  „Baildon",  w a lcow nia  

*Ulr h u ty  Sosnowiec" I .wydział 
J**cb*mo7Tiy hu ty  „Zygm unt" .  Hu 
^  „Stalowa W o la "  prócz szl in< 1- 

pracy i  premii w  w ysokośc i  500 
2 z łotych zdobyła dla swo- 
fJ#o w arsz la tn  m echanicznego 
r ‘ ,‘Jnlą 300 ty s ięcy  złotych.
_  >*55y n a g r o d a c h  d o  200 ty s ię c y  
® ty c h  p r a c o w n ic y  f iz y c z n i o trzv -  

P^lft  O** p ro c .;  «  u m y s ło w i 10 
? o g ó ln » |  su m y , p r z y  migro- 
■wrh p o w y t e ]  200 ty s ię c y  z ło ty c h  
^J*Wzv p r a c o w n ik ó w  t iz y c z n y c h  

d z ie lo n e  b ę d z ie  95 p r o c  su m y , 
b a ty s to w y c h  5 p r o c . Przy roz-  

____________

dziale «.p.acjaieą u w agę  zwracać 
się będzie na p rzes trzegan ie  przez 
pracowników dyscypliny  prai y.

Po odczytaniu zarządzenia  z a ­
brał glos dy rek to r  Borejdo. Pod­
kreśli! on w swoim przemówieniu,  
ze hutnic two pierwsze ufundowało 
w 111 kw ar ta le  11145 r. p rzechod­
ni s / land i .r  pi ary, roz.poczynti jąc 
w spółzawodnictwo, lętÓTeęio wsipn- 
ninlp v ;n i l . i  i m asowość. o b se r ­
wujem y obecnie, Specja ln ie  z a ­
t rzym ując  się na zagadnien iu  
w&pułzawodtkclayi towarzysz Ito- 
rejtlo oświadczy): „ /w r a c a m  się 

d0 W ns koledzy z apelem, abyście  
pomagali  robotnikom w orrpnilza 
c|l współzawodnicl  w i ,  W szyscy  
k ierow nicy  zak ładów  winni  t rosz­
czyć #Ię o to, aby robotnik otrzy­
mywał na  czas narzędzia m ate­
riał j t ransport,  aby przez odpo 
wiertnię o rgan lzac |e  p racy  mnożll-  
wló mu współzawodnictwo. M u s i­
my zwalczać agen tów  reakc]!,  Utń 
rzy celowo słairają się przec iw­
działać żywioło-wemu m ch o w i 
współzawodniclwa.  W praw dz ie  
p rzyw ódca  reakc ji  polskiej  został  
o d w o łan y  za granicę,  ale  pozosta­
ło Jeszcze sporo m ałych  M ik o ła j­
czyków, którzy b ę d ę  s ta rać  się 
p rzeciwdziałać  współzawodnictwu 
Musimy leli zwalczać."  Po s tw ier­
dzeniu, że is tnie ję  jeszrz.e nie w y ­
k orzystane  możliwości wzrostu 
p rodukc ji  hiulmiezej dyrektor- Bo­
rejdo z.akóńczył swoje  przemó 
wienio życzeniami pod adresem  
b u ty  Sta lowa W ola  i całego h u t ­
nictwa, aby  da le j  kon tynuow ali  
swoję  o f lam ę  p ra cę  dla dobra 
Polski Ludowej.

N astępn ie  odbyła  się u roczy­
stość przekazan ia  sz tanda ru  przez, 
hu tę  „Kościuszko" w  k tóre j  p o ­
siadaniu byt on za wyniiki d rug ie­
go k w a r ta łu  br. buc ie  „Stalowa 
W ola" .  Dyrek tor  h u ty  Sta low a 
W ola  tow Kowalewski w  k r ó t ­
kim przemówieniu  ' stwierdził, że  
wyniki hu ty  osiągnięto dzięki z ro ­
zumieniu w śró d  załogi tej  p ra w ­
dy. iż p r a ru je  ona dla siebie.

Po wręczeniu  »z.tandam odczy­
tano zarządzenie  o wyróżnieniu 
but 7,a n a j lepszą  o rgan izac ję  bez­
pieczeństwa i h ig ieny pracy, 
Pierwszę nagfodę  w w vsokośr l  50 
tysięcy  złolych o trzym ała  huta  Ba 
lory, drugą  b u ła  M ała  Panew, 
łrzecią hu ta  r io r lan ,

Po lcróUcift| p rzerwie  wygłoszo­
no re fera t  o problemie bezpie­
czeństwa pracy w hu tn ic tw ie  [ 
rozopczęto d y sk u s ją  n>a tem aty  
bieżące. IC. D.

L i s t o i a r f o w y  s u * m e r  » H o w y c h  D « ó g «

s  m m P i M f Z i u
S O C J A L I S T Y C Z N E G O

O s i ; t i  11 i l i s i o p , u l o w y  f ip m c  
n v  jes t  t r ó y d / . i e s l o l o r i i i  W io lk  
S o c j a  1 i>l y c 7.n c j . O f e j ę tp ś ć  l o g  
w s z e c h s t r o n n o ś ć  te in a jy j< i  w 
p o z i o m  a r l y k n h i w  p o s t a w i ą  t 
( 'ż .n lo w y m  m i e j s c u  w ś r t t d  w w. 
, p o ś w i ę c o n y c h  r o c z n i c y

r „ N o w y c h  l ) r ó p ;“  p o ś w i ę c o -  
,cj  I . i . s l o p a d o w c j  R c w m ln c j i  
o i i i im c r t i  (prz.csz.lo 3 0 0  s i r . ) ;  
nirrj p o r u s z o n e j  o r a z  w y s o k i  
o w y d a n i e  n i e w ą t p l i w i e  n a  
v s t k i c h  w y d a w n i c t w '  t e ę o r o c z  
R c w o l t i c j i  L i s t o p a d o w e p

, Uroczystość
h  Święta

w Oświęcimiu
fta) ^  sobotę, 1 l ia topada, w  n ie  wygłosi ł  m gr.  ks. K o n r a d  

„Sw ię t*  U m a r ły c h "  o d b y ła  Szweda. O baj  byli  więźniowie 
J>oetri©*ła U"oezystoóć w O* polityczni.

^ f t ' 11, n a  t e ren ie  byłego  obo P odczas  m szy śp iew a ł  chór  me* 
*on«enśr«cy.inego. t *.  sk i  „ E d h o ” i c b ń r  m ieszany  

„ 0(ł tfctały Z w ią z k u  b. WleAnińw „ O g n iw o "  * K a tow ic .
Nit'

*3
V,

w  ocznych  > iCetowici K ra k o -  D? zeb ranych  ucz8SU ików u r o  
ztą 1 , tT czystości,  n a  d z iedzińcu  b lo k u
| t Warszawy waz t łu m y - p u -  n  g , ^  ^ ą8JCTliu d jr. du zcu m

* toici,  a tianuwiące ro d z in y  pp. W ęsowic/a  1 po odczytaniu
h ■'Mordowanych, r e b ra ly  s ię  w  1 ioiu o O św ięc im iu ,  n ades łanego
jJ*  aniu, n a  m ie jscu  każui,  by, przez G u s ta w a  M orc inka ,  prze*

^  j ich pam ięć . m a w ia ł  w  im ien iu  pa r t i i  polit.
'^‘Czystość t r a n s m i to w a n o  net Iow. Szczęśniak, prezes C Z ZG  w 

Ą, Ogólnopolskiej  przez  Po lsk ie  K a tow icach .
by

> J  T
. to. h łsrę  n a  p lac u  obok b ra -

1̂  oboZUt ce leb row ał  wueńce i kw ia ty
K lem ens  K o s r rcz y k ,  a kaza- śmierci '

P o  p rz em ó w ien ia ch  złożono 
p o d  „ śc ian ą

METRYKI
$porzqdzone za Bugiem, 

mogq odtwarzać sqdy
V r ^ 'R S Z A W A .  U k a z a ł  s ię  de- 
ę k tó r y  p r z y n ie s i e  z n a c z n e  
bij,.'v ',enip ó ls  p o c b o i lz ą c y c h  z. 
ł |  ’ kw z .ahuż.nńskicb osób, k ló  
kn.-^ ^^ci ły  d o k u m e n t y  p o d c za s

b  y‘
Ob p o s ta n aw ia . ,  ze t re ś ć

lęj. ‘k u r o d z e n ia ,  m a lż . r -ń s ln i ,  
Ijj- U j ś c i a  o b y u a l c l i  p o l sk  b  
hjj " W z o n y c h  w ks ięgf lch  s ta -  
^ i ę Ĉ 'v '>n p 8 r> m ie jsc o w o śc i ,  po- 
śty, ' ’̂CL p o z a  g r a n i c a m i  Par t  

bioże być u s t a lo n a  przez. 
4ęv "  t ry b ie  p o s t ę p o w a n ia  są- 

T ? 0;"
m e t r y k i  u r o d z e n ia ,  lu b  

ttstala Sąd Grodzki, a ma

t r y k i  m a ł ż e ń s t w a  S ą d  O kręg o  
w y ,  w ła ś c iw y  d la  m ie j s c a  z.a 
m  i eszk  a n i a  w n I osk  od a w cy
W n io s k i  Ink ie  z g ła sz a ć  m oż  
oaoha, k ló re j  akt  dotyczy lub ta 
kfl. k ló r e j  ( l o k u m c u ly  s i a n u  c 
w iln o g o  s ą  po li 'zobne  do udo  
w nd n i e n i a  s p r a w  spnil k ow ych .

Aś'niose-k p o w i n i e n  z a w ie r a ć  
t re ś ć  d o k u m e n l ó w  i p o w o ła n ie  
d o w o d ó w  n a  jej  p o p a rc ie .  S ą d  
p rz y  u s t a l a n i u  treśc i  m e t r y k  
u ro d z e n ia ,  m a łż e ń s tw a ,  lu b  zgo 
nu ,  o p ie ra  się  na  in n y c l t  d o k u  
m e i i t a c h ,  lu b  z e z n a n ia c h  ś w i a d ­
ków .

W num erze tym poruszone  «q 
naŚ-sluliniejis/f. p roblem y związane
z REW O LU CJA LISTOPADOWA,
jej '/.'nrwzenie 1 rola h istoryczna, 
jej wpl)W  11,1 dalsze losy Irtsloiii 
lu.l/kijici, . |p,j związek ze sp raw ą  
polźjką, T ieść  miincni,  wszyslkie 
a r tyku ły  w nim zawarle  prowadzę 
rzyle ln ika  do gbjbokicgo p rzeko­
nania,  żi, — jak mówi Iow. Ber­
man w a r tykule  w s tępnym  — 
„Rew oluc ja  Listopadowa dowio­
dła p rzew agę  ustroju gospodarki 
uspołecznione) nad ustro jem  kapi­
talistycznym", że „Rewolucja  U f-  
topadt)wa, je j  zwycięislwa I osią­
gnięcia uczynią możliwym toro­
w an ie  nowych dróg do jocja ll-  
TIUP..." i że „ocalenie dorobku cy ­
wil izacyjnego I d a ls z y ,  jego roz­
kw it  jes t  możliwy na drodze przy  
mierzą sił ludowych, sił nntyim 
perłalistyczifych t  siłami rw y c lę -  
skie | Rewolucji  Listopadowej".

Dużo było i Jest Jeszcze ba łęsu  
dokoła zag a d n h  ń humainizmu. W 
obliczu XXX-lecia  Rewolucji Lisio 
p adow ej  można właśnie  s k ie ro ­
w ać  u w agę  s-zerokich m m  na p lf r 
wsz.e w  historii p raw o  hum anizm u 
soc ja l is tycznego  — ma ZSRR, kra] 
zwycbfskiej k lasy  robotniczej.

Bo humanizm k lasy  robolniczetj
— Jak Irwieirdzl tow. WFRFFI. w 
ar tyku le  tem u zagadnien iu  poświę 
conyra — to humanizm w alczący
— humanizm re j l iza lo rsk i .  RFW O 
LUCJA LISTOPA.DOWA stw orzy ła  
w arunki p e łn e j  real izacj i  ideałów 
hum anistycznych ,  w  w a lce  o u- 
tirwalenie jej ow oców  .r07.wi.ja się  
i rośnie  Indywidualność ludzka  
milionowych rzesz, gdyż państw o 
socjal is tyczne jes t  p rzede  wszyst-  
kim dziełem p lanow ej i św iado­
m e, działalności ludzkiej.

W  zakończeniu  a r tyku łu  tow. 
W erfe l  w yjaśn ia ,  że jednym  z 
g łównych  asp ek tó w  humantz,mu 
radzieckiego to siało ( n lesk tępn-  
w ane  wzmacnianie  p anow an ia  
c t lo w lek a  nad  przyrodą.

„Czyniąc pe łn ie jszym  p a n o w a ­
nie człowieka nad przyrodą, p o ­
g łęb ia jąc  7/najomość ludzką p ra w  
1 lak tów  przyrody sw ego  k ra iu  — 
w ykor7ys tu jąc  tę  znajom ość  dla 
przeprowadzenia  wielkich prac, 
ZSRR s tw arza  podstaw y pod praw  
dziwie hum anis tyczny  s tosunek  
człowieka do człowieka 1 jedno­
stki ludzkiej do spo łeczeńs tw a  * 0  
cjulistycznego w  ram ach  tego *po 
leczeńslwa" .

Nic  też dziwnego, f e  g en e ia l  
KORCZYC w  swym  a r ty k u le  pod 
tytułeim „S tra teg ia  zwycięstwa",  
poświęconym  strategii  radzieckiej,  
dużo m ie jsca  pośw ięca  czynniko­
wi m oralnem u, gdyż właśnie  siła 
m oralna iu łn le rza radzieckiego by 
la jednym  z na jpow ażn ie jszych  
ż tóde ł  radzieckich  zwycięstw . Bo 
głęboki humanizm — to dzia łal­
ność  świadoma, to w a lk a  p rze ­
ciwko nieaprawiodliwości 1 w yzy­
skowi.  Zotnierz  radziecki  wie o 
co walczy, rozumie — Jak pisze 
gen. K,orczyc — „że sp raw a  jego 
Jest słuszna, ,.na różnicę — m ię­
dzy w ojną  zaborczą, wojną im p e ­
rialistyczną. a  w ojną ,  k tó rą  on  
prowadzi.  Piawdz-iwie s ilna  mo- 
1,-ilnie silną w łasnym  duchem  1 
silną poparciem n a tu d ó w  Świnia
— może być tylko armia,  w a lczą ­
ca o ółuszneą sp raw ę".

A u y k u l  WOJCTBCIIA BYLINY 
p t .  ..TUZYDZinSCI I.AT WALKI 
o '  PO KOJ 1 DEMOKRACJĘ" jest 
udowodnieniem 7. innej strony tej  
g łębokie j  prawdy,  że ZSRR to 
p a ń s t w o ’ prawdziwego, twórczego 
hum anizmu. Państwo radzieckie 
zrodziło s ię  w w alce  o pokój,  
przez trzydziestolecie sw ego  istnie  
nia mobil izuje na rody  całego 
św ia ta  do walki  o pokój ,  a w a l ­
cząc z h i t le ryzm em  walczyło  z  s i­
łami, k tó re  do w o jny  prą  d.la 
ewych grabieżczych, lipperialktty- 
cznych celów. Zawsze i wszędzie  
rozlega! się  i po dziś dz.ień roz ­
brzmiew a gtos ZSRR, u k azu jący  
drogi ok ie łzn an ia  a g ro«orów, d ro­
gi z jednoczenia  sil pokoju, sil  an- 
tyimperialls l ycznych,

„Trzydzieści lat is tn ie je  Zwlą 
z.ek Radziecki. P rak tv ka tych  
30-tu la t  dowiodła  — pisze tow. 
Bylina — że wrogowie Związku 
Radzieckiego są zawsze wrogami 
pok ->ju j dem okracj i  na święcie. 
Tak hyto dawniej i tak jest d; i- 
siaj. P rak ty k a  tych 30-tu lat d o ­
wiodła, że Związek Radziecki sśał 
zawsze na s traży  p ra w a  n a io d ó w  
e r  siLąi.ej szjLgh. , J _  ej Tb sż y  cb do

sam ostanow!»n 'a ,  do wolności,  do 
suwerenności,  do pokoju.  Tak b y ­
ło daw niej  i tak jest drzisiaj.

Co b y t o  u jnulICiża r e w o l u c j i ,  co 
było dź-wignią budownictwa soc ja  
l i s l y c 7 n e g o ,  a w ko n sek w en c j i  1 
zwycięstwa nad [asv.yz.memV N a  to 
p\ tanie daje  odpowiedz a r tyku ł  
tow, GARBIENIA pt, „TEORIA, 
KTÓRA STAŁA SIĘ STŁĄ M A ­
TERIALNĄ". Tą „si lą  m ateria lną"  
jest leniniz.m, k tó ry  „oświetla iąc 
rzeczywistość Jasnym płomieniem 
tporptycznej  analizy,  wskazu jąc  
nieomylnie  k ie runek  i «UV mnto- 
ryczine rozwoju, w iążąc się  n ie ro ­
z e r w a l n i  z. masami, w y k u w ając  
Ich świadomość, orqan izu jąc  Irh  
walkę  — jest ob iek tywnym , ma- 
lerialnym czynnikiem dziejów, ree 
zaw odną  dźwignią  postępu ludzko 
ści".

Z zagadnień  zw iązanych  ze spra 
wą polską wymienić na leży  nastę  
p u jące  ‘pnzycip  w tym numerze:

JFRZY BOREJSZA — NIEPOD­
LEGŁOŚĆ NIEUROJONA.

J. KOWALSKI - -  REW OLUCJA 
LISTOPADOW A A SP k A W A  POL 
SKA, oraz dział „ZA W A SZ Ą  
W OLNOŚĆ I ZA NASZĄ" (o 
Dzierżyńskim, o M archlewskim , o 
Po lakach  p o lea ly rh  w  rewoluoji).

Dowodem teg o , ' j> k  bardzo w r y ­
ła się  w świadomość św ia 'a  nauki  
ogrom na, p os tępow a  rola W ie l­

kiej  Rewolncll  są  wypowiedz,! t.7.0 
łnw ych  przedstawicieli  nauki pol­
skiej — rek to rów  wyższych- ucze l­
ni t w ybitnych profesorów'.

Piszą o ; naczeniu Rewolucji 
n a u k o w cy  różnyrh  gatęz.l wipd7". 
różnych z apa tryw ań  politycznych, 
a le  u wszystk ich  przebija  jedna 

' wspólna nuta, k tó ra  na jdobitn ie j  
m oże w yrażona  jes t  w s łow ach  
PkOF. TURSKIEGO, raKtora Poli­
techniki G dańsk ie j:

„W śró d  Im ponujących  osiąg­
nięć  w e w szystk ich  dz 'edz lnach 
twórczości 1. produkcji  jakimi 
na pi zestrzelił la t  trzydziestu, 
od dni W'ielkiej I Islopadorye] 
Rewolucji po dzień dzisiejszy 
poszczycić się może ZSRR — 
osiągnięcia  na  polu naukowym  
I na  polu szkolnic twa w sze l­
kich stopni są 'dum iew a lące .  Są 
7.dnmiewa|ące z uw agi na  swój 
zakres  i ogrom, ale  nie są n ie ­
oczek iw ane .  Nie  są n ieoczeki­

w an e  dlatego, że z Istoty d o k try ­
ny sfanowląi e |  p o ds taw ę  o rga ­
nizacji  Związku Radzieckiego, z 
Ideologii Związku Radzieckiego, 
7, n a ukow ego  socjal i7.m11 wyni­
ka ła  rzete lne  s ta ran ia  o rozwój 
nauki 1 je j  postęp, o upowszech­
nienie nauki" .
Rogatą treść  num eui u zu p e łn ia ­

ją działy: EKONOMIKA ZWY­
CIĘSKIEGO SOCJALIZMU, oraz. 
N A UKA — O Ś W IA T A  — KUL­
TURA, oraz szereg  ilustracji .

N u m e r  l is topadow y „N o w y ch  
Dróg" cel swój osiągnął bogatą  
sw ą  treścią  w ykaza ł ,  że 7 l is to ­
pada 1917 roku bvl n a jdon ioś le j ­
szą, na jba rdz ie j  przełomową da tą  
w dzie jach  ludizkości, (t)

Szkolnictwo wyższe 
w świetle nowego dekretu

N o w y  d ek ret o organ izacji n auk i i szk o ln ic tw a  w y ż ­
szego  o b ejm u je  w  p rze c iw ień stw ie  do u sta w y  z 1933 ro­
ku, szk o ły  w y ż sz e  za w o d o w e i szk o ły  w y ż sz e  akadem ick ie.
Zadaniem yzkół wyższych z a w o ­

dowych jeeł k sz ta łcen ia  p racow ni­
kó w  o możliwie na jw yższym  dla 
poszczególnego zaw odu p rzygoto­
waniu prak tycznym .

W y ższe  szkoły  akadem ick ie  o r ­
ganizują  I p ro w ad zą  bada.ila  n a u ­
kowy, ksz ta łcą  k a n d y d a tó w  do 
teo re tycznej  p ra cy  n aukow ej  oraz 
p rzygotuw u |ą  do zaw odów  p ra k ­
tycznych. Poza lyin w yższe  szko­
ły akadem ick ie  p rzygotow ują  do 
p racy  badaw czej  przy  w y k o n y ­
waniu  zaw odów  p rak tycznych .

Poza powyższymi zadaniam i,  yr 
myśl now ego  dekretu,  zarów no 
szkoły  wyższe zawodowe, jak i 
wyższe szkoły akademickie  wspól-

ckle, Jak I szkoły wyższe  zawo­
dowe. N azw ę  stopni, warunki  i 
tryb uzyskan i*  odpowiednich d y ­
plomów zaw odow ych  w szkołach  
wyższych ohu typów  o kreś la  m i­
nister  o św ia ty  w porozumieniu  z 
zain teresowanym i ministrami odpo 
w iednich  resortów, za zgodą  R a ­
dy Głównej.

Stopnie n au k o w e  m ag is t ra  t dok 
tora n a t la |ą  tylko szkoły  a k a d e ­
mickie, Z asadę  n a d an ia  tych  s to ­
pni u s ta la  rozporządzenie  ministra  
ośw ia ty  7,a zgodą  R ady  G łównej,  
H onorow e s topnie  n a u k o w e  za z a ­
sługi w p racy  nau k o w ej  n ad a je  
ucze ln ia  za zgodą m in is tra  oświa- 
ty  1 R ady Główne],  Honorowy

dzia ła ją  w  szc-rzeniń w iedzy  w  stop ień  n au k o w y  za zas ług i  pań-
społcczeństwie .  Sieć szkół w yż­
szych p lanu je  Rada Główna dla 
Spraw  N auk i  I W yższego  Szkolni­
c twa, usta la  Ją zaś l łada  Mini­
strów n a  wulosek m inistra  ośw ia­
ty. Szkoły wyższe z ak ład an e  więc 
być m oqą ty lko  w  ram ach  tego 
planu, k tóry  us ta la  również rodzaj 
1 ch ara k te r  posz.cz.ególnej szkoły  
wyż«7.ej. W szelk ich  prz.ekszJałceń 
w ram ach  poszczególnych szkól,  
a  więc o rgan izow anie  n o w y c h  w y  
dz ia łów  i ich zwijanie,  tworzenie 
zak ładów  1 in«iytucji  naukow ych  
pt,.y poszczególnych szkolnch, d o ­
konuje  minister ośw ia ly  za 7-goilą 
Rady Głównej,  Minister oświaty 
zasięga Opinii z a in te resow anych  
szkół. Poszczególnym szkołom  w yż 
szym p rzy s łu q u je  p raw o w y s tą ­
pienia z in ic ja tyw ą  odnośnie zmian 
w ram ach  uczelni.

N o w y  riekrpl o nrgantzac.|! nauki 
1 wyższego szkolnictwa regu lu je  
również zasady  ! tTyh n ad aw an ia  
s*opnl naukow ych ,  zaw odow ych  i 
honorowych  s to rn i  nauko w y ch .  
Na podstaw ie  now»qo dek re tu  
s topnie  zawodow e n a d aw a ć  mogą 
zarów no wyższe szkoły akadem i-

s tw o w e  lub spo łeczne  n a d a j e  u-  
czelnta za zgodą ministra  oświaty,

Opiekę nad sprawam i n auk i  f 
wyższego szkolnic twa sp ra w u je  
m iniste r  ośw ia ly  — pizy  w sp ó ł ­
udzia le  Rady Głównej.

Poszczególne szk o ły  wyżs7.e lub 
p lacówki nauko w o -b ad aw cze  pod­
legać  mogą hP7.pośrednio opiece  i 
nadzorowi również i innych  re so r ­
towych ministrów, w drodze sp e ­
cja lnego  rozporządzenia  Rady M i­
nistrów , J e d n a k że  w sze lk ie  d e c y ­
zje  odnośnie organizacji  poszcze­
gó lnej  szkoły wyżuz.oj, jej p iogra-  
mii nauczania  I personelu nauko-  
w ego  p o d e jm u ję  minister od,po- 
wiedniego resortu  w  porozumieniu 
z m in islrem  oświaty.

Przy współudziale  R ady G łów ­
nej  minister o św ia ty  zw ołu ją  co 
n a jm n ie j  raz n* dwa lat* K o n ­
gres N auki  Polskiej,  w k tó rym  u- 
rzes łn i rzą  p rzedstaw icie le  w sz y s t ­
kich dziedzin nauki  i wszystk ich  
typów  szkół wyższych, Kongres 
Nauki  Polskiej ma za zadan ie  prze'  
d y sku tow an ie  i u s ta len ie  p o s tu la ­
tów w sp ra w a ch  organizacj i  1 p o ­
trzeb naukj polskiej ,

WYBORY^RADY ZAKŁAD3WEJ
HA KOPALHI » M u S Z G « V «

T-go l is topada  o d będą  się w y ­
bory  do f^ idy  Z ak ładow ej  n» 
kop. „M akoszow y” . Dzięki a k ­
ty w n e j  działalności Rady Zakła* 
d ow ej  kop a ln ia  osiągnęła  n a j ­
w yższą  ilość z a w a r ty c h  u m ó w  
In d y w id u a ln y ch  o w sp ó łz a w o d n i­
ctwu} — 206  — s k u tk ie m  ez.pgo 
v\vdoliyoir zwiększyło się i w< 
w rz eśn iu  roku  h. p lan  został 
w ykonany  n a  106%. 7 w ię k sz o n e  
w y  dosyc ie  zabezpieczyło we 
W'rześniu k a żd e m u  ro b o tn ik o w i  
doda*kowa p re m ię  w  wynoKośoi 
22% poporów.

P P R  n ie  tylko b ierze  czynny 
udzia ł  w  organaz.Blcji współza­
w o d n ic tw a ,  a le  to w arzy sze  nasi 
sam i św iecą  p rz y k ła d em  w  p r a ­
cy, Jak  na  p r / .yk łsd  tow. tow.: 
G orzeU kl R om an,  N am yalo  H er  
m an ,  W ieczorek  Józe f  P rn d ło  
W ładysław , K om rn ek  K aro l .  P o ­
tyka ,  Kowal,  Pas»,„k H e n r y k  ł 
inni.

O b ie  par ti i  robotn icze  1 zw . 
zjawi, w y s ta w i ły  do w y b o ró w  
uwpńlną  lis tę  k a n d v d atów.

Z d a ją c  sobie sp ra w ę  z odpo-  
w.ed7r.nlnoćci i ob o w iązk ó w ,  rią> 
ż.ących na  radcach  zak ładow ych ,  
n p R  W) suw a  39-ciu k a ndyda tów ,  
ry łn n k ó w  P F R  i b e zp a r ty jn y c h  
spośród  g ó rn ik ó w  n a jh a rd z ie j  
ucz.i iw ; rh .  sp ra w ied l iw y c h .  e»łą 
duszą  o d d a n y ch  sp raw i*  ro b o tn i  
czej.

K a n d y d a ta m i  F P R  «ą między 
innym i:

T ow . G w ozdek Teofil ,  u r ,  1902 
r o k u  w  Z abrzu ,  rębacz,  uczes tn ik  
p o w s ja n ia  ś ląsk iego  1921 r. P o d ­
czas reżrm u  h i t le ro w sk ieg o  u -  
t r z r m u je  k o n ta k ty  7. d z ia h e z a m i  
a n ty  faszysto w a t r  mii. W k o ń c u  
1945 r.  w r a c a  z  i n te r n o w a n ia  i 
n a ty c h m ia s t  bez  o d p o c zy n k u  b ie ­
r z e  s ię  do p ra c y  na k o p a ln i  i do 
p ra c y  społecznej  t w s tę p u je  do 
P P R  O becn ie  p ro w a d z i  koło 
bezp teczeńst  w* . p racy .  DzięW j«i 
go zapobiegliwości  ilość w y p a d ­
k ó w  z.nacznie s ię  zmniejszyła J e e t  
ra d c ą  r .akł?dowym, k tó r y  eo« 
dz ien n ie  zajeżdża  n s  dół i jest  
zayiaze tam . gdz ie  ro b o tn ik  po­
t rzeb u je  jego  pomocy. Skro m n y ,  
o f ia rny  cieszy s 'ę  sy m p a t ią  w śród  
załogi.

T ow . Namysje H erm an (88 lat)
p racu je  n a  k o p a ln i  16 lat jako 
rębacz.  O jc iec  Jego hr!  pow*t»A> 
cera śląskim , S am  on  od n a j ­
młodszy ch lat bierz* czynny u-

dzlaj w  r u r h u  r e w o lu c y jn y m  I 
an ty faszystow sk im ,  Podcz-as wojn 
ny  b ra ł  udział  w  a n ty fa szy s to w ­
sk ie j  akcji sabotażowej.  P o  w y ­
z w olen iu  a trzegj k opa ln i  p r r e d  

7nl«zc*eniem prz-ez Niem ców, 
ro k u  1946 b ra ł  udzia ł  w r a to w a -  
n m  k o p a ln i  w  czasie  pożaru- Od 
c z e n r c a  n u  n a jw y ższy  p ro  rei it 
wydobyci* na  f i la rach  — 195% —> 
w e w z e s n u i  o s iąg n ą ł  226%. J e s t  
znany  f pow szechn to  s z a n o w an y  
n a  t e r e n ie  k o p a ln i  jako w ie rn y  
towni-zysz i dobry  ko lega .

T ow . Pe łu *  »eo*U (42 la+at 
pochodzi  z  7-agłęhia Dąbrow-dkie- 
go. Od w czesne j  m łodośc i  b ie rz e  
udz ia ł  w  r e w o lu c y jn y m  r u c h u  
robo tn iczym  W r. 1918 r. ściga* 
ny za dz ia ła lność  p o l i tyczną  m u ­
l i  emigrowali  do F ra n c j i .  P od- 
ozaa w o jn y  hr»ł u d z 'a l  w  R u c h u  
Oporu. P o  p o w - o r ę  z. F ra n c i t  

z.aczął praorrwać na  k o p a 'n i  lako 
ręb acz  i został  w y b ra n y  na se ­
k re ta rz*  K o m i te tu  K o p a ln ia n e g o  
PP R ,

Tow, W 'd e r i  S te fa n ie  1  Z ab rza .  
Od s tyczn ia  1946 r, p r a e u e  n a  
k o p a ln i  n a  o dda  40 prz-z k a m ie ­
niach. Dzielna i uczi-nna to w a ­
rzyszką, n1» b acząc  n a  to że jest 
m a tk ą  tro.iga dzieci, c ł ę ik o  p r a ­
cuj* i zna idu je  czas d la  p racy  spo 
łecznel, zaw sze  służy r a d ą  t p o ­
m o cą  sw o im  tow arzyszkom  p r rcy ,

Ob. K u n e r t  Ktmest, sygnalis ta ,  
jest b e zp a r ty jn y m .  Znal i  go górn i  
cy  na  M sk o azo w ach  już  p rz e d  
w o in ą  jako  człowieka  p ra w e g o  O 
m p »tryw ain iach  a n ty fa szy s to w ­
skich.  J.ako r a d c a  z p ew n o śc ią  
szczerze  będz.e  b ro n ić  tn to re sń w  
g órn ików .

W śró d  k a n d y d a tó w  w w iu n lę -  
tych  prze® b ra tn ią  p a r t ię  F P S  
z n a jd u je  *lę tow. Mika E d w a rd ,  
nadgórn ii t  n i  oddz, 5-tyro- T o w .  
M i k * już od  m łodych  la t  b'-l b o ­
jo w n ik ie m  o w o ln o ść  i n iep o d ­
ległość PoLekł i walczył w e  wazy* 
■tkirh trzei-h p o w s ta n iac h  ś l a - 
akteh . Do Polsk ie j  P a r t i i  Socja!'.* 
s tycznej watąp ił  Już w 1924 ro k u  
i od tego  czasu w ie rn ie  s lużyl 
• p r a w i e  a o c ja lb m u .  J a k o  P o la k  
został a resz to w an y  prze* G e s ta p o  
1 s iedzia ł  9 miesięcy  w  w ięz ien iu .  
Na k o p a ln i  M akoszow y ł u b ia n y  
'e f t  p rzez  ko legów , t a k  sa m o  
jak ręb acz  P a w la s  Ryszard ,  k tó ­
ry ró w n ie ż  k * n d v d u ]e  do Bady ,  
w u«un ię ty  przez FP S .

St. B I

Kupuiemy zagranica
nie za dewizy, lecz za zltte polskie

55 AUS7.AW 4, Szef Polskiej 
Misji Z akupów  demobilu a m e ­
r y k a ń s k i e g o  i a n g ie l s k ie g o  w 
F.ondynie,  d r .  A rn o ld ,  s f i n a l i z o ­
w a ł  obecn ie  u m o w ę  i u  z a k u p  
obrabiarek  1 s p r z ę t u  tech n iczn e  
go, s ta n o w ią ceg o  w ła sn o ść  USA, 
a zn a jd u ją ceg o  »H na teren ie  
A n g lii. O gólna jrartość za k u p u  
r  r n o g t  n ó ł t a r *  m W o_ * lBDtjiW

s z te r l in p o w .
J a k  się  d o w i a d u j e m y  s u m a  

ta  w y p ł a c o n a  z o s ta n ie  prz.pz 
Skasb Państw a  ambasadzie  a m e ­
r y k a ń s k i e j  w Y\ a r s z a w i e  w z ło ­
tych p c lsk ic h , W ten  sp o só b  
(fmhasHila a m e r y k a ń s k u  w a r  
s z a w ie  o t r z y m u j e  250 m il .  zł. 
kr ody  i f  w n a  b u d o w a  now ógo  
g m a c h u  j n n b J s a d y ,

KOBIETY RADZIECKIE
w gościnie ,

U KOBIET ŁÓDZKICH
S ześcioosob ow a d elegacja  A n ty fa szy sto w sk ieg o  - K o­

m ite tu  K ob iet R adzieckich  gościła  w  Łodzi, w ita n a  przy  
w je źd z ie  do m iasta  przez p rzed sta w ic ie lk i S p n łeczn o-  
O b yw atelsk iej L igi K obiet. D e leg a cja  k ob iet rad zieckich  
zw ied ziła  n a jw ięk szą  w P o lsce  fab ryk ę p rzem ysłu  b a w e ł­
n ianego , P a ń stw o w e  Z akłady P rzem y ślu  F a w eln ia n eg d  
nr. 1 (daw n. S ch eib ler  i  G rohm an), jak  ró w n ież  p rzed ­
szk o le  i żłóbek  is tn ie ją ce  p rzy  tych  zak ład ach .

na cześć kobiet radzieckich, Zwiąa 
zku Radzieckiego oraz General iżst  
musa Stalina, W  dalazym ciągu 
uroczystości  wystąp iła  z pieśniami 
radzieckimi J polskimi grupa  rizio-' 
ci łódzkich, k tó ra  spędziła minio-’ 
u °  w ak ac je  w A rteku  na Krymis,  
Dziectom tym de legac i*  radz !eck s  
w ręczy ła  pam, w pnstec i  odzoali  
dl* uczcz.ęnia R00 leci* M oskwy. 
N a  zakończeni*  wiecu u c h w a le n a  
w Ewiązicu z  .p rzypadającą  roczni­
cą W ie lk ie j  Rewolucji PażdziernF 
kowej w ys łać  depesze  do Gen®.* 
ra liss imuss Stalina I do p r e z y d in a  
Anty faszys tow sk 'eao  Komitetu K<t 
biet  Radzieckich Po wiecg robo* 
tnlce PZPB nr, t nawiązały  ind-c.' 
w idualne rozmowy * de]pq*tkami.  
Rozmowy te były n a cech o w an a  
obustronną  se rd e-zn o śc ią  i zainłe* 
resowaniem.

W  godzinach popołudniow ych 
de legac ja  kob ie t  radzieckich obe* 
cna nyła ną  p rzy jęc iu  w ydagyin  

ich cześć przez łńdzki oddz .a ł  
L;gi Kobie t  oraz w T eatrze  W oj- 
«!“-.* Po lsk ieęo  na sz tu ce  „Krako-’ 
wiacy i góra le  *, Z eb ran a  w teą* 
trze publiczność powita ła  poba­
wienie  sie  de legac ji  długotrwały* 
n.t owacjami.  Tegoż dn ia  de lega­
cja  A ntyfaszys tow sk iego  Kom itetu  

 ̂ Kobiet Radziroktdh odpuściła ŁodA,

Z kolei robotnicy  1 robotnice 
1’ZRI! zorganizuwali wlec na  cześć 
(juści radzieckich.

Podczas w iecu  p rzem aw ia ły  m. 
inn, przewodnicząca de leqac ji  A n ­
tyfaszystow skiego  Kom.te tu  Kobiet 
R a d z i e c k i c h  o h ,  Chołopowa i hoha 
t e rka  p racy  7SRF tkaczka Maria 
W olkow a.  M ów czynie  pozdrowiły  
serdecznie  w hm eniu  k o b ie t  r a ­
dzieckich kobiety  łódzkie, w s k a ­
zując  w sw ych  przem ówieniach 
na konieczność mohilizacii wszyst 
kich kobiet  do walki  z p o d ż eg a ­
czami .wojennymi 1 s tw ie rdza jąc  
zbieżność celu kobiet po lsk ich  i 
radzieckich, k tó rym  jest zw a lc za ­
nie g roźby  wojiny, „M v i w y  s to ­
su jem y  w w alce  z wojną te sam e 
m etody:  P racu jem y  usilni* s a d
o dbudow ą 1 w zm ocnie irem  n a ­
szych k ra jó w  1 p o p ie ram y  nasze 
rządy w wytężonej w a lce  0  su w e ­
renność narodu  i pokój",  Ob. M a­
r la  W o łk o w a  zobrazowała  p o n a d ­
to p racę  i wy*'tek k o b ie t  r a d z i c ­
kich  w  pow ojennej  odbudowie 
Związku Radzieckiego. Oiraz w y r a ­
ziła sw e  uznanie  dla w sp an ia ły ch  
osiągnięć i znacznych  sukcesów w 
współzawodnictwie  p racy  t w 
dziedzinie podniesienia w y d a jn o ­
ści produkcji .  P rzem ów ien ia  d e le ­
gatek. kob ie t  radzieckich. p rzv ję te  

«3ę.a i r  t f u g o f c w w r o t  ,



!TR  Y B U N A R OB O TN IC ZA *

( Ha tematy Jrytuity Czyielnfkłw" )

Dla świata pracy 
muszą być mieszkania

i

J e d n ą  % b o lączek  p o w o je n n y ch , k tó ra  d o tk n ę ła  n ie  ty lk o  n asz  
k r a j ,  to  B B \ K  M IE SZ K A Ń . W  P o lsc e  sp e c ja ln ie  zni.vziv.onej w o j­
n a  "Tira w y  m ie sz k an io w e  i n ie  m o ż n a  ..od ręczn ie", „ n a  k o la n ie "  z a -  

h rtw ić . B ra k  m ie sz k a ń  w  ró ż n y ch  o k o licach  n ie  je s t  jed n a k o w y .— 
Z a leży  z a ró w n o  od s to p n ia  z n iszczen ia  m ia s ta  Jak  I od u p rz e m y ­
s ło w ie n ia  d a n e j oko licy , W reszcie od  lin i i  k o m u n ik a c y jn y c h . R e ­
p a tr ia c ja  P o la k ó w  zza  B u g u  ja k  i z  zach o d u  n ie  u ła tw ia  m z w ią  
z* n ie  teg o  z a g a d n ie n ia .

A  p rzec ież  OD W A R U N K Ó W  M IE SZ K A N IO W Y C H  W  D U ­
Ż E J M IE R Z E  Z A L E Ż Y  Z A R Ó W N O  U R U C H O M IE N IE  Z A K Ł A D Ó W  

I  IC H  R O Z B U D O W A , JA K  I  W Y D A JN O ŚĆ  P R A C O W N IK A . S tąd  
te ż ,  g d y  re a b z u je m y  t rz y le tn i  p la n  go sp o d arczy , sp ra w a  m ieszk ań . 
s p e c ja ln ie  d la  św ia ta  p ra e y  n a b ie ra  szczeg ó ln e j w agi.

Wydziały kw aterunkow e zasy­
pane są podaniam i o mieszkania, 
a  biura ich przepełnione in tere­
santam i, rozmowy na te  tematy 
słyszy sie i na ulicy j w tram w a­
ju i  w  lokajach. Wśród listów 

• jakie przychodzą do nas powa­
żny procent dotyczy te j kwestii. 
Postarajm y się zatem  odpowie­
dzieć, czy istotnie tych rmeszkpń 
nie ma, czy stoimy przed próbie 
mem nie do rozwiązania,

W ro k u  1947 ty lk o  d la  p ra c o w n i 
k ó w  p n e m y s łu  w ęg lo w eg o  r e ­
m o n tu je  s ię  1350 m ie sz k ań  k o sz ­
tem  8 1 6  m ilio n ó w  z ło ty ch , a  n a  
b u d o w ę  2400 n o w y ch  mi*»szkań 
p re lim in o w a n o  2.950 m il. zl. W ro  
k u  1948 n a  b u d o w ę  n o w y ch  
w z g lęd n ie  re m o n t s ta ry c h  m ie ­
sz k a ń  w  łą c z n e j ilo ści 5000 p r z e ­
w id u je  się k w o tę  6.500 m il. zł. Do 
ty czy  to  pracowników tylko je ­
d n eg o  resortu  i  nie rozwiązuje 
o lb rzy m ieg o  głodu mieszkanio-. 
wego w  Zagłębiu.

I  dlatego niezależnie od odbu­
dowy zniszczonych mieszkań czy 
budowy nowych osiedli, oo jest 
już osobnym zagadmeniem, m u­
simy szukać przynajm niej czę- 
śc;~wo najbardziej słusznego roz 
wiązania w  naszych obecnych 
możliwościach.

Przede wszystkim rzuca się w  
oczy  fakt, że  w ś ró d  sz u k a ją c y c h  
m ie sz k a ń  n a jw ię k sz y  p ro c e n t s ia  
n o w ią  lu d z ie  n iezam o żn i, lu d z ie  
p ra c y . N ie  w Jdzi się  ta m  p ra w ie  
z u p e łn ie  b o g a ty ch  k u p có w  ttp  
P u b lic z n ą  ta je m n ic ą  je s t  fa k t, że 
o b o k  m ie sz k ań  jed n o p o k o jo w y c h , 
gdz ie  g n ieżd żą  s ię  c a łe  ro d z in y , 
je s t  sz e re g  m ie sz k a ń  w ie lo p o k o ­
jo w y c h , z a ję ty c h  p rz ez  d w ie  — 
tr z y  a  n a w e t  p o jed y ń c ze  o s ih y . 
W iem y że  is tn ie je  h a n d e l m ie ­
sz k a n ia m i, n ie le g a ln y  a  tru d n o  

•i.' l ic h w y tn y :  a lb o  n a  ucho . w  k ą ­
c ik u . w  k a w ia rn i :  „da.i p a n  2 0  — 
50 ty sięcy  z ło ty ch  o d stęp n eg o " , 
a lb o  o f ic ja ln ie , g łośno , lu b  n a  ł a ­
m a c h  p ra sy :  „ za  z w ro tem  w ła s ­
n y c h  k o sz tó w  re m o n tu  —  2 0  — 
50 ty s ięc y  z ło ty c h " . Często w  grę  
wchodzą tu  meble poniemieckie. 
Wtedy c en a  odpowiednio się 
zwiększa.

Słuszne w  zasadzie rozporzą­
dzenie o wyjątkowym  przyzna­
waniu większych mieszkań dla 
obywateli zajmujących specjal­
nie. odpowiedzialne czy kierowni 
cze stanowiska lub z innych po­
wodów zasługujących na to, by£_ 
w a wykorzystywane do popełnia- . 
m a nadużyć i tu należało by -wzmóc 
kontrolę. Łączy się z t i r  w ogó­
le  zagadnienie -wykorzystywania 
znajomości osobistych z ludźmi, 
mającymi większy lub mniejszy 
wpływ/ na osoby przydzielające 
m ieszkania.

W m ia s ta c h  m ieszk a  zb y t dużo 
Oiiób n ie  zw iązan y ch  z n im  p r a ­

cą, a  n ie  u .ogacyoh  udow odnić , 
że p raca  k h  je s t  k o n iec zn a  w ła ś ­
n ie  w  d a n e j  m iejsc . Wystarczy ze 
baczap liczne dum y ra ję te  nie- 
legalńym handlem  ulicznym lub 
wysiadujące całymi dniami w lo­
kalach pubbezrych. A przecież 
ludzie ci mieszkają w  mieścię i  
aa pewno w warunkach o  wiele 
lepszych niż świat prący.

Z n a n e  s ą  ró w n ie ż  w y p a d k i z ą j 
m o r  a n ia  2  m ie sz k a ń  w  ró żn y ch  
m ia r ta e h . O b y w a te l p ra c u ją c y  n a  
Z iem - 'e h  z a e h o d n i-h  i k o rz y s ta  
i»oy la m  z m ie sz k an ia  „n a  w sze l 
k i  w y p a d e k "  re z e rw u je  so b ie  m ie  
sz k a n ie  n a  d a w n y c h  z iem iach . 
C zasam i cześć ro d źm y  z a jm u je  
'" d n „  m ie  izkan ie, część d ro g ie  w  
in n e j n re .iscow ości. Są  to  d o w o ­
dy  w y b itn e j  n ieu czc iw o śc i i szko  
tjn io tw a  i p o w in n y  b y ć  su ro w o  
k a ra n e .

Nie wszystkie instytucje i  or­
ganizacje społeczne, którym przy 
azielono cale budynki, należycie 
ie wykorzystały. Częstokroć loka 
le te  świecą pustkami.

Oto niektóre tylko z  p rzy czy n , 
powodujących przeludnienie, a  
raczej b ra k  m ie sz k ań  d la  n a jw ię  
ksze.j g ru p y  ap o ełczeń stw a , k tó re j  
n a le ż ą  s ię  n a jw ię k sz e  P ra w a  do 
m ie sz k ań  — d la  św ia ta  p ra cy . 
D la  n ień  w  P ie rw szy m  rzed z ie  
m u s im y  zn a leźć  m ie sz k an ia  ja k  
ró w n ież  d la  osob. k tó ry c h  o b e c ­
ność w  d a n y m  m ieśc ie  .lesl n ie ­
o d zo w n ą  (nauczycielstwo, leka­
rze, rzemieślnicy itp.j, jednak w 
pewnym stosunku P ro c e n to w y m  

do św ia ta  p ra cy . N ie  zachodzi 
przecież potrzeba o s ie d la n ia  w  m a  
łvm m ia s te cz k u  kilkunastu adwo 
katów. E le m e n t n ie p ro d u k ty w n y  
m u si x  n aszy ch  m ia s t u s tąp ić .

Nadzwyczajne - Komisje Miesz­
kaniowe powołane specjalnie do 
rożwdązania zagadnienia • mieszka 
n'owego zostały zlikwidowane. W 
jednych miejscowościach praco­
wały one lepiej, w  drugich go­
rzej; w  każdym bądź razie nie 
mogły one rzecz prosta rozwią­
zać całkow -cie- kwes-tii mieszka­
niowej.

Po likwidacji N.K.M. powstała 
luka. Należy ją jak najspieszniej 
wypełnić, pamiętając, że n ie  p o ­
m ogą  tu  ty lk o  d o ra źn e  śro d k i, 
je ś li  n ie  p o d e jd z iem y  do teg o  z a ­
g a d n ie n ia  u czc iw ie  i g ru n to w n ie  
p rzem y ślaw szy , z  m n ie jsz ą  dozą 
n ie p o trze b n e g o  i szk o d liw eg o  b iu  
rok i-a tyzm u, a  z  w iększą tre s k ą  o 
św ia t p ra cy .

W y p ełn ien i > p o w s ta łe j luk i, 
z ap e w n ien ie  św ia tu  p ra c y  w  gra 
n icach  d z is ie jszy ch  m ożliw ośc i od 
pnw iertn ieh  m ie sz k ań , szczeg ó l­
n ie  w obec  z b liż a ją c e j s ię  z im y, 
oto je d n o  z w a żn ie jszy c h  z a d a ń , 
za ró w n o  p ą r ti i  p o lity czn y ch  ,1ah 
p rzed e  w szy s tk im  z w iązk ó w  z a ­
w odow ych , rad  zak ład o w y ch .

JA N  CZTiM AK

JUŻ WYPRODUKOWALIŚMY 
70 TYSIĘCY TON CUKRU

W A R S 7 A W A .  P \ D. N a c z e ln y  
d y r e k t o r  P r z e m y s ł u  C u k r o w n i ­
czego in-ź. A. P i o t r o w s k i  udz ie l :!  
p r z e d s t a w i c i e lo w i  P A P  inforrtnn 
cii n a  t e m a t  p r z e b i e g u  obcen- .i 
k a m p a n i i  c u k r o w n i c z e j  w P o l ­
sce.

W  r u c h u  z n a j d u j e  s ię  ju ż  61 
f a b r y k ,  k tó r e  o d e b r a ły  od p l a n ­
t a t o r ó w  o k o ło  p o l o n y  ogolny i  
i lości  z a k o n t r a k t o w a n y c h  b u r a ­
k ó w ,  t. j. ( |  m i l io n ó w  k w in ta l i .  
O d b ió r  p o s t ę p u je  p l a n o n  o. 
T i a n s p o r t  o d b y w a  się w s z y s tk i ­
m i  m o ż l iw y m i  ś r o d k a m i ,  a więc  
k o le ją ,  s a m o c h o d a m i ,  w o z am i ,  
a  n a  r z e k a c h  — b a r k a m i .  Dzień  
n a  d o s t a w a  b u r a k ó w  do c u k ró w  
n i  w y n o s i  m n ie j  w ie ce j  1 m d  
0 . D ro b n i  ro ln ic y  ;\" 'wią/.u.ja, sie 
ze .««?>"<jb d o s taw  b a r d z o  c jńbrte

Od p i e r w s z y c h  rlni rozpnezę  
cia k a m p a n i i  do ch w i l i  obecn e j  
p rz e r o b io n o  o g ó łem  ok o ło  6 m il 
d b u r a k ó w ,  u t y s k u j ą c  p raw  e 
70 tys .  to n  c u k r u .

Z e s p o ło w y  w y ś c ig  p r ą c i  
u c h w a l o n y  na z jeźd z i '  cuk ró w  
mkówi y  O po lu ,  d a j e  p o w ażm  
rezu lb a ty .  W s p ó t a - w o d n  c tw o  o '1 
fcvwa się  z a r ó w n o  pom iędz. '  
z je d n o c z e n ia m i ,  j a k  i p o sz c z e ­
g ó ln y m i  c u k r o w n i a m i .  J a k  d o ­

tą d  p o d  w z g lę d e m  w y d a jn o ś c i  
p rz o d u je  o k r ę g  w a r s z a w s k i ;  na  
s t ę p n ie  idzie  o k r ę g  o p o lsk i ,  c a  
ś w ia d c z y  o s to p n i u  z a g o s p o d a r z  
w ania  togo t e r e n u .  W p ro w a-  
dz en ie  w « p o łz a w n d n ic tw a  w p ly  
nełn na  z w ię k s z e n ie  d z ie n n e j  
n r z e ró b k i  b u r a k ó w . j a k  r ó w n ie ż  
na  w z r o s t  i lości o t r z y m y w a n e j  
z te j  s a m e j  i lości  b u r a k ó w .  
I t a k :  ? d v  w  r o k u  1946 z 54 
w a g o n ó w  b u r a k ó w  n t r z y m a i i -  
- rny  5.60U w a g o n ó w  c u k r u ,  to w  
hjeż. r o k u  z te j  s a m o i  i lości bu 
r a k ó w  u d a ło  s ię  o s i ą g n ą ć  6.200 
w a g o n ó w  c u k r u .

N ie z a le ż n ie  od i lo śc io w eg o  
z w ię k s z e n ia  p r o d u k c j i  c u k r u  
w id o c zn a  j e s t  r ó w n ie ż  p o p r a w a  
iakośc i .  W  b ieżące j  k a m p a n i i  
u k a ż e  s ię  na  r r n k u  p i e r w s z a  
r a f i n o w a n a  k o s tk a  k t ó r a  sp rz e  
l a w a n a  b ęd z ie  w p a c z k a c h  1-ki 
i o g r a m o w j c h ,  b ą d ź  też  w  50-oti
' .o g ra m o w y e h  s k r z y n k a c h .  P ro -  
1 u k u  je s ie  1'ó w n ie ż  r a f i n o w a n y  
r e s z t a ł  w w o r k a c h  5 0 -k i lo g ra -  

■Uuąycfi C ena  c u k i 'u  n ie  uleg- 
•u> z m ia n ie .

W  k r a j u  ro zp o czę ta  s ie  już  
p rz e d a ż  c u k r u  z n o w e j  k a m ­

p a n i i .  "—

F I  1S K I E  M I A S T E C Z K A  
HA ŚLĄSKU

Na tererne budującego się w 
Kaitcrvicaęh - Bogucicach osiedla 
wormczego otwarto wystawę, da­
jącą ogółowi ludności możność 
zazna jmmenia się z roemieszc/.fe- 
mem nowopowstałych osiedli gór 
niićżych, stanem  prac przy budo­
wie popularnych dziś domków 
fińskich, a przede wszystkim zo­
baczenia bardzo ciekawych, rod­
nych rozwiązań architektonicz­
nych wnętrz.

Udajem” się na teren budowy, 
aby  ̂ podznein sie z Czytelmkauń 
wrażeniam i jakie odniesiemy po 
zwiedzeniu wystawy.

Już z daleka uderza nas, nie­
spotykany w monotonnym krajo­
brazie Śląska barwny widok ros­
nącego miasteczka robotniczego. 
To czerwone, w-"sokafc d*chy bu- 
diu jącycii się domków z  daleka 
m ie a ią  się v oczy przechodnia i 
nadają okolicy specjalny cńarak- 
tor. Zbliżamy się do głównej uli- 
4y miasteczka Napis, umieszczo­
ny na dużej tablicy inform uje 
•pas, że pows aje tu  Osiedle nr, 9 
a że kierowni' two robót spraw uje 
Biuro Budowlane Przem ysłu Wę-

P C H  p r z e r z u ć *  się
na artykuły

przemysłu
s p o ż y w c z e g o

W A R S Z A W A . D \ P .  D o k o n a ­
n a  o s t a tn io  r e o r g a n i z a c j a  P a ń ­
s t w o w e j  C e n t r a l i  H a n d lo w e j  w 
k i e r u n k u  p r z e s t a w i e n i a  jej  
p r z e d e  w s z y s tk i m  na, h u i  towa, 
s p r z e d a ż  a r t v k u l ó w  p r z e m y s ł u  
spożywcz.pgo t r z e c h  s e k to r ó w  d a  
je  j u ż  p o ż ą d a n e  r e z u l t a t y . - S p r z e  
daż  t a  o b e jm u je  c u k ie r ,  d ro ż ­
dże, ocet,  n a m ia s tk i  k a w o w e  i 
sp o ż y w c ze ,  w y r o b y  c u k ie r n ic z e  
i m .

U s ta l o n y  na p o c z ą tk u  b r .  p r e ­
l im i n a r z  o b ro tó w  p r z e w i d y w a ł  
n a  p a ź d z i e r n i k  863 m il .  zł. obro  
tó w  a r t y k u ł a m i  sp o ż y w c z y m i ,  
ł ą c z n i e  z  z ie m io p ło d a m i ,  czyli 
ck.  27% o g ó ln y c h  o b ro tó w .  J a k  
w y n i k a  ze s p r a w o z d a ń  h u r t o w ­
n i  t e r e n o w y c h  spożyw-c-zo-prte- 
m v s l o w y c h ,  za p i e r w s z e  d w ie  
d e k a d y  p a ź d z i e r n i k a  br. o b ro ty  
a r t \ k u l a m i  p r z e m y s ł u  sp o ż y w ­
czego p r z e k r o c z y ł y  1713 m il .  
zł., p r z y  c z y m  s u m a  ta  n ie  obej 
mu.je  o b ro tó w  z p o w s z e c h n y m i  
r in m a m i  t o w a r o w y m i  i w e w ­
n ę t r z n y c h  o b ro tó w  m ię d z y  p o ­
sz c z e g ó ln y m i  h u r t o w n i a m i .

Pi zes taw  ien ie  się  P C H  n a  b u r  
to w ą  s p r z e d a ż  w y r o b ó w  p rz e m y  
s iu  sp o ż y w c ze g o  p o łą c z o n e  by ło  
z r e o r g a n i z a c j ą  sieci sprzod.a/.y. 
Z a m i a s t  oddzia łów ' p o w s ta ł y  s a ­
m o d z ie ln e  h u r t o w n i e  i w h  filie, 
w łąc z n e j  l iczbie,  250 p la c ó w e k .  
K a ż d a  h u r t o w n i a  m a  obecn ie  
p r a w o  z a k u p u  t o w a r u ,  s t o s o w ­
n ie  do p o t r z e b  d a n e g o  te ren ł i ,  
a  n ie  j e s t  — t a k  j a k  d o t y c h ­
czas  — u z a l e ż n io n a  w z a k u p a c h  
od o d d z ia łó w  w o je w ó d z k ic h .

D ą że n ie  do d e c e n t r a l i z a c j i  zna 
laz ło  w y r a z  ró w n ie ż  n a  t e r e n ie  
p o sz c z e g ó ln y c h  m ia s t .  U W a V  
szg w ie  i s t n i e j ą  o b e cn ie  ju ż  3 
h u r t o w n i e  p a ń s t w o w e  w y ro b ó w  
p r z e m y s ł u  sp o ży w czeg o ,  a do 
k o ń c a  r o k u  liczba ich  w z ro śn ie  
do  sześc iu .

glowego. Sp o ś ró d  dużej  ilości 
dom ków , k tó r y c h  stoi tu  250, 
zw ra c a  na  s ieb ie  u w a g ę ,  sześć 
ko m p le tn ie  ju ż  w ykończonych .  
W p ie rw sz y m  z m c h  m ieśc i  się 
biuro, w  k t ó r y m  rozm ieszczone  
n a  to ia n a c h  m apy ,  r y s u n k i  i p l a ­
ny in fo rm u ją  o całości te.i akcj i  
budowlanej-.  O d 'u p r z e j m e g o  k ie ­
r o w n ik a  d o w ia d u je m y  się, że w 
chw ili  obecnej  b u d u je  się  n a  t e re  
n ie  zag łęb ia  w ęg lo w eg o  2,400 
d o m k ó w  fińsk ich  nra z  48 m iesz ­
k ań  w 4 - ro d z in n y c h  b lo k a c h  t e r ­
m o  -  b e tonow ych ,  s t a w ia n y c h  w  
Sosnowcu.

Rozmieszczenie  d o m k ó w  f i ń ­
sk ich  j e s t  n a s tę p u ją c e :

Szo m b ie rk i  500
M iechow ice  400
B ogucice  250
Z a łęzk a  H a k i  a 25(1
B iy n ó w  150
B o le rad z  150
B razy l ia  150
J a w o r z n o  150
W esoła  150
K n u r ó w  100
Bielsaowioe 150

Z e w n ę t rz n e  r o z m ia r y  d o m k u  
f iń sk ieg o  są  n iew ie lk ie ,  bo  w y n o  
szą  u  p o d s t a w y  7 x  7 m, wmę- 
t r z e  j e s t  j e d n a k  t a k  w y k o rz y s ta  
ne, że  mieśc i  2  w id n e  p o k o je :  je  
d e n  o w y m ia r a c h  2.95x3.75 m. i 
d ru g i  2,95x3.15 m, o raz  k uchn ię ,  
k tó r a  j e s t  z a ra z e m  izbą m iesz ­
k a ln ą  i j e s t  n a jw ię k sz ą  ze wszyst 
k ic h  ub ikac ji ,  m a ją c  przeszło  
16 m ’ p o w ie rzch n i .  N a  p a r te rze  
p ozos ta ło  jeszcze  dosyć m ie jsca  
n a  s-onkę, łaz ienkę  i us tęp .  Dom ki 
są  oczywiście  sk a n a l izo w an e  i za 
o p a tr z o n e  w  w o d e  j św ia t ło  elek­
try czn e .  G ó rn a  część d o m u  może 
być  w  ro ż n y  sposób ro z b u d o w a ­
n a  i ,g o t o w e  s z e ść  d o m k ó w  d e ­
m o n s t r u je  różne  sposoby  a r c h i ­
tek to n iczn eg o  ro z w ią z a n ia  st.ry 
chu. M oże on m ieśc ić :  j e d n ą  du 
ża izbę  i kuchn ię ,  l w a  m n ie jsze  
p o k o je  i izdebkę  d ia  uczącego się 
dziecka, cfcyję, izby  i k u c h n ię  
itd. za leżn ie  . od ilości i  sk ład u  
osobow ego  d o m o w n ik ó w ,  k tó ry ch  
ilość m oże  dochodzić  do  s ied m iu  
osob. R ozbudow an ie ,  s t ry ch ó w  na 
s tąp i  w ed łu g  indywiduaJitycb  ży 

■ezeń p rz js z ły ch -  lok a to ro w .  D e­
m o n s t ro w a n e  dnm kj  są  u m e b lo ­
w a n e  b a rd z o  g u s to w n ie  i  n a -

w sk ro ś  nowocześnie ,  p o s ia d a jąc  
poza n o r m a ln y m i  m eb la m i ,  j a k  
stoły, łóżka, t a p c z a n y  i in n e  k o ­
n ieczne  sp rzę ty ,  szfiref  w b u d w a  
ny c h  w  ś c a n y  sdalf, k r e d e n s  W  i 
różnego  ro d z a ju  sk ry te k ,  szcze­
gólnie  w  gó rn e j  części domu, 
gdzie  na  ten  cel  po m y sło w o  w y ­
k o rz y s tan o  n ieu ż y tec zn ą  prze= 
strzci:.  p o w s ta łą  n a  sk u te k  p o ­
chyłości dachu .  W  do le  mieszczą  
się dw ie  obsze rne  p iwnice .  Do­
m ek  stoi w  o g ró d k u  o  p o w ie rz ­
chn i  500 m ł, k tó ry  o toczony jes t  
p ło te m  saa tkow ym  W ogródku  
s t a n ą ć  m a ją  jeszcze w sp ó ln e  d la  
d w ó c h  są s ie d n ic h  posesji,  b l iźn ia  
cze b u d y n e cz k i  gospodarcze ,  
p rzezn aczo n e  dla żywego  in w e n ­
ta rza  i k o m ó rk a .  Całość s tanowi 
b a rd zo  m ilą  i w y g o d n ą  posesje, 
j ak ie j  m ó g łb y  pozazdrośc ić  nie 
j e d e n '  ro b o tn ik  zag ran iczn y .

B oguc iek ie  osiedle, j a k  już  w y  
żej w sp o m n ia n o ,  sk ła d ać  się  b ę ­
dzie  z 250 d r m k o w  f ińsk ich .  Wo 
bec dużej  s to su n k o w o  ilości j e ­
go m ieszk ań có w  m u s ian o  p o m y ­
śleć o u rz ąd z en ia ch  k u l tu r a ln y c h  
sp o r to w y c h  o ra z  sk lep ach ,  gdzie 
m ie sz k ań c y  m o g l ib y  z a o p a t r y ­
w ać  się  w  a r ty k u ły  codziennego  
uży tku .  P r o j e k tu j e  się  w ięc  w y ­
b u d o w a n ie  szkoły  pow szech n e j ,  
Dom u K u l tu ry ,  k i n o te a - r u  o raz  
spółdzie lni.  I s tn ie ją c e  w  te j  dziel 
nic.y boisko s p o r to w e  zos tan ie  
unowocześn ione .  W te n  sposób 
p o w s ta n ie  m ias teczk o  robo tn icze  
licz.ące p o n a d  l.oOO m iesz k ań c ó w  
k tó rz y  z ca łą  p e w n o śc ią  zadow o 
leni  b e d ą  z w a r u n k ó w  życia,  j a ­
k ie  im  s tw o rzo n o  P l a n  o d b u d o ­
w y  m ia s t  po lsk ich  r e a l iz u je  sie. 
G łó w n y  n a c isk  k ład z ie  się n a  za 
p e w n ie n ie  o d p o w ied n ich  w a r u n ­
k ó w  m ie sz k an io w y c h  ty m  k t ó ­
rzy  n a jo f ia rn ie j  p r a c u ją  i p rz y ­
c zy n ia ją  się do rea l izac j i  w ie l ­
k ich  z a d a ń  p o s ta w io n y ch  przed  
n imi.  a więc  p rz e d e  w szy s tk im  
górn ikom .

W y s taw a  k a to w ic k a  cieszy się 
d u ż ą  p o p u la rn o śc ią  j zwiedziło  
ją  sze reg  z n a k o m ity c h  osobisloś 
ci z jągran irznych  j a k  b ry ty jsk i  
m in is te r  o d b u d o w y  S h k in  i sze­
reg innych, o ra z  l iczne w ycieczk i  
z k r a ju  i z ag ran icy  m. in. z F ra n  
cji  i W ielkie j  B ry tan i i .

J .  Tu.

Z  C A Ł E G O KRAJÛ3®

PR A C A  W K U Ź N I

W A R S ZA W A
M O G IŁ Ę  K U S O C IŃ S K IE G O  

O D N A L E ZIO N O  IV P A L M IR A C H

W P a lm i r a c h  o dna lez iona  mog-i 
łe s łynnego  spo r to w ca  polskiego J a  
nusza K usocińsk iego .  Zwłoki  b o ­
h a te r sk ieg o  sp o r to w c a  z id e n ty fb  
k o w a n o  dz ięk i  f ig u rce  św ię tego  
Anaoniego .  F ig u r k ę  te  dostał  sw e  
go czasu  od siostrv n  M ar i i  Goś- 
c ińskie j,  k tó ra  zw łok i  rozpoznała .

KRAKÓW
W A L E N T Y N O W IC Z  IJN IEW IN* 

N IO N Y
W Sadz ie  O k rę g o w y m  w  K r a ­

k o w ie  zap a d ł  29 p aźd z ie rn ik a  w y  
ro k  u n ie w in n ia ją c y  w  s o r a w ie  
Fil iksa  W alen ty n o w icza ,  oskarż.o* 
nego  o rob ien ie  w ię ź n io m  ośw ię ­
c im sk im  z a s t r z y k ó w  z e w ip a n u  
i fenolu .

W szyscy a w jad k o w ie  7, g en era ł  
n y m  se k re ta rz e m  K C Z Z  K u r v k n  

•w ieżem  n a  czele,'.zeznali , że W a ­
le n ty n o w ic z  n ie  dz ia ła ł  n i g d \  n a  
szkodę Po la k o w .  P rzec iw n ie ,  ro* 
bił on śm ie rc io n o śn e  zas trzyk i  je 
dvn ie  zd ra icn m  sp o ś ró d  w ie ź '  
n iów  i o d zn acza iacy m  sie b ru+ ab  
nościa  k ry m in a l i s to m  n ie m ie c ­

kim.

? R Y * m  C Z Y T E L N I K Ó W
„ W l ą c  s p i z e d a i m y  n a s i e j  babci dam e k m a ł f

Wyjaśnienie Biura Cen
W A R S Z A W A . P \ P .  O s ta tn io  

ukaza ły  s ię  w p ra s ie  n o ta tk i  fa ł­
s z y w ie  i n t e r p r e t u j ą c e  z a g a d n i e ­
n ie  cen  za uslAigi k r a w i e c k i "  i 
sz e w sk ie .  N o ta tk i  te  w y w o łu j ą  
w r a ż e n i e  w o p in i i  p u b l ic z n e j ,  że 
są u z g o d n io n e  ż 'B i u r e m  Cen i 
cen y  w  n ic h  p o d a n e  ĄboWiązujfh 

W  w i ą z k u  z ty m  R iu r o  Cen 
M in i s t e r s tw a  P r z e m r s ł n  i H a n ­
d lu  \ \ \  a ś n i a .  ż p  ż ad n y c h  cen za  
u s tu g i  sz e w sk ie  i k r a w i e c !  je do 
ty c h c z a s  n ie  11- t a la lo .

Uruczyste rza n ie s :e n ie  
zw łok żo łn ie rzy  

r a d z ie c k ic h
W Łęczycy O łby to -się uroczy­

sto przeniesienie zwtok 54 żo łn ie ­
rzy radzieckich, poleę-łych w cza ­
sie '.walk o w yzw olen ie  w styczniu 
1945 r. W  żałobnym  kondukc ie  
wzięli udzfał przedstawicie leywtadz  

w ojewódzkich , przedstawiciel  
marsz. Rokossowskiepo  — pik, A- 
rzam ascow ora-' tłumy ludności z 
miasta  i powiatu 

Zwłoki żołnierzy radzieckich 
z łożono we wspólne j  mogile na  
cmentarzu  łęczyckim.

S p r a w ie  m ieszk an io w e j  p o św ię c am y  dzis ia j  spe  
c ja ln y  a r ty k u ł .  S k a rg i ,  k t ó r e  n a p ły w a ją  co d z ien ­
n ie  do n a s  z ró ż n y c h  ś ro d o w isk  n a  n a jro z m a i ts z e  
t e m a ty  tyczące  k w es t i i  m ie sz k an io w e j® a  k tó ry ch  
z b ra k u  m ie jsca  n ie  m o żem y  p u b l ik o w ać ,  ś w ia d ­
czą .w y m o w n ie  z s tó w n o  o p o t r z e b ie  u s p r a w n ie n ia  
p ra c y  w y d z ia łó w  k w a te r u n k o w y c h ,  j a k  rów nież  
kon ieczności  p rz e p ro w a d z e n ia  ścisłej  k o n t ro l i  za> 
r ó w n o  p rzy d z ie lo n y c h  już, j a k  i p rz y d z ie la n y ch  
m ieszkań .

Pan rozum ie —  to kosztuje
Ob. K A, z B ie lska  (ad res  z n a n y  R ed ak c j i )  p i ­

sze m. in.:
P o n iew aż  m ie sz k an ie  m ojp  w W arszaw ie  

p rz e p a d ło  w  czasie  w o jn y , m m ie -,zk a lem  w  
B ielsk u  .kątem " p rz y  w y ją tk o w o  liczn e j ro ­
d z in ie . P ra c ę  o trzy m a łe m  w  firm ie  (a d re s  n am  
zn an y ). "W szelkie s ta ra n ia  o p rz y d z ia ł ja k ie g o ­
k o lw iek  ch o ciażb y  n a jm n ie jsz e g o  m ieszk an ia  
p ozo sta ły  bez sk u tk u . K o m isja  M ieszkaniow a, 
z a m ia s t u.iąć w  śc isłą  e w id en c ję  w szy s tk ie  woJ 
n e  lo kale , p o leca  s ta ra ja c y m  się  o n ic, z n a l® ' 
so b ie  m ieszk an ie , a  n a s tę p n ie  złożyć w n io sek  
o p rzy d z ia ł. W niosek  k o sz tu je  108 zł., t j .  pra 
w ie  m ój d z ien n y  zaro b ek . (Na od p o w ied ź  cze­
k a ! trz e b a  2  ty g o d n ie  żeby  d o w ied zieć  się, że 
m ie szk an ie  z a ję te  .iuż je s t  p rzez  kogoś innego) 

A je d n a k  m ie sz k an ia  w o ln e  w B ietoku  są. 
ty lk o  z a k o n sp iro w a n e  w  rę k a c h  p o śred n ik ó w  
k tó rzy  o fe ru ją  n a jro z m a its z e  lokale , od n a j ­
sk ro m n ie jsz y ch  do k o m fo rto w y ch . T e h ien y  
sp o łeczn e  są  je d n a k  na  tyje. sp ry tn e , żc mu sz- 
k a n ia  n ie  w sk aż ą  p rzed  o trz y m a n ie m  g ru b ­
szego z a d a tk u , tj. p a ru  ty sięcy  z ło ty ch . I  sk ąd  
w z iąć  na to ?

,.No tak ,  p a n  ro z u m ie  —  to  Kosztują... p o ś r e d ­
nictwo. koszty w ła sn e ,  zna jom ość ,  p a n  r o z u m ie ’ " 
R o zu m iem y  d obrze  i d la teg o  d o m a g a m y  się m oc­
n ie jszej  kon tro l i .  N ie  ty lk o  w  B ielsku .  Lis t  taki 
może być ró w n ie ż  d obrze  z innego m ia s la  (Red.)

200 —  250 —  c zy 300 tys. zl.?
Z p ism a  u rzędow ego .  k tó re  leży  przed  nami.  

d r u k u je m y  w y j ą t k i :
K ato w ice , d n ia  11. 10. 1347 r 

Z arzad  M ie jsk i m ia s ta  K a to w ic  
W y d ział K u  a te ru n k n w y  

N r. IJ m ' 187-17
D e c y z j a  

N a p o d s ta w ie  a r t.  24. 23 l it . a. o ra z  31 D e­
k re tu  z d n ia  21 12. 1945 r. o p u b lic z n e j g o sp o ­
d a rce  lo k a lo w e j j k o n tro li  n a im u  (Dz. U. R. P  
N r. 4 poz. 26 e x  46) Z - rz ą d  M ie jsk i m . K a to ­
w ic  —  W y d ział K w a te ru n k o w y  

o r z e k a :
1) u c h y lić  w szy s tk ie  d o ty ch czas w y d a n e  Drze- 
d z to ly  na m tosz,kanie położone w  K a tn u ira c h  
p rzy  ul. K ra k o w sk ie j 3 m. 2 
3 ) n a k a z a ć  n a ty c h m ia s to w e  o p ró ż n ie n ie  n rzrrl 
rn io tnw ego  m ie sz k a n ia  nb. R e g u lsk ie m u  E ran - 
" iszkow i w ra z  z w sz y s tk im 1 osobam i p ra w a  
jego  re p re z e n tu ją c y m i bez o b o w iązk u  d o s ta r  
czen ia  m ie sz k an ia  zas teuczego .

U z a s a d n i e n i e  
J a k  w y n ik a  z p ro to k ó łu  ro z p ra w y  ob. R eguł 

sk i nocil się  z z am ia re m  sp rz e d a n ia  n rzed m io  
tow ego  m ieszk an ia  z  m eb la m i za  290,(100 zł. 
k tó ra  to  cene  u s ta li ł  w sp ó ln ie  z oh. H udcczko- 
w ą  p ie rw sz ą  k u p c zy n ia  p rz ed m io to w eg o  m ie- 
- łk a n ia .  M la sn o rę esn y m  p o d p isem  ę®d p ro to ­

ko łem  oh .R egu lsk i zeznał, że po sp rz ed a n iu  
tego  m ie sz k an ia  łączn ie  7. m eb lam i m ia ł z a ­
m ia r  w y b ra ć  się  do P o zn ań sk ieg o  do rodziny. 
P e r tra k ta c je , je d n a k  te  n ie  do sz ły  do sk u tk u  
z p o w o d u  n iezg ło sz -n ia  s ię  ob. J .  (a d re s  zn an y  
R ed ak c ji)  w  o m aw ia n y m  te rm in ie .

Od ob. Hudeczkowe.i  ob. R eg u lsk i  ż ąd a ł  20(1,000 
zł., od ob. .J. —  250.000, a  j a k  z ro z m o w y  z ob. J . 
w y n ik ło  t r z e b a  by ło  jeszcze 50.000 zł.

Nie  drogo, bo „z m eb la m i" .  K to ś  in n y  — „za 
z w ro te m  k o sz tu  r e m o n tu "  no i t a k  dalej .  D obrze  
św iadczy  ten  list. W ładze  s t a r a ją  siei w y ła p ać  
h a n d la rzy  i w ie rzym y,  że p rz y k ła d n ie  u k a rzą .  Aie 
j ak i  p r o e s a t  p o d o b n y ch  k a n c ia rz y  ,ies+ n i e u c h w y t  
nych?  Oto  znów dow ód  koniecznośc i  w zm ożen ia  
kon tro l i .

„ J a  mam czas —  ja porze
R a d a  Z a k ład o w a  O d d z ia łu  Z S S P W  w Sosnow cu  

pisze do nas :
M obec  tego, że do o b ecn e j ch w ili pom im o 

u k a z a n ia  się a r ty k u łu  w  d n iu  3. 10 rb . w  „T ry  
b u n ie  C zy te ln ik ó w  ‘ 7, z ap y tan ie m  pub liczn y m , 
sk ie ro w a n y m  do K om isji M ieszk an io w e j i 4Vy 
d z ia łu  K w a te ru n k o w e g o  Z a rz ą d u  M iejsk iego  
w  S osnow cu, co stoi n a  p rzeszk o d z ie  w p rz y ­
d z ie len iu  w o lnego  m ie sz k an ia  p ra co w n ik o w i 
n -O d d z ia łu  ob. G l.o sk ie m u  W łodzim ierzow i,
mija. 1 2  dn i i s p ra w a  pow y ższa  n ie  zaistała z a ­
ła tw io n a , Rada. Z ak ład o w a  w  m yśl u c h w a ły  
p o n aw ia  p o w tó rn ie  z a p y ta n ie  w te j  s.praw ię  do 
czy n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h

Je d n o c ze śn ie  R ad a  Z ak ład o w a  zaznacza  
ż r  m ieszk an ie , o k tó reg o  p rz y d z ia ł u b ieg a  się  
ob G liń sk i W łod z im ierz  (Sosnow iec, S ic ienka  
8 ) je s t  w o ln e  od  13. 9. rb . i dz iw i nas, że w  d o ­
b ie  tak ieg o  k ry zy su  m ieszk an io w eg o , m ieszk a  
n ie  pow yższe  je s t  n ic w y k o rz y r la n j.

Nic wiem.y j a k ą  ilością czasu  dyhDO.nuje Wydz 
Kwa.t.. w  S o sn o w c u ,  ale  obvwatc!o.wi. k tó ry  w yszu  
k a t  sobie  w  myśl  po lecen ia  m ieszkan ie ,  a sam  nie 
m a gdzie  m ieszkać ,  spieszy sie. O n  m usi  D raćo-  
w ać. -Jeśli w  ty m  czasie  -e d n ak  n ie  by ło  m o ż n a  
s p r a w y  za ła tw ić ,  (c iekawi n as  dlaczego) mo m a 
było n a  p s w n n  odpow iedzieć  A d res  n asz  cjiyba 
z n ac ie .  O d p o w ia d a ją c  teraz ,  pow iedzc  e toż d la,  
kogo i po co t rzy m ac ie  to w o ln e  m ipszkhnje?  
P rz y p o m in a m y  n asz  ad res :  K a to w ice  ul M ick ie ­
w ic z a  9. A T-.eba bedzip  — to i W asz  a d re s  z n a j ­
dziemy. (Red.)

Trylinna C zyte ln ik ó w  działa
O trz y m a l i ś m y  list t r e ś c i  n a s tę p u ją c e j :

N in ie jszy m  k o m u n ik u ję  S z a n o w n e j R ed ak  
cji, iż na, sk u te k  J e j  in te rw e n c ji  w m o je j sp ra -  
w ie  m ie szk an io w e j, p rzy d zie lo n o  mi po k ó j z 
k u c h n ią , w k tó rJjn i ju ż  nd trzech  dni r-.irsz- 
ka.m i za co w y łączn ie  w d zięczny  je s te m  Sza 
n o w in  i R ed ak c ji. T y lk o  dzięk i ..T ry b u n i-  Czy 
te ln ik ó w " u z y sk a łe m  tak  u p ra g n io n e  p rzeze  
m nie  m ieszk an ie , o k tó re  n a d a re m n ie  w a lczy - 
leui p rzesz ło  d w a  la ta , a k tó re  d z ięk i S z a n o w ­
n e j R e d ak c ji o trzy m a łe m  w  n iesp e łn a  m iesiąc  
czasu . Z asy ła m  w ięc  tą  d ro g ą  se rd eczn e  p o ­
d z ię k o w a n ie  i życzę d a lszy ch  su k cesó w  w  tych  
tak  sz lac h e tn y c h  sp ra w a ch  o b ro n y  p ra w  ro b o t 
n ik a . Z  n a jw ię k sz y m  u z n an iem  i szacu n k iem  
k re s ie  się  ja k o  w ie rn y  przy .iaciel „ T ry b u n y  
Robotn iczej" .

( _ )  D o k tc rcz y k  W ik to r  
S w ie to eh ło  w ice, tsl. P o w sta ń c u - 7

JE S T  CIĘŻK A
Foto  « F t im  Polgkt -

Lo D Ż
H IT L E R O W IE C  SK & Z A N 5 B>A 

10 L A T  W T^ZIENTA
S ad  O k rę g o w y  w  Łoctei rtarp1 

t i v w a ł  s u r a w e  M a r t in a  MesslB^ 
z N S D A P .  1. IX 1940 r. M esf1-*; 
o b ia ł  s t a n o w isk o  LaserfueihreP* 
obozie K u h n e n d o r f  w  P o z n a n ' tI 
W l is t  opad, zie 1941 r. M e ss 'e r  
s ta ł  p rz en ies io n y  p a  s t a n o w i 0 
k i e r o w n ik a  obozu d la  Ż y d ó w  ^  
P o zn an iu .  Sad  O k rę g o w y  sk a ? 9- 
z b ro d n ia rza  n a  1 0  ł a t  w iezien ia’

-cer

S Z C Z E C IN
Z A T O N Ą Ł  Ż A G L O W IE C  

_  S Z W E D Z K I
Na s k u te k  g roźnego  sz torm u ™ 

B a ł ty k u  w  nocy 24 n a  25 PaZ 
d z ie m ik a  .w odległości 3 m il m ° r '  
sk ich '  od Ś w inou jśc ia .  7 a to n9  
szw edzk i  żag lowiec  m o t o r o l  
„ R u n a ”. Z ałoga  ocalała .

W ROCŁAW
4 M IL . PA PIE R O S Ó W

*  .  D Z IE N N IE
U ru c h o m io n a  r t  m a iu  br. 

b ry k a  Po lsk iego  M o n o p o lu  T y ttv 
n o w eg o  w e  W ro c ław iu  zwie-k®2 
n ie u s ta n n ie  sw a  p ro d u k c jo  
cza tkow o  w ynos iła  ona  2 m il  Pj| 
p ie ro só w  dz ien n ie  a  w  c iągu  
t a tn ic h  m ies ięcy  dochodzi  do ' 
mil .

L U B U N
W Ę G IE L  B R U N A T N Y  

O D K R Y T O  W PO W  K PA ŚN *1*
W e w s i  Rzeczyca. pmv. K r* 5’ 

nik,- p r z v  k o p a n iu  s tu d n i  p a t r* '  
f iono n a  p o k ła d y  w ę g to  b r u n ^ j  
nego. O b e cn ie  ook ładv  te  t 
spe c ja ln a  ko m is ia .  w;>-dełe2oW*' 
na  p rzez  U n iw e r s y t e t  im. CuDe 
S k łodow sk ie j .

K AMPANT A C U K R O W N H  ^ *  
W L U B E L S Z C Z Y Ż N IE

C u k ro w n ia  w  O polu  L u b e t o ^  
k tó ra  15 p a źd z ie rn ik a  rozpoes? 
n o r m a ln a  p race ,  p l a n u ie  jńreSKp' 
c ie  c u k r u  z 223 tvs. kn- in ta l i  
r a k ó w  z a t r u d n ia i a c  970 p r a cĈ  
ników.

n ZIER ŻO N Ió W
inon R A D IO O D B IO R N IK ^ '' 

M IE S IĘ C Z N IE i
Polsk i  p rz em y s ł  radio tech/Y , 

n_v m a  n a jw ię k sz a  w y t iv ° ^ b a 
w  Dzierżoniow ie .  P r o d u k c ja  --Jto,
już 1000 radioodbtoiirkóy nil'

.ty
siecznie . P r o d u k o w a n e  sa a ° a 
tv p u  „ su p e ro w e g o ’’, k tó re  
czają  sie s e l e k t y w n - m  o d b t ó f ; v» 
Dzięki ciagłei  r o z b u d o w ę  co

1 ki,  bedzie  rad ioodb io rn 'koW
raz  w iecei.

IryUana iiobotn cz3
iisM ôłiiae Partu fiobfłu^^
* H  a w t» : MlOłUCłł

WUHwąir.zA »M», J 
A a d i i a  j t :  KOMlłEt fl E H A t E T J * 1

K e d ah c J a  i A d m i n i s t r * 1̂ *

RAI 1*1 CE, ULICA MICKIEWICZ**'■ *
te ł.  34n-4I<«)

n  $ r
Kłznto i 7 p l i n » e  w Ptvu

su  s«on 
O D 0 / . I A Ł T :

K K A K O t t ,  ul. Wiśina 4_
R ed  598-12, te l 
586-3i

W A R S Ź 4 W A .  n l  S i r d n *  
WRO< ' . A l t  P r t i o l *

nipkip Air *f<
< /Ę-HM IKMVA Mart*'' ,f

tel 
Adf”

li
a«"d'

Roli  Z i m i f r * k ( f i t 0 
RZESZÓW 3-*i) Mai*

t e l e f o n  3 ^4 ,
K I E L C E  S ie n k ie w ic * *

t e l e f o n  10*09 j
S O S N O W I E C

telffon 612-95
O P O t .K  R e d . : O z , , r ‘

1* tel 3S5 
Art-nirr OriroHrrfT
t c lp fo n  385. 

B Y T O M . /  u l i c a  n w n r r0  
t e l e f o n  

U I J W I C E .  u l ica

<**

K C P.m k «eo 7,»V*A*
Ni 13 telefon 1 ff

.:rditfrV
H l t L S K O .

S t a l in a  t



^ r e S ,  1. XI 17.
5 S ! S ® 3 S " W r a T R T P D N A R O B O T V lC 7 A ! Sląsf

?  X I  1 7 5 1
Fr.\ clerrk II w y d a je  p ole- 
fpnje zatrud nian ia  w  szko- 
iar.li p o w szech n y ch  G órna- 
g c  Ś ląsk a  w y łą cz n ic  n a u ­
czy cie li - Niem ców:.
7 X I 1910
P rzerw anie w a lk i obozu  

n arod ow ego  z u godov'ym  
w  w y n ik u  u god y  K orfan ­
tego z N apiera lsk im  
8. X I. 1781
Grodzi! sie  K arol G odula.

P

PiUj TÓi j i i  z e b r a n i  n a  d w o r c u  
k a t o w i c k i m  m i e l i  t n n ź j m ś ć  Qp- 
S B r w s w  *.ć t r n u i k ę  b l a d y c h  i rn i -  
7ierziyc.il  d z i e c i a k ó w  z. p l e c a k a m i  
i I n h o l k a m i ,  o c z e k u j ą c y c h  w to-  
\* a r z y s l w i e  r o i i z d c ó e  n a  p o c i ą g  
d n  K r a k o w a .  D z i e c i  w y l i i e r i t )  
s i ę  p o d  o p i e k ą  s f i e c . j a l S j j wl i  k o 11'  
w o . j e n i f i w  n a  p a  r o t y p o d n  in \iry 
t u r n u s  7 d r n w o f n y  r|*}' R a b k i  II- 
r u c . h o r o i o p y  o d d z i a ł  s a n a t o r i u m

Z a o p a t r z e n i  robotników na zim ą
Drieerenle Spółdzielni Spożyw­

ców P rz e m y s łu  H u tn icz eg o  23- 
Y'arlo u m o w ę  z  P a ń s tw o w y m  
Ł 'S dnoczen tem  P r z e m y s ł u '  Z tem - 
'u-aczanego i Z tednoczonym i G-o- 
j^e lł i iam . R o ln iczym i na  do s taw ę  
<0 tysięcy  to n  z isann iąkś iK 1 A k c ja  
zaopa trzen ia  obe jm ie  174.815 p ra -  
t c u - m k ó w  p rzem *slu  hu tn iczeg o  
i m e ta lo w eg o  o raz  255.950 cz łon­
kó w  ich rodzin.

P o z a  ty m  p rz ew id u je  się  za 
o p a trz en ie  załóg hu tn iczych  w  
z iemni atej w o ln o ry n k o w e ,  licząc 
po  200 kg  na każd eg o  p r a c u ją ­
cego. Ceny b ędą  sk a lk u lo w an e  
j a k  najn iżej.

Prócz. akcj.  z iem niaczane j  za ­
o p a t ru je  się  na zimę p r a c o w n i ­
k ó w  w  kap u s tę ,  yarzyny i owoce, 
k lo re  bęaą .  sp rz ed a w a n e  po ce* 
n a c h  na jn iże j  sk a lk u lo w an y c h .

, l k q u i m “  M o z a r t a

w  R u d z i e
Rluzyka re lig i jna .  w  o d różn ie -  

j-fej cd  m uzyk j  kośc ie lne j ,  czysto 
‘ :t u r g ’cznei,  została po  w o jn ie  

’ ^ r z u c o n a  a s -koda  gdyż w  ten  
sposób, w .e le  a rcydz ie ł  św ia tow e j  
d tg r e tu r y  m u zyczne j  poszło w  za* 

i .Beaunienre. Dziś z n am v  je  ty lk o  
" 2 ty tu łu .  Na w y s ta w ie n ie  za tem  

Czekają ' oi*s'orla m is t r z ó w  tej 
Ont ary co H a n d e l ,  Bach r la^d n .  
“l e r d e ls s o h n  czeka „ R e a u ie m  — 
Hjerlirwa { M ozarta ,  „Stabs.t  M n  
Jęr” R oss in iego i w te le ,  w ie le  
innych.

£  n iem a łą  sa ty s fa k c ja  w i ta m y
t r i e r  w y s ta w ie n ie  p 0 raz  d ru g i  
• 'R e ę m e m 1’ M ozarta  p rzez  chor  
yPscielny w  P u d z i e  Śląskie j ,  c h ó r  
którv id ąc  po l in i i  na jw iększego  

•■Wysiłku m a a m b ic je  w y s taw i?*  
arcydzie ł  Szczególne  u z n an ie  

b a l t ż y  s ię  p rezeso w i  c h ó ru  lnż. 
K a ro lo w i  La  Łysce za ś m ia łą  mi* 
•Ciatywę p o d e jm o w a n a  w  tym kie- 

• ś l ink i. .
N iedz ie lny  końce,rt z 2fl paź* 

tfeieyntka o d b y ł  się w p r z e p i ę k n ie  
*S*v b m a lo w a n y m  kośc ie le  p o d  
^■ezwanie-n św. Józefa .  M ia ło  to 
7 u j e m n ą  stronę,  że p rz e jm u ją cy  

i ■Płlkjd.dokuczał w s z y s tk im  a zwła* 
l-yćz w y k n n a w c o m  (orkiestrze!.

tb p u b l iczność  t ł u m n i e  wy* 
g ś f e i ł a  kościół,  co je s t  jeszcz,e je- 
JRjtfrjj do w o d em ,  ż e i e g o  rodz.aju 
Bcnćerty  z n a jd u ją  uznan ie  i są 
hożad*ne.

W  R e q u te m ’’ M o z a r ta  chó r  
s*a,iął p rzed  o1brzvmTm z ad an iem  
* n® ogół wyszed ł  z  niego rwy* 
cięsko. P r z e d e  w szy s tk im  zasłu* 
M e  na  podkreślenie,  czystość, 
Nfa b r z m ie n ia  . stosunkom**, duże 
*$y‘'cytJ lin«wanie  rytrwiornC — 
rzV asppkt.y d ecy d u jąc e  o matę* 

? ta.le. z k tó ry m  m o żn a  p o d ją ć  się 
t r u d n e g o  z ad an ia .

C ałością  d y ry g o w a ł  Bogdan 
n iernn .  k tó ry  rze te ln ie  w yp raco -  
'*'al p a r t i e  poszczególnych g łosów

i na  ogoł p a n o w a ł  n a d  orkies*rą 
i chorem . D y ry g e n t  dość., ja sn o  
i zw ięź le  podał  m yśl  m uzyczną, 
chociaż  z d ru g ie j  s trony n ie  skon* 
t r a s tn w a ł  b rz m ie n ia  dynam iczn ie ,  
a co n a jw ażn ie jsze  nie u zn aw a ł  
temp. L argo ,  a n d a n te  podał riy* 
rygen t  p ra w ie  tak sam o  jak  alie* 
g retto .  Za m ało  rów nież  były 
w y d o b y te  n a p ię c ia  d ram a ty czn " .

W sp ra w ie d l iw e j  ocen ie  wygił- 
ku  d y ry g e n ta  t rze b a  jed n ak  w z iąć  
pod  u w a g ę  jego  s tanow isko  ka* 
pe lm is t rzow kic .  jako  lakie. Dyry* 
gent  n i e  je s t  z aw odow ym  muzy* 
k iem ,  lecz a m a to re m ,  n i e  posia­
da  na leży tego  p rz y g o to w a n ia  fa* 
chowego, lecz szczere zamiłowa* 
n ta  Poza  tym  c-hór 1 o rk ies tra  
sk łada  się ró w n ie ż  z. am a to ró w  
Po d  Don k a te m  w idzen ia  dyry* 
gent. t chó r  z o rk ie s t ra  zdali egza­
min na  bardzo  rtobrzr.

W przyszłości .lednak b y leb y  
w sk az an y m  w  k w es t iach  wątpli*. 
w y c h  zasięgać fachow ej r a d y  po* 
w a żn e j  p laców ki m uzycznej ,  jak 
F i lh a r m o n i i  lub  K o n s e rw a to r iu m ,  
k tó re  c h ę tn ie  p r z y jm ą  ro lę  in* 
s t ru k to ra .

P a r t ie  solowe w ykona li:  B. 7y* 
m e łk o w a  — so p ra n  o rozległej ,  
w y ró w n a n e j  skali i m ile  brzmią* 
cvm głosie, Ił . H o l ik a m p  — alt. 
jrełny i d obrze  k ry ty ,  ,T. K a t in  — 
te n o r  o 'm iękkiej  b a rw ie ,  kultu* 
r a l n e j  frez ie  o raz  czystej into* 
n ac j i  i inż. K. Latoska. — b a r y ­
ton, w sp an ia ły  choć m a ło  wydo* [ 
b y ty  głos o dużej  eksorei i  i .nuz.y* 
kalności .  Ze względu  na c h a ra k te r  
g łosu ( b a n d o n  śp iew ał  pa r tię  
basową) pa r t ia  n ie  leżała śpiewa* 
kow i w "losie.

W raż en ie  z całości bardzo  do* 
datnie .  K o n c e r t  p o w in ien  być po ■ 
b u d k ą  dla innych  ch ó ró w  (tak
licznych n a  Ś ląsku) dio sz lachetnej  
rj-waliza-cii.

A. D Y G A C Z

DDK z a w ia d o m i!  1 'batfipiec/.alnię, 
że są  w o ln e  m ie j s c a  i l e k a rz e  
m ie j s c o w i  w y s ia l i  n a t y c h m i a s t  
s ł a b o w i te  i a n e m ic z n e  dzieci ,  nn 
k u r a e j ę  k l im a ty czn a , .

55" p rz e c ią g u  ;ząleil\v'> kw łi .  
t l r a n s a  na  j jeżclżą pociąg, i w l lą -  
c?a  4 j f  iui s f | lę l.i lkanrrśajje n ie ­
w ie lk ic h  p o s tac i  dz ie r ipeye li ,  
l e c j  d z ia r s k o  n i a s z e r u j ą c y e h  ru  
m i a r u c h  i \. esolyeli .  O bok  n iań  
k ro c z y  o p -e k u n .  To dzieci.  W6a 
re w r a c a j ą  z R ab k i .  M a tk i  :M3 
p rp w a  dza,ia,ee n ie  w y t r z y m a ły  
n e r w o w o  i sz y b k o  j e d n a  p rzez  
d r u g ą  poczęły w* p r t y w a ć :  j s k  
to t a m  jes t .  ozy dobrze ,  czy n ie  
za s-knpo ż y w ią ,  ro  dzieei ro b ią  
p rz ez  c a l j  dsie.ń i tp .

—  D o b r z  i h s  lo,  a ż  ż a l  w. r n -  
e ae ! . . .  —  o d p o \ \ i a d a  r e z o l u t n i e .  
m a ł y  n k ' -ą . g l v  P i o t r u ś .  C h c i a l -  
b j  ni  l a m  p o j e c h a ć  n a  d r u g i . r o k !  
C o  d z i e ń  d a w a l i  m i ę s o ,  1*1 i dp, 
s e r ,  r h n d z ' l j ś m y  rln k ą p i e l i .

— A le w a n n y  od so la n e k ,  to 
by ły  t a k ie  rnale ,  śtniesz.n", a 
k ą p ie l  b a r d z o  p r z y j e m n a !  I z a ­
raz  hyla.m m o c n ie j s z a  — uzupo?  
n ia  slow a tow a rz y sz a  j a s n o w ł o ­
są  d z ie w u s z k a .

Rozbici we p r z e r y w a  h a s ło  od 
j a z d y .  M a t k i  ju ż  s p o k o jn e  ś c i ­
s k a j ą  s w y c h  ben .if im inków , r u ­
s z a ją c y c h  w  d a le k i  św ia t .

— Żehy  to g d z ie ś  bl iże j  d z ie ­
c iak i  j e c h a ły ,  B iń g ib r  człek j za j  
rzec  dn n ich , ? tn ta k  d a lek o ,  
d r o g a  te le k o sz tu je ,  — an i  się 
w c b r a ć  .przpz te k i lk a  ty g o d n i .
I d lac ze g o  w ła śc iw ie  R a b k a ?

* a- t
A R a b k a  j e s t  n a j l e p s z a .  N a j ­

lep s z a  d l a  dzieci  s ła b y c h ,  n e r  
w o w y ch ,  a n e m ic z n y c h ,  z a p a d a ­
jąc y ch  częs to  n a  z a z ię b ie n ia  i 
bóle g n rd ta .  c ie r p ią c y c h  na  p o ­
w ię k sz o n e  g ru c zo ły ,  z a g r o ż o ­
n y c h  g r u ź l i c ą  i n i e d o k r w i s to ­
ścią.

T a m  w  c u d o w n y m  g ó r s k im  
k l im a c ie ,  su c h y m , i s ł o n e c z n y m  
o d ż y w a j ą  w b a l s a m i c z n y m  p o ­
w ie t r z u  clzien z z a d y m m n y r h  i 
s z a r y c h  m i a s t  slą .skich. R a b k a  
p ró c z  n a i w ię k sz e j  w P o lsc e  i lo­
ści dn i  z ło ty c h  nd s t n ń r a  i bez­
w ie t r z n y c h  p o s i a d a  n a d to  14 żró  
flę) s o l a n k o w y c h ,  d z ia ł a j ą c y c h  
n a d z w y c z a j  p o b u d z a ją c o  n a  o r ­
g a n iz m  lu d zk i .  K ą p ie le  s o l a n k o ­
we. j in w ie t r z n e  i s ło n e cz n e  prze, 
i s taeza . ią  s m u t n e  i s to tk i  \v pe ł-  
h c  t e m p e r a m e n i u  s ln d k o  tirw i-  
sow, fiz.uwa n a d  n im i  g ro n o  l e ­
karzy* p e d ag o g ó w ' i w y c h o w a w ­
ców*.

T y m c z a s o w y  o d d z ia ł  s a n a to -  
' r j u m  c zynny  p rz e z  c a ły  ro k  rodu 
śei się  w  o lrszerne j  wil l i ,  ń ie  
w y s t a r e z a  to j e d n a k  do przy-r 
w yóppnia  z d r o w ia  f v ś i ą r o m  
dzieci z. w o je w ó d z tw a  ś lą  
sk n - d a b r o w s k ie g o .  D ła tę q o  P o l ­
sk i  C z e rw o n y  K rz y ż  n a  Ś l ą s k u  
r o z p o c z ą ł  w i e lk ą  a k c j ą  z b ió r k i  
n a  rzecz  b u d o w y  n o w e g o  g m a ­
c h u  s a n a t o r i u m  o b l iczo n eg o  n a  
t r z y s t a  m ie jsc .  B u d y n e k  te n  bę ­
dz ie  w y p o s a ż o n y  w  n a jn o w o c z e ­

śn ie js z e  u r z ą d z e n i a  l ec zn ic ze  1 
p o zw o l i  n a  p r z e p r o w a d z e n i e  k u ­
r a c j i  k l im a ty c z n e j  ro czn ie  oko­
ło C Z T E R E M  T Y SIĄ C O M  dz ie ­
ci ś l ą s k i c h .

P ró c z  k u r a c j i  ju 'nv*hdznna la k  
że je s t  n a u k a  p rz ez  f a ch o w e  sj-.  
!y n a u c z y c ie ls k ie .  P o r z ą d e k  
11 ni a n b e jm u  ie w ięc i l e ż a k o w a -  
n i Ł  sp a c e ry ,  lek c je ,  k ą p i e l e  so ­
la n k o w e ,  w s p ó ln e  z a b a w y  n a  
św te ż y m  p o w ie t r z u ,  św ie t l ic ą  
l ip .  P o s i łk i  są  hngal w w i t a ­
m in y  o raz  w koniecz-ne d la  zdro  
wia  s k ł a d n ik i ,  ląezn ip  w y n o s z ą  
p o n a d  dw a i poi ty s iąc a  k a lo r i i  
dz ipnn ie .  D o ch o d zą  do tego o d ­
ż y w k i ,  j a k  n p .  t r a n ,  p r e p a . - p y  
w ap n io w o -fn s fn ro w  e itd  Na j ­
w ię k s z y m  p o w o d z e n io m  cieszy ły 
się  l a te m  świcz. owoce  i w ’ta-  
mirinw ° c ze k n la d k i .

Dzieei s t a n o w i ą  In j e d n ą  w i-d 
k a  r o d z in ę  i d la  zb l iżen ia  ieh 
jeszcze h a r d z ie j  k ie rpw  jBitwm 
s a n a t o r i u m  y h iś f j i  j r d n n k riu-o 
w s z y s tk i e  d z ie w c z y n k i  i entop- 
ców.,ę’S la n n w ' i ' t o  w a ż n y  c zy n n ik  
w *'chnw'a wczy. M’sz.vsry  s ą  r ó w ­
ni, n ie  m a  tu u>przyw ilejow a 
n y r h  i „gor.sfych".  „G orszy ' '  t u ­
t a j  — to ty lk o  ten .  co m e  chce  
l u b  m e  u m ie  być k o le ż e ń s k im -  
n a u c z y  się  j p d u a k  tej  z a le ty ,  
sk o ro  p o będzip  t r o c h ę  d łu że j ,

*  a- *

B u d o w a  n o w e g o  g m a c h u  p o ­
w in n a  b v ć  z a t e m  r a d o s n y m  w y ­
d a r z e n ie m  dla  w s z y s tk i c h  ro d z i ­
ców n a sz e g o  w o je w ó d z tw a .  J e ­
śli icli dzieci t a m  jeszcze  m e  
b v |y  — to m o g ą  b* ć w pyzy 
sz lnśc i.  D la te g o  t r z e h ą  się  dn tej  
s p r a w y  o d n ie ś ć  z e a ty in  s e r c e m  
i p o p a r c i e m .

M Y Ś L Ą S  O R A B C E  — M Y Ś L I  
MY 0  7 .DPOW TU N A S Z Y C H  
W Ł A S N Y C H  C Ó R EK  1 SY NÓW

D o ty c h c z a s  P o l s k i  C z e rw o n y  
K rz y ż  n a  Ś l ą s k u  z e b r a n e  fun -  
d u s - o  obraca,  na  z a k u p  b u d u l c a .  
T e r a z  p r z y b y w a j ą  dn n ic h  k o ­
sz ta  s a m e j  hudow w  T ln lom  t n o ­
cą  p r z y  r e f l e k t o r a c h  p r a c u j ą  
n t e s ł r u d z e n i e  ro h n ln io y  n a d  k o ­
p a n i e m  f u n d a m e n t ó w  i  u k ł a d a ­
n i e m  p o d m u r ó w k i .

* *  *
B a d a n i a  l e k a r s k i e  w  n a sz y m

w o je w ó d z tw  jo w y k a z a ł y ,  że n ie .
m o l  p o ł o w a  dz iec i  z a g r o ż o n a  
Jest  g tn ż l i c ą .  l e k c e w a ż e n i e  tego 
s t ; rnu  rz e c z y  p r z y n io s ło b y  n a d  
w y ra z '  g ro ź n e  s k u t k i .  Na sz c zę ­
ści? m a m y  m o żn o ść  p r z e c iw d z ia  
l a n i a  lej  k lęsep  s p o P r z n e j ,  j a k ą  
s t a n o w i  r o z s z e r z a n ie  s ;ę g r u ź l i ­
cy. K ażd e  u r a t o w a n e  od k a l e c ­
tw a  i ś m ie r c i  d z ieck o  — to w 
prz.y?7,lości z d r o w y  i w a r tn śc io -  
w*v o b y w a te l ,  to c z ą s tk a  n a r n d n  
w eg o k a p i t a łu .

S a n a t o r i u m  w  R a b r e  m a  do 
s p e ł n i e n i a  d o n io s ł ą  ro lę  dla pod 
n m s je n i ą  z d ro w o tn o śc i  wśi-ód 
n a jm ł o d s z y c h  mieszkańców* n a ­
szego  wojew ództw a, .

M A R T A  L IG O C IA N K A

KOBIETY SU SK IE  *
ŻYWO 1NTEPESUJĄ SIE

SPÓŁDZIELCZOŚCIĄ,
I (Bu) W zwnązku z pobvt,em w*
! dn iach  26, 27 i ib .m  przodstaw uc .e lk i  
I C e n t r a ln e g o  Wydzia-tu Spółdzie lcze  
j go SOLK . w  W a rs z a w ie  ob- Ś w ięc ie  
' Jriej .Taniny w  Kafnwucach,  z w o łan e  
J zostało  n a d z w y c z a jn e  po& edzen ie  
* A u tn m iczn eg o  Wnjewr. W ydz  Spół* 

dzielezego p rz y  SO LK . W jłosiedze- 
n iu  wzięH- u d z ia ł  przedstaw*icielfc 
sekcji  spó łdz ie lczych  p a r t i ;  po l i tycz  
n y r h  o raz  ycszystlrich plaeów>ek 
spółdzie lczych-

Zasadniczym tem atem  obrad b*’ły 
metody skoordynowania  prao ze* 
spolów kobiccyclj. zarówno w ra* 
mach organizacji jak  J większych 
spółdzielni- Zwiększenia udzia łu kc. 
biet, w  konkre tne j  p racy  w spół* 
dzielczości, tak w organizowaniu no 
wych spółdzielni,  jak  w formie 
udziału w kom ite tach  rzłonkow* 
skich, jak  .wreszeće w kołach spół* 
dziplczych w* terenie  — może zappw 
nić zorganizowanym kobietom znacz 
ny, wpływ na linie rozwojowe go 
spodarki spółdzielczej,  na zaćpa* 
trzen ip  i rozdział p roduk tów  wszel 
kiego rodzaju-

Ob. S*v-ęc'cka zaznajomiła obec* 
ne pokrot.ee z m eł odami upow* 
szechmenia  spóidzielczości w*śród 
kobiet,z  techniką p racy  przy orga* 
nizowaniu kół spółda-elczyn w ra

mach autonomicznych w*vdziałów 
SOLK-

W dyskusji  wyłoniły  się r  - z w y  
kle ciekawe tematy, świadczące o 
zainteresowaniu szerokich ma* ko 
biecych najistotnie jszymi zagadnie’ 
ni.ami gospodarczymi- Sprawa z»' 
tw-ięrdzonej medawmo przez w 1-a; 
dze państwowe akcji „produktywi 
zacji rak kobiecych obejmującą w’ 
swym zasięgu d n ie  fazy: orgamzo* 
wania  spółdzielni pracy z f a c h ó w *  
czyń i półfachowczyń nie zatrud* 
nionych oraz szkolenia zawodowego 
tysięcy kobiet nie posiadających fa 
chowego przygotowania do pracy — 
wzbudziła  o ż y w  on ą wym ianę zdań. 
Zadaniem SOLK — a między inny’ 
mi także i Wydziału Spóldz ele-ego
— będzie dopilnowanie, by preTm * 
nowane na ten cel p-zez. władze 
pań*l*vowr znaczne sumy zostały 
możliwie najszybciej przekazane na 
teren woj- śląsko — dabrowsk.ego 
i zużyte jak  na jbardzie j  celowo.
- Reprezentantki  wszystkich zespo* 
Iow kobiecych, biorące udział w Ze 
braniu ,  zadeklarował*- gotowość do 
ścisłej współpracy z ref. siióidziel’ 
czym SOLK oraz do zawiązywania 
kój spóldzielczyń we wszyrtkich 
środowiskach, skui aiacych kobiety 
p racujące,  ze specjalnym uwzglę­
dnieniem wsi.

, Z działalności
Śl.-Pa.br. Okręgu Ligi Morskiej
(js) Zarzad Śląsko-Dąbrowskie­

go Okręgu Ligi Morsk-e, w Ka- 
tow*icach przejawia ożywioną
d z i a ł a l n o ś ć .

O k rę g  l iczy  u b e cn 'p  yv w o je ­
w ódz tw ie  140 tys.  cz łonków. 
O s ta tn io  zad e k la ro w a ł  czlonko-  
s tw o  o*ł y a-,esj>ól P»iństw. T e a ­
t ru  Ś ląsk iego ,  załoga F ab r* k i  
M aszy n „ M o n tan a " ,  zespół  p ra -  
pow*nikńw S p ó łd z ie ln i  W y d a iv n '  
ezej „ C zy te ln ik ” W  K ato w icach , 
załogą F a b n k j  M y d lą  „ .S trah P  
w  Szopienicach, ZakD-duw Prze-

m y s t0w ych  „Rapicl’’ w  'Velno** cu 
i F abr* ki Ś r u b  i N itów  w  S ie ­
m ian o w icach .

O k rę g  w y d a ł  n o w e  k s iążk i ,  ak 
np .  ,.Od W e s te rp la t te  do Hiro* 
sz im y ” — Supińsk iego ,  „O o k r ę ­
tach  i d a le k ich  p o d ro ż ?c h ’’ orez  
„Ś w ię to  M o rz a ’’ — Sylw estra ,  
z n an y c h  dz ia łaczy  L igi.

W na jb l iższym  czasie u r u c h o ­
m iony  z o s tam e  ośrodek  szkole­
n io w y  n a  O drze  w O polu  i o śro ­
dek  żeg larsk i  n a d  jez io re m  T u ­
ra w a .

0  IN 8T T T Y T  Śląsk' w Katowi* 
rach rozpoczął wyday-ame drukowa 
nych kom unika tów  poświęconych 
sprawom  czechosłowackim- Opraco­
waniem  i w ydaw aniem  tvch  kom u’ 
n ikatów  zajm uje  się n iedawno utwo 
rzona sekcja czechosłowacka Insty­
tutu.  (ts)

0  KOM ISJA Oświatowa ut-worzo 
na w osta tnim czasie przy Woje’ 
y odzkiej Radzie Narodowej w Ka* 
towicach przestąpiła  już do prac**. 
C.elem p rac  Komisji jes t  zorganizo 
wanie  przy  powiatowych, mieiskich 
i gminnych radach narodowych na 
te ren ie  województwa bibliotek, wzo 
rem  tworzonej już biblioteki przy 
Woj. Radzie Narodowej w Katowi* 
carh- (ts)

0  WYCIECZKA fiń. ka zwiedzała 
n iedawno nowobudująca »ię kolo
nię domków roboto-czy ch t- zw. 
, ,finsk’ch”. prr*r kop. „Szombierki". 
Trzysta sposrod budujących  się pię 
ciuset domków jest  juz na  ukończę 
niu. (U)

0  FRZED Rejonowym Sądem 
Wojskowym w Katowicach toczyła 
się rozprawa przeciwko Prano**’! 
Karolow-i, pracowniko*vi F K P  w
Tarnow-slcich Góraeh, oskarżonemu 
o m agazynowanie  i p rzechow yw a­
nie większej ilości broni i armurc.ii. 
Odpowiada! on ponadto za rozpo’
wszechnianie  fal?zyw*ych wiadomoś 
ci szkodliwych dla Państwa- Sąd 
skazał P ra s ia  na 5 lat udęzienia i 
3 lata  u t ra ty  praw.

W  ń n  

dla rzrmleślailtów
•Tak donos i  Izba  R z e m i e ś l n i c z i  

o b o w ią z e k  n ę y e ł a n f ą  k e u c a s t f  
b o n d lo w e i  d i r ł . r r jy  r ó w n l a i  PJ-S'
których  rzem ieślników  * mi a nr*
m ic ie  ty c h  k tó r s T  p e s i a d e j a  ®4* 
dz ie ln e  z a k ł a d y  h a u d l e w e  alho. 
n ie  p e ł i e d a t a c  o d d z ie ln e g o  ze* 
k l a d n  h a n d le w e n e .  s p z z e d a ;3  
o p ró c z  w ł a s n y c h  w y r o b ó w  t a k ­
że w y r o b y  obce, w r e s z c i e  tych* 
k t ó r z y  ś w ia d c z ę  u s ł u g i  p o ra  z a ­
k ł a d e m  p r z y  p o m o c y  s i !  h a j e m -  
n y c h .

B l iż sz y c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a j ą  
n a  po-(ią'awj» okćhrNk a I z b n  
ziyjaz.ki e s c h ó w  i c e c h ”  rzc-  
m ie ś l n i c r e  a fo y m u lą rz e  p s le -Y  
n a b y ć  i p o d a n i a  utno-sić l a  p s -  
ś r e d m e t w  errr t e r a j io w e  w ł a ś c i ­
w y c h  z r z e sz e ń  k u p ie c k ic h .

Term in w n o s z e n ia  podań up l? 
wa z d n  e m  15. 11. b ” .

A
Do ( w s p ię c ia  

jak najfepszyrsh w ynikó w ..'
Na o s ta tn ie j  n a ra d z ie  o.-ytu-ór* 

czej Chorz,cnfsk’ego Z jed n o czę -  
n ia  p iz e m y s lu  W ęg lo w eg o  st-«der- 
dnoro ,  że z-adamerr Z jed n o czen ia  
b ę d i t e  osiągnięcie  por .ad  p lan  w  
l is topadz ie  3 8 ,4 d0  to n  i w g n id *  
n iu  ró w n ież  38.199 to n  węgli*

Z eb ra n i  g ó m 'c y  podjęl i  w e -  
z w anie  R udzk iego  Z ie tm w rren ia
Prr*>mvgju \a>e!on*opn. nyłospepe
n »  n a ra d z ie  p rzo ao w m 'k o w  p r& d  
w  K a to w ic a c h

W  iedno^lo&nie uchwało*  
nei  iy tej  s p r a n i e  reLpIucji  
czvtam.v m in : „PflzadftaHi* 
ciele D t r e k c ,  Ch or zop-sk iegd  
Z iednoccen ia  P rz e m y s ł u  \V%s; 
eloweęfo,  d y r e k to r z y  kopa lń,  
p rzedstawicie l*  i ad za k ł a do ­
wych ,  Związ ku  Za\vofloivec*o 
G ó rn i k ów  i kół  p a r ty j n y c h  
o św ia d cz a j ą ,  ze w e z w a n e  
przyjn-iuią i m a k s y m a l n y m  
wysi łk iem daz v ć  będa  do o* 
siasznięcia iak na j l epszych  wy, 
ników p racy" .

Ul wtorek dnia, 4 Ustop ida 1341 r.
5,53 Sygnał- 6.15 Dziennik. 6.30 

Muzyk*. 1.00 Dzientuic. 8 20 Inlor* 
macje k.23 Skrzynka  PCK. 8.S3 
Kw adrans  prozy. 8,50 Muzyka. 
10 40 Aud Mm Oświaty. 12,03 Wja* 
domości- 12.06 Przegląd prasy. 12,15 
M uzyki 12 20 Z m ikrofonem po 
kra ju .  12,30 Aud rozrywkowaL 15.00 
Informacje . 15,30 Koncert- l 6 n0 
Dziennik 16.20 Muzyk*. 16.35 Wśród 
ru in Forum Fom anum  16,55 Piesd 
wolności. 17.40 Zagadki m v s ? « r e .
11.00 RUL- 18.15 Koncept życzeń. 
18*0 Koncert reklamo*vv. 19.00 Au« 
dvci» dla 4w'.iti  prący 19 10 Aud* 
dla wsi 19.30 Koncert  solistów.
20.00 Dziennik 20.30 Muzyka- 20 50 
Gawędy ry b a ck i !  21.00 Koncert  
symfoniczny. 22.00 Aud rozrywko* 
wa 23.00 Ostatn ie  wiad. dziennika.  
23.20 Muzyka kameralną.  24,00 Za* 
kończenie programu.

Zakład Upiawy 
ItoMB Polskiego Mor*opoiu Tvlon nwego

W W ODZISŁAW IU SLĄSKIM  
-., r  o z  d 1 s  u i e

p i s s l e r g
da sprzedaż pudełek poniemieckich. 430 000 
iz tuk  o wym 120x80x28 mm i 47o 000 sztuk 
d wym 143x75x22 mm.

iwleepj of«*ruiacy nebywca obowiązany bedzie 
n iemieckie nakle ić e tykie tami polskimi. 

A h-ty nl całość lub cześć -L ceną loco stacja  zała- 
i^ńiczą Wodzisław Śląski przesyłać do Polskiego 
,y"io.polu Tytoniowego do dnia 12-11-47 do godz
fj-

?Łzvoh lnformacR udziela Zakład w godzinach 
u .?edowvch tel.  nr .  4 Wzory do obeirren ia  w Za- 
? aćzie . 4355 kr.
t.' ład zastrzega sobie prawo w yboru  oferenta 
Łf’entualnie unieważnienie  przetargu bez D o d a n i a  
- - j T z y n  i ponoszenia z tego tytułu odszkodowania.

Ilrfj -i* ro** i techników  
**, . » konstruk to rów  dn kotłów

p 0 1 < ~ 7  rusztów i rurociągów, kal 
ku la torów  1 werkm is t-  

tu rb ioow ych  rzów warszta towych
tu rb in o -  p rz - jm iem y  na korzyst-  

j  j kom presorowych  !1"ęh  w arunkach  1ak w 
c T ^ d n im y  n ,  korzyst-  Przemyśle  Węglowym.

Zgłoszeń a: Zakłady Ko- 
Weglowvm Howe, Chorzów. 1 Maia 

Turbi  17- « 781'-
Mate.iki

monterów

£Sh.
S j ^ ^ - ś l e  
8 ® ^ e a . i a :  Zakład 
3, N. Katowice

(FAPJ4376kr

^ g £ ? /y ////W /////A W ///A
P o s a d  B c n i ł + u i o

^  bśtwowe Zakłady 
l i  n t y 

Z 3’ G M Tl N T ” 
Łajpiewnikach Sl.
d o s z u k u j ą

f kowane
sektetai ki

9o jj
*0 oT1Jra Techniczne- 
Z r . j^z liw ie  z matura,  

ę g ,' ,'nłMzia.. kierować
w.SBo

W  ,'d*"działu  Person al

%
Przy Zakładzie. 

-1,’Rlkr

Frzy jm e  jakakolu-iek p ra  
ce. dozc»rstwa. palenie w 
domach prywatnych.
Zgłoszenia do Trybuny  
Robotniczej , Katowice pou 
Inwalida".  J6D5 I

K U P U J E M Y
znaczki pojedyncze i wickaze zbiory

FILATtLISl Y C Z N E
płacimy najwyższe reny  

Sprzedaż abonam entowa — wysvlka_na  
jjrowóncje. Nowy cennik N r  9. W -syłam y po 
otrzym aniu  znacjzka 5 zł.
C E N T R A L A  F I L A T E L I S T Y C Z N A
Związku Zawód. Pracow. Poczt, i Telekom.

IV a r  * * a w a
ul Nowogrodzka 48 m. 33. tel. 8. 76. 30

4M 6k r

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI TANSTWOWYClI 
w KATOWICACH

?akupi z ■wolnej  r*?ki p a r  i ł a m i

około 1 5 0 0  szt. długich i 5 0 0  sz t  krótkich
fcożuchGw baranich

nowych n lek ry ty rh  z rek iwami I kołnierzami 
futrzanymi- odpowiadających ściśle warunkom  tech 

n lcznrm  zatyyierdzonym p*"ie, Min. Kom.

ZakuD kożuchów odbywać Sie będzie do czasu 
dokonania  pełnego zakupu, w nieświateczne wtorki 
środy, czwartki J piątki od godz. 10 — 12 w Kato­
wicach. ul. Dworcowa 8 pokot Nr. 318 gdzie ia do 
wglądu obowiązujące w arunki techniczne. fPAP)

Kupie  domek lednm-odzir 
ny z ogródkiem w okolicy 
Slaska Dahrowskmso. 
Ofert* kierować pod adre 
sem Trybuna  Robotnicza 
Oddział  Tarno*vskic Góry 
Armii Czerw-onej 5.

4214g

Motocykl DKW 350 cbm 
najnowszy model, w bar 
dzo dnhrym stanie  okazyl 
nie do sprzedania. Wiado 
mości: Katowice, ul. Młyń 
ska 35/1. 1607 I

K v  p  r  • I
RADIOAPARATY, Jam
pv, głośniki k upu je  K u ­
kulski. Katowice, 3-gn 
Maia 20. 4035kr

Kupujem y 1 p rzy jm uje-  
ny do w yprawian ia  skór 
ki futerkowe. Rytom, P o ­
znańska 27, w podwórzu.

4206g

MASZYNĘ do szycia lub Sprzedam nowy akordc-
główkę kupię. 
Katowice. 3-go

Kukulski.  
Maia *20. 

403akr

on 80 basów. Gic Paweł, 
K-ce-Załęże, ul. Bochen

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego w Katowicach
posiada do b ie iaee l  sprzedaży następujące w yroby podległych fabryk 
chemiizno-knsmctyeznych

„t Cesmos" w "tielsku
— pasta d n  zębów* „Kosmodont”, proszek do zębów, k r e ­
my, hydry; pomadki do ust.

V i o r o ” w  G  i w i c a c h
— kromy, wazelina,  b ry lan tyna,  omulsjfl ranachowe. esen­
cje  do ciasta, wody do ondulacji  wodnej i t rwals i ,

Siegei i ShH” ja łow ice
— „Sidol” płyn do czyszczenia, „S irax ” proszek do szoro­
wania,  oliwa do maszyn i inne.

Oprńrz tego posiada a r tvkuły  gospodarstwa domowego (pralki, 
nąl/nki, sitka,  weglaiki,  pugrzi Jiaeze. łopatki,  żelazka do prasowania  
porcelanę, okucia meblowe i budowlane, szpagat papierowy, dywany itn.

Zamówienia  należy k ieruwać i wzory można oglądać w Dziale 
Zbytu przy ul. Francuskiej 37. pok. nr. 9 w  godz. urzędowych. 
Tej : 317 94. 43BOkr

/ #

f #

i a —ad G rodzki Tow
Przyjaźni Polsko Badziec 
klei  **' Katowicach u rzą ­
dzą kursy  .trzymiesięcz­
ne iezrka  rnsyjskmgo ęo 
cza wszy od 1 XI. br 
Zgłoszenia kierować: Za­
rząd Grodzki Towarzy­
stwa P rz i ia ź n i  Polsko- 
Radzieck’e.1 w Katowi­
cach ul. Dworcowa 17. 
pok 12. I p.

Przełączniki dl? silników 
lewy i prąw*y bieg dostar 
cza ze  sk>adu .Hof-Ka' 
Katowice Pawła 3. 4222g

N a u k a

Ostatni roczny kurs
MAfiZYNOPJSMA dzie- 
sieciopalcowcgo. Księgo­
wości ameryk. z przebit­
kowa. Bilansoznawstwa 
Stenografii.  Początek 10 
bm. Biuro Reklam Cho^

skiego 52. 4220g rzów. Wolności 24. 4213g

h m m M m m t m  1

Poszukuje synów Roma 
na Blazek nr. 19 7 1922 
byl w woj*ku niemieckim 
w Prusach Wschodnich 
DRP 608371 i Alojzego 
Błażek ur. 27 5 1920 słu­
żył w wojsku niemieckim 
38311 A P .o trków n. Pili­
ca powiadomić Błażek Wa 
lenty, Bieruń Stary, Kra 
kowiska. 15991

ęjgiieważnJam skradziona 
hąte  narodowościowa na 
nazwisko SkowTonek Wa 
leria i Alojzy. Świętochło 
wdee. Wojsk* P o ’skiego 

1602 t

Yamie-ilę plekne mieszka 
nie willowe 4 pokojowe z 
kuchnią z wygodami,  we­
randą i ogrodem w Opolu 
na pod o tn e  albo m nie j­
sze w Katowicach lub o- 
kollcy Wiadomość: „Try 
buna Robomicza". Kato 
wicę. ul. Mickiewicza 6 
Pokój Nr 28 telef 361-04
kamienie  3-poko4owe z 
kuchnią  komfortowe tnie 
szkanie z tsTefonem w 
śródmieściu Zabrza, na 
również 3 pnkoiowe w 
Katowicach. Wiadomość: 

"rybuna Hcbotnicza’’ — 
Katowice, Mickiewicza ? 
telef. 361-04.

Mn »BAT0RY«
poszukuje od zaraz

50 rotiatEilków
niewykwal f ikewanych do Walce % Cienkiej Blachy
Wynagroazenie w'g umowy zbiorowej. Dla sa- 
motn5ch pracowników mieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia w Wydziale Personalnym H U T Y  

„ BATORY"  w Chorzowie-Batorym.

11
L niew ażniam  skradzione . Ynic-r a in iam  skrądzione 
wszelk c dokum enty  na wszelkie  dokum enty  i
nazwiska Koc*ir Józef ksiaijce 
Swietochłounce Nnmiark* 0169228

wciskową Kr.

Y n D r g in i a m  srab .c r .e  
*;eiążki z U i-ed u  Skarbo­
wego oraz k a r ’ ę r*:emi*ę-

1.

•LinieważnJrm zgubione 
prawo jazdy i inne doku­
m enty  na nazwisko Gaj 
Ptanis law. Sławków, ul 
Legionów 37. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem na 
ul. Konopnickiel 5. Samo- 
rhodownia  DOKP. 1606 I

Unieważniam zagubiona 
ka r tę  ewidencyjną  sa- 
m.och. ciężarowego Ford- 
Ganadd Nr rej. D. 68311 
Nr silnika 2 G. 29544, wła 
ściciel: Śląska Spółdziel­
nia Spożywców z odp. 
ud*. Katowice, ul. Miekie 
wicza" n r  1. 4384kr

1608 1 5 K U  c ezcz’rna na nazwis 
ko Pękała  Ja n  Gierał to­
wice. Ks. R adcv-Robcty  
118 1603 1

wydana  przez ślrjicza a*  nazw *ko So-

Unieważniąin zgubiony 
dowód osobisty na nazwi 
sko M ań k - Agnieszka, 
Miasteezko-Ślazkie . pow . 

Tarnowskie  - Góry. 4215g --^'iażeczke

beczek Florian Kudą SI.
1600 I

Lnie** Linian* zgubione
wszystkie dekam en ty .  Ga 

Lnicy* ażniam skradziona Irus KuŁsr4 C hrsp łezów , 
wojskowa Peoukakow  3. 420Sg

Unieyyażniam zgubione 
tymczasowe zaświadcze­
nie  obywatelstwa, na n a ­
zwisko Hirsz Antoni. 
Dziewkowice pow. Strzel 
ce. 4207g

RKU Koźle d rspenze  u t - 
dana przez Izbę Rzemie­
ślnicza Katowice oraz in ­
ne dokumenty  na nazwis 
ko Szeremetą Józe* zamie 
szkały 'W Dobieszov/ie

M i n

Unieważniam skradzlon* 
k a r tę  re jes t racy jna  FK U

now Głubczyce

Unieyvażn'am
za.śyyiadczenie

Ta długi żony moiej Ce- 
1604 i g ł a  rek BTadysławy nie

odpowiadam  i ;r e ii,re>
' 4807gzgubione Gei-hsrd, 

tyimczaso-1 ' r̂ T~
Katowice, Stefan Boro- we N- 12982 z dn. 31 8 *945 F c s z r 'n . j e śwnadków, któ 
*,viak, Katowice, Jordanu zaświadczenie Urzędu r f "  ' l a  rr-esz!coleniu
11.  1601 LRepatriacyjnego oraz » - ' ?  - f°ka -sk im  w

. , '  U N  ne dokum enty  na naz*” ń Y  1943 -V Zwl
'U niew ażniam  zgubm ne,ko Saage E rn ep t K atowi . 11 T>od anstruk

dek larac.i ęi - - - ąv ..ddkum enty. ce, ul. Krzywa 10.wierności, zaświadczenie 
RKU, przepustkę lo tnicza]Unieważniam zgubione 
k a r tę  rowerowa i inne.[zaświadczenie obywatelst  
Bogusławski Maksvmi-iwa Bolączek Jan . Łagiew- 
lian,  Nową -  TYlef 160B l ln ik %  ętewacki«Bo >.

1*98 I *°""m — jń jm aczem  Janem  
■stulą z Wyr. _  Spieszne

’■ etoszemą cisemne kie*-o 
w sc  nn,} adresem : J a n  
4>fula Wyrv pow. P s z d . - -  

4216rB*,



W torek

L I S T O P A D A
ł i a i o 'a ,  B o ro m e u sz a

W sc h ó d  s k tń c a  6.20 
Z ach ó d  s ło ń c a  16.38

4. l i 1919
F .ooseveU  po  ray  trz e c i p ra - 

i r c le n te r e  S t. Z je d n o c z o n y c h

K in o m an i  m a ją  na p ew n o  
P a u la  R ohe^ona, znakom t-

'.łego p ieśn tarza .  a m e r y k a ń ­
skiego, u zn an eg o  za .na . ig łeb  

ezv bas A m eryk i ,  basso  profon* 
d o ” ba jów .  P au l  jest M u rz y n e m  
zresztą n ta rw y k le  u czc iw ym  Mu* 
rzynem , A m e ry k an ie  n ie  zdołali 
kup ie  go d'.a s ieb ie .  Uczciwość 
skłoniła  go do porzuceń  a k a r ie ry  
śp ie w a k a  azebv  pośw iec ić  się  o* 
b ro n ie  M u rz y n ó w  przed barbe* 
rzyóefw em  i n ie n a w iśc ią  biajych 
w spó łobyw ate l i  w USA.

Je g o  finansiści  i p ro d u c en c i  z 
k tó ry m i  z aw ie ra ł  swego czasu u- 
mmve. postanow ili  z,a wszelka ce» 
ne  odwlec go od tasfę z a m ia ru  — 
W ykorzysta li  n aw ° t  ■ ten  fakt.  że 
Pau l  P.obeson ieśt r e l ig i jn y  — 1
posła)1 do m ego k a p ła n a  Ducho* 
tony -starał sie  go przekonać, że 
wszystko należy pozostawić  włas* 
n em u  biegow i,  że nic nie  dnieje 
,-ie bezj-wiedz.y B,»ga i że Bóg ozu 
wa nad  wszys tk im  W tedy  Robe* 
son o d p o w ie d z ia ł '  . P an  Bóg da.le 
o rzechy.' a le  irh  nie tłu cze”

We Francji

H f > © R T
R edaguie JÓ ZEF PRTITKUWFKI

Bardzo tragicznie p rzedsta ­
w ia ją  »le dla nas m inim a olimpij 
ekie .1 “ .maksima” nasze w  lekkiej 
a tle tyce; szczególnie w skokach.

Bo m .m m um  w skoku wzwyż ”  
1-8 * m tr

Najlep .zy  wynik w Polsce “
182.5 m tr

M .m m um  w skoku w dal"7.2fl m.
Najlepszy wynik  w  Polsce "

7-02 mtr.
M.n.m um w  skoku o tyezee “  

ł.Ofl mtr-
Najlepszy w ynik  w  Polsce  ”

182.5 m tr.
Minimum w tró jskoku “  14 50 m.
Najlepszy wynik w Polsce ”

13.40 m tiu
Tyle, jeżeli chodzi o skoki. O 

rzutach innym razem
4e> Inna  rzecz, że niektórzy za* 

wodnicy już osiągnęli m inim um, a 
na"-et przekroczyli.

■Wyn;k 14.50 w trótakoku przekro  
czylo czterech zawodników Łomew 
ski (14.93). P rask i (14 59), G leru ttn

G O ŚC IE

W idie rui nvnv Y an k esów  m aikotn vrh  
Przybyto unonu cztere ch bezrobotnych.

♦ *  ♦

C i  e m i g r a n c i  z nasze p o  kra tu 
Już im G O ŚC lĄ  w gardle staja.

I PUK

6
Naokoło świata

ROBOTNICZA

JE S Z C Z E  C IĄ G L E  ukazu.ia sfą 
książki o tema1vep w o je n n e j  zre- 
s--.t.a ca łk iem  słusznie. (N asi wy* 
dawcy są p rzekonan i ,  że Iuż wszy* 
stko  pom ied z iano  o m in io n e j woj*

'▼ ▼ ▼ ▼ ▼ A Y Y T T T T T Y Y T Y T Y T fT T P T T T Y T T Y T T T ? łT T Y Y T Y Y » *

(14-52), Prywci (14.43) ale niestety... 
w kuli.

♦  Bn skoki u nas kuleją  a wyni 
ki rzutów nie skaczą w okolice re ­
kordów. Przy czym konkurencja  
rzutu kula jest obok stumetrówki 
chlubą naszej dzisejszej  lekkiej- 
atletyki

+  Dzięki lemn już dziś przekro* 
czyliśmv grubo m inimum olimpij* 
rkie na 400 m tr (48.3), przekroczy* 
hśmy o 3 (I) sekundy. gdyż najiep  
szy nasz spr in te r  b u h l  osiągną! 
czas 50.9- 

Na szczęście p rag n ę l iśm y  na 
400 mtr. czas znacznie lepszy (!) od 
rekordu  światowego i nie ma dziś 
na  świecie  czterystumetrowe*. któ 
ry  osiągnąłby wynik 44.5.

A n nas ale znalazł!
Nazywa s I ę  H K. S  (Bydgoszcz)- 

Sztafeta  4 x  100 miodach sprint,*** 
rów  bydgoskich osiągnęła ten wv» 
nik, bgdacy zaledwie (I) o 4.0 se­
kundy gorszy od rekordu  świata 

Te wszystkie osiągnięrta  pozwą-, 
łają  nam patrzeć  w  przyszłość 
przez różowe okulary,  ale pod w» 
runkiem, źe szkła t.ycb okularów 
bedą bardzo powiększające.

★ Kpt- P- 7. B Kazimierz Der* 
da ułożył tabele pięciu najlepszych 
bokserów Polski wa wszystkich 
ośmiu kategoriach.

n ie  i d ia tego  niecWfeffite w y d a ją  
tego  ro d z ą iu p race)
Młody p isa rz  f rancuski  b a u d n u y  
wyda! tom  now el pt. .B y l i ś m y . -
ty lko  lu d ź m i ’’. T em atem  n o w e l  i 
opowiadań  sa  przeżycie  francus* 
kich j eń có w  w o je n n y ch  i więź- 
n :ów  po l itycznych  na G órnym  
Słasku

M ŁOD A P IS A R K A . Żydówka. 
M a rin n e  S c h re ih e r. napisała  ksiaz  
ke o geh en n ie  Z 'Tdow w czasie 
okupacji ,  n , , t Pas ie  M y r ia m  
B lo ch ” K rv fv rv  doda tn io  ocenili 
obie p n z y r e  zw rac a ją c  u w agę  na 
au ten ty zm  przeżyć m łodych  Pisą* 
rzy r .oszęzedtuiść rea l is ty czn a  w 
opisach

Inni brnnia Hienr.ów
"O JA W IŁ T  S IE  K S IĄ Ż K I bro* 

m « ce  i oczyszczające z grzechów 
Niemców. (Nie b ede  mówić w 
lym  m ie isc u  o .N„iezdźcach”- Do* 
b raczyńsk tego ,  p rz -noszam -ch  nam  
wstyd.,  że znalazł sie u nas n jsarz  
tek cew ażacy  z b r *'dnie n>em ieck 'e  
t oczyszczając** N iemców) O TÓ Ż 
SZ W A JC A R  H err O tto  v. Schenk, 
w ydał  książkę p o d  ty tu łem  „Euro  
Pa p rz ed  p ro b le m e m  n iem '° c k > m ” . 
W książce tej c h y try  wielbic ie]  
fa szyzm u stara  F x  p rzekonać  czy* 
tełnika  o ko n iec r .-a jc; jakns jszyb-  
szei od b u d o w y  N - r e c  i b ro n i  w 
n ie j  ró w n ie ż  zbrodni n iem ieck ich  
ń rzed  o skarżeń  m m i w y b ie lą  je 
o b łu d n ie  i na d°*ei l i t a i e  sie nad 
c ie rp iący m  n a ro d e m  n iem iec k im .

T T T f T T P T ł T T T T T T T T T T T f l
Lista ta  jednak j a d  ni w pief iii 

w osiem. Grr.j%**>c* na -przykład 
znalazł się na trzecim m.ejstiii, a 
w piórkowej n e1 znalazło sie miej 
sce dla żadnego Ślązaka-

No, nic. Można i tak.

Natomiast firpta Garbo,
K T Ó R A  JA K  W tADOiM O przed  
k*,lku l a 'y  z rezygnow ała  z f i lm u 
p osżukuie  gorączkow o te m a tu  do 
nowego f ilmu, k tó ry  c h c ia ła b y  w 
na jb l iższym  czasie nakręc ić .  W 
tym  celu p rzy jech a ła  do P aryża  
w raz  z w y b i ja ją cy m  sie osta tn io  
a k to rem  O rso n em  W elles. Skąd* 
inąd w iadom o, ze W elles m a  za* 
n r  ar n a k rę c ić  film n O r a n i e  de 
B trg e ra c . Może w ła śn ie  w  tj*m 
f i lmie  znajdzie  i *e jakaś  ro la  dla 
G re ty?

P R A S A  F R A N C U S K A  nic jest 
z achw ycona  przy jazdem  O rsona  
Wellesa.  P rzy jazd  jego :est  zwia* 
zany z pro.irktem u tw o rz e n i -  no* 
wego ośrodka  p ro d u k c j i  a m e ry ­
kańsk iej  w e  F ran c ji .  J a k  wiado* 
mo, p ro d u k c ja  fra icuska jest  cze* 
śc 'ow o  n ieczy n n a  i zresz tą  m ało  
w**da na. T y m  razem  Ameryka* 
n ie  chętn ie-- w n a k u j a  do lary  w  
film w e F ran c ji  — ale amerykań* 
ski... Ten zaś s tanow i g roźna  ’jćq,n■ 
k u re n c ie  i groz.i k łopo tam i naro* 
dowei produkcji* f rancusk ie j.

ży ! w p zy ja źn i
7, JO Z E F E M  C O N R A D EM  tłu*
rpacz ieco książek na>-'j'ez'*k fran* 
cuski G. Jean  Aiitiry. N '* d a w n o  
w ydał  książkę  p. t, . „Życie  Con* 
rada*' T ł* imaczeniom C onrada  
poświe*)! dwadzieśc ia  lat swego 
życia,  We w sp o m n ia n e j  kr iążce  
b io g ra f  pisze o po lsk im  p ochodze ­
n iu  Józefa  C o n rad a  dosyć obszer* 
m e — i s tw-erdza .  że p isarz ,  cho* 
c 'aż  tylko d w u k ro tn ie  o d w ie d z i1 
tw o ją  p r a w d z iw ą  ojczyzną, to je d ­
nak w swojej twórczośc i  w raca ł  
często w s p o m n ie n ia m i  do z iemi 
rodzinnej.

ł  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ <

S ta liń sk a  »t«u»Ja w o d o c iąg o w a  Pod M oskw a, w y b u d o w an a  
w  czasie  d ru g ie j p ięc io la tk i, Jest n a jw ię k sz ą  w  E u ro p ie .

Na z d ję c iu : d y ż u rn y  te c h n ik  T. T. G o rb u n o w  p o d czas p ra c y  
n i  s tac j i .

Chaplin
Ta k  Ws ZYSTKTM  W IA D O M O
nakrec '1 f i lm .  k tó rego  u k azan ie  
sie  na  e u rope jsk ich  e k ran a ch  po* 
jżrzedz'1-s bu rza  sk an d a l i  k o m p ro  
m ‘tując.vch „ d em o k ra ty c zn a  ’ Amc 
ryke.  F i lm  ma 'tytuł ,.PA N  A’ER= 
DOTTX*’ — i byl w j-św ie t lany  os* 

.'-tatnio na czechosłow ackim  restiwa 
lu f i lm o w y m  w M ariańs ik 'ch  Łaź 
niorb.  P ra sa  z ag ran iczn a  jest  pet 
na uznan ia  dla lej  im orezy ,  zach* 
w yca  sie zwłaszcza f i lm em  ChaP* 
l in a  y*. terdzac że m is trzos tw o te- 
gr o r ty s tv  w y s ta n i lo  w całe.i pełni 
w tasnu, w tym  f i lm ie .  W idoczne  
sa iednak  ślady nrz*’gneb ien ia  na  
tw a rzy  aktora ,  sp o w o d o w a n e  za* 
p e w n e  a tak am i  g łupców  w  jego 
p rz y b ra n e j  oiczyźnte.

Ktn ro zw ią zu je  k r zy ż ó w k i
U C IE SZ Y  SIE  7 A P E W N E  wiado* 
m ośc ią  j „ w b i je  sie w  d u m ę ”, że 
w e  F ra n c j i  i s tn ie je  Wyższa Aka* 
tleiińa K rzy żó w k o w có w  i ^  wła* 
śn ie  w  roku  b ieżącym  z w o łan o  do 
P a ry ża  wielkj kon g re s  członków, 
k tó ry  m a  obrać  sw ego lau re a ła.

C zte ry  w y żs ze  uczelnie
P O S IA D A JĄ  W RGRY na  9 i pól
m il iona  m ieszk ań có w .

W u b ie g ły m  roku  fw y d a n o  na 
W ęgrzech 3 188 książek W te.i 
liczbie książek  szk o ln y ch : 632 t.y- 
teiły. l i te ra tu ra :  512. p ra w o  i nau* 
ki a d m in is tra c y jn e : 309. po lityka  
i z ag a d n ie n ia  spo łeczne: 226.
W sp o m n ien io m  w o jen n y m  pośw ię  
cono: 16, sp o rt m a  13 pozycji.

O g ó ln y  n a k ła d  książek  wynosił  
lo.50n 000 tomów.

W tym  czasie p ism  periodycż*. 
nvch  i -codziennych ukaza ło  się 
373. z tego na  Bwda-pesdt przypada 
299.

lipeu  1947 r o k u  ilość czas-o* 
p ism  podwyższyła  sie do liczby — 
430.

Podróż skończona
PR O SZ Ę  W Y SIA D A Ó , W kró lce  
oo.iedztemy znowu.

G U LIW ER .

Komun kat M ro ln y
Z wykaz-u h ile tń w  żn iżk o w y ch  

P a ń s tw o w eg o  T e a tru  Ś ląsk iego  
w  K a to w icach  za  m ie s ią c  w rze ­
sień  1947 ro k u , w y n ik a , że T e a tr  
w ydaj (na  „SE N  N O C Y  LET* 
N IE J ”)

n a  D użą S cen ę  — 1,369 b il.
a  n r p ro w in c ji — 2.258 bil
R azem : —  3.527 bil. zn .zko-
w ych .
Z e s ta w ien ie  b ile tó w  b e z p ła t­

nych , w y d a n y ch  d z ięk i ła sk a w e ­
m u p o p a rc iu  w ic e d y re k to ra  T e a ­
t ru  ob. M A R IA N A  S O B A Ń S K IE ­
GO, zam ieśc im y  w k ró tce ,

O b raz  zas łu żo n eg o  a r ty s ty  Z SR R , P io tr a  K ończu low sk lego , n a g ro ­
d zo n y  n a  w y s ta w ie  p ra c  m a la rz y  w  M oskw ie.

7  PRO SIM Y ZA M A W IA Ć !
K iedyko lw iek ,  k to k o lw tek  prag* 

-nie zo rgan izow ać jakąkolw iek  ak a ­
d e m ię  z okazji j ak ie jk o lw iek  ro* 
cżnicy — może iść jak w dym  
do D om u K u l tu ry  Zw. Zaw. w  
K atow icach .

M iody  zespół aktorski,  k tó ry  
debiutowa} w  rocznice  święta  
”K W N  n a  deskach  ka tow ick iego  
T e a t r u  im. W y sp iań sk ieg o  i sali 
k oncer tow e j  H utn iczego  In s ty tu tu  
B adaw czego  w  G liw icach  w  dniu  
rocznicy  b i t w  pod L en in o  wy* 
stąpił  z w ła sn y m  p ro g ra m e m  w  
D om u K u l t u r y  w  K atow icach  
(k ie ro w n ik  l i te rack i  D o m u  K u l ­
tu r y  w y s ta w i ł  ró w n o cześn ie  
w  T e a t r z e  P o lsk im  w  Biel* 
s k u  m o n ta ż  „ L en in o "  i sam 
w y s tąp i ł  w  B u ł e j  z  w ieczorem  
au to rsk im ) .

Z okazj*' nadchodzace.1 rocznicy 
W ielkie j  R ew oluc j i  Pażdziem iko*  
wej  zespól d ram a ty czn y  p rzygoto­
w u je  spec ja lny  .montaż l i te rack i  
ze w s taw k am i  w ierszy  Ma*akow*. 
s-kiego, na jw iększego  poety  Re* 
w oluc ji  W zespolę „ s ta r j-ch” wy* 
k o n a w có w  Gazdy  | Józefow icza, 
w y ró ż n ia ła  s ię  m łodz ik i  — Cz-ap* 
n ik  l Mista, oraz ba rdzo  zdolne 
re cy ta to rk i ;  S ad o w sk a  Kępie* 
ró w n a  i K olodzic jów na.

Poza  tym  Dom  K u l tu ry  dysipo* 
n u je  d o b ry m  ten o rem  O pery  War* 
szawskiej  — T a d e u sz e m  Kostul* 
sk im  ' św ie tn y m  m ło d y m  basem , 
k tó rego  nazwiska  n ies te ty .  n ie  
zn am .  Ąż dz iw ne,  ze t a  d w ójka

n ie  s ta je  sie t r z o n e m  dosk o n a łe j  
.czwórki r ew ele rsó w ,  zwłaszcza ze 
oiptekunem w o k a ln y m  sta łby  sie 
au to m a ty c zn ie  św ie tn ^ j f a c h o w ie c  
Józef  Grzyb,  współpracow nik  Do­
m u  K u l tu ry .

W sp ó łp rac o w n icy  l i te raccy  wy* 
jeżdża ją  czgsto do ośrodków  gór* 
n iczych i ro b o tn ic zy c h  św ie t lie ,  
b io rąc  u d z ia ł  w  im p re za c h  lite* 
rack ich  doskona le  m o n to w a n y c h  
przez ob. Terską,

S łuchacze  k u r su  reżyse rsk teg r  
D o m u  K u l tu r y  m a ja  sposobność  
s łu c h an ia  w y k ła d ó w  d y re k to ra  
T e a t r u  im. St. W yap tańsk ipgo ,  
płk. K ran o w ieck ieg o .  literatósyt 
B a m u ą a rd te n a ,  M icińskiego. Pitlt* 
kowskiego. oraz  p rz ed s ta w ic ie l i  
Woj. U rzo d u  K u l tu r y  i Sztuki.

Z tych s łuchaczy  r e k r u t u j ą  się 
najzdolnie js i^  w ykonaw t y m on taży  
potitvczno ' l i te rack ich ,  czy l i te rao  
k o -ro z ry w k o w y ch ,  k tórj-m , u ro z -  
mateaia. w sze lk ie  ak ad e m ie  1 uro< 
czystości rocznicowe.

Szkoda tylko, że  z u s łu g  małe* 
go tea t rz y k u  D om u Kultur** n ie  
k o rzys ta ją  l iczne  i w ie lk ie  św ie ­
tlice hu tn icze  czy górnicze,  związ 
ki zawodow e,  tea t r .  P o lsk ie  Rad’0 
w K a to w ic a c h  czy F i l h a r m o n ’*' 
Wa^ystk*e te  in s ty tu c ję  w  przed* 
dz ień  św ię tg  rozpaczliw ie  rozgl?” 
' 6 s ic  'za jak im ś „okobdznOŚC^O* 

w y m ” p ro g ra m e m .
A to *est. już  gotowe. W  Dom*J 

K u l tu ry .  P roszę  zam aw iać!
JA N  PO PU L A R N Y

L i t e r a t u r a  m ł o U e i  A m e r y k i

Z a in teresow anie  am erykańską  
l i te ra tu rą  wzras ta  w  sposób 
dający wiele  do myślenia w 

.Europie i wśród naszego społeczeń 
s twa Jes t  zresztą czym się in te re ­
s o w a ć ,  Tak jak  prasa  codzienna po 
świeca sprawom v e w n e rz n y m  
A meryki i am erykańsk ie j  polityki 
zagranicznej wiele migjkca. tak  sa 
mo na łam ach pe r iodyków l ite rac ­
kich widzimy ogromny wzrost zain 
teresowąnia  sie am erykańską  l itera  
tu rą  Fublikac je  w  „Odrodzeniu”, 
w  „Kuźnicy”, w , Twórczości” .

Trzydziesty dziewiąty n u m er  „Ku 
Snicy” je s t  nieomal w całości po­

święcony zagadnieniu l i te ra tu ry  
młodej Ameryki.  J ak  zaznacza KA 
ZIMIERZ! BRANDYS we wstęp­
nym  a r ty k u le  i .Kom entarz”) zna- 
mś* te  l i te ra tu rę  tylko f ragm en ta -  
r* ćmie: z K i l k u  powieści Heming- 
w a y ’a 1 Dos Pąssosa („Pożegnanie 
z bronią", „Statek kom ed ian tów ”, 
„M anhattan  T ran s fe r”, „Trzej  żoł­
nierze z Amervki” ) przetłumaczo­
nych przed wojną.

Po wojnie z a r tykułów  l i te rac­
kich wydawnictw, dowiedzieliśmy 
się. że oprócz H em ingw aya, Doa 
1'assosa | F au lk n era  — istnieją i pi 
sza John , Steinbeck, E rsk łne Cald

w eli, R ichard  W right, H enry  MII*
Irr  W illiam , Saro^an. Oprócz prze­
kładu powieści R icharda W righta 
„Syn A m eryk i” w Glosie Ludu 1 w 
T rybunie  Ronotniczej, nie znamy 
niezwykle Interesujących pozycji 
pozostałt-ch amorów .

Rozmowy prowadzone na temat 
l i te ra tu ry  „Młodej A m eryk i” są w 
związku z takim stanem  rzeczy, roz 
mowami wtajemniczonych.

Ci pisarze, k tó rych  wymieniliś­
my, „w okresie wielkiego kryzysu 
mieli lat dwadzieścia kilka k a ta ­
strofa gospodarcza ) jej społeczne 
skutki  spotkały  ich u progu tw ó r ­

czości. Poznali  Je dobrze, odczuli Je 
na własnej skórze, jak przeciętny 
obywatel demokracji  zjednoczo­
nych trustów. Pisarze ci bowiem 
*vvszli z wnętrza  społeczeństwa 
amerykańskiego, z jego drobnomle- 
szczańskich njas, 1 odbywając  swo­
ja drogę do l i te ra tu ry  pełnili n a j ­
różniejsze zawody: kucharzy, spo r­
towców, zeporterów, dzierżawców, 
urzędników.

A merykańska ka tas t ro fa  gospo­
darcza. która obnażyła anarch ię  ka  
p ita lizmu z pozorów stabilności, 
odsłoniła bezsens konstrukc ji  spo­
łeczeństwa babbitó\v ukazując
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SYN AMERYKI
Tł*uraoczyma WAtłDA MELCEfl

Wysoki  Trybu na le ,  o d z y w a m  się z konieczności  tymi  
uogó ln ien iami ,  bo chcę  tu u k az ać  podszew kę  w ypa dk ów ,  
zaolecze,  u j a w n i a j ą c e  s ię  ze s t r a s z l i wą  silą w postępkach  
t ego  chłopca.  P ra d z ia d o w ie  nasi  przyszli  na ten kontynent ,  
zastal i  ziemię s r og ą  i dziką Prz'yśzh tu z okreś lonym 
ideałem w se rcu,  z kra łów, k tó re  nie chcia ły  uzn’ać ich 
osobowośc i  t ak,  jak my dziś nie ch ce m y uznać  o s o b o w o ­
ści t ego  chłopca .  Przyszl i  tu z mias t  s t a r e g o  świa ta ,  gdzrn 
c i ężko  jest  zdobyć i póś iadac  środki  u t r z y m a n ia .  Byli to 
koloniści ,  a p rzechodząc ,  s tanęl i  wobec  di l e matu :  z w yc ię ­
żyć tę ziemie a !bo jej ulec. T rze ba  zwró c ić  soo i rzen ie  na 
im po n u j ąc e  zb iorowisko  ulic, b u d j n k ó w  i f ab ryk ,  aby się 
zo r i en tow ać ,  j ak dok ładne  i ca łkowi te  bv!o ich zwyc ięs two .  
Ale z w y c ię ż a j ąc  zużywal i  w łas ne  i cudze  is tn iema.  N a g i ­
nali oni cud z a  wole w  taki  s a m  srrctsćb jak stoJarz,  nag ina  
piłę, a gór n ik  z u ż y w a  kilofy. Cudze  i w łas ne  ' i s tnienia ,  to 
bvty dla nieb b rnn i t a rcza ,  zw ró co na  p rzec iw w ro g i em u 
k l imatowi  i ziemi.

To nie słowm potępienia Nie mów ię  tęgo ,  abv w s e r ­
cach w as z cc h  obudzić litość dla cz a ru )  ch. którzy tu p r a ­
cowal i  jako niewolnicy przez dwa i pól w 'eku .  Ośmieszył '  
bym się, gdy by m teraz,  z oddali min ionego czasu,  n k r eS a ł  
to m ia ne m  niesprawiedl iwości .  Nie b ą d ź m y  naiwni :  ludzie 
robią,  co  muszą ,  n a w e t  wtedy,  k . edyysądzą ,  że Bog  ich 
po*-vcha i kiedy r ze ko mo  \. y p d n i a j ą  j ego Wolę.

Lud z :e ci z a a n g a ż o w a l i  się w wa lkę  o życie i za,prawdę 
mały mieli udział  w* wybo rze  ś r odkow,  i ak;e mą p o z o s t a ­
w a ł y  do dyspozycj i  Imper ia l is tyczny sen  f ruda tów,  o to  co 
sp rawia ło ,  że jedni u ja rzmial i  i w, n iewolników zamieniab 
innych Podn iecan i  checia r ządzenia ,  me zdolalibc w tak 
szerokiej skali bu do w ać  na ro dó w ,  gdyby nie zam ykał’ oczu

na ludzkość istot ,  k tó rych  istnienie w yk o rz y s t u j?  do sw y ch  
celów.  Aż w reszcie wwnalazek i s z e ro ko  rozpo wszechn ion e  
użycie- maszy ny  spraiyi lo,  ż r  b ran ie  ludzi w niewmlę prze* 

; s t ą ł o  s i ę - o p ł a c a ć ,  nadszedł  k res  n iewoln ic twa .

P ozw olę  sobie,  Wysójt i  T rybuna le ,  za t r z y m a ć  się nieco 
dłużej  na n iebezpieczeństwie spoglądania  na tego  chlnipca 
jedynie pod  k ą t em  niesprawied l iwości .  Gdybym pow-ie- 
dz;at, że  jest of iarą nie sp rawiedl iwości ,  pros i łbym tym sa- 
rnyn, dla niego o sym pa t i ę ,  a jeżeli ktoś  upiera  °ię przy 
tym.  że by- go  u w a ż a ć  z.a sy m p a ty c z n e g o ,  w*prędce go zn ie­
nawidz i  za jego zbrodnie.

A któż chce być winien? Któż za wrs: elka certe nie 
sp ró bu j e  sie usp rawiedl iwić?  A l<iedv tn sie nie uda kiedy 
oka ż e  się, ze lo uspraw iedliu icme bedzie zbyt wiele ' k osz ­
tować ,  ludzie gotowi  sa zabić,  bvle się pozbyć d ręczących  
nczu(V -Jest to p r aw dz iw e  w s tosunku do w’$zvstkich bia- 
b c h ,  czy cza rny ch ,  to p rzymus ,  k tó rego  d ośw iadcza ją  
wszvscv.

Peln? s t r a c h u  poczucie  w łas ne j  winy,  oto co rządzi  
dzi ś  tymi t łumami .  Czu ją  oni w  s w \ c h  se rcach ,  że tu się 

- s ta ło coś  złego,  więc kiedy M u r z y n  popełnił  wobec  mch 
jak ieś  p r ze s tę p s t w o ,  wyd a je  im .tę ono  u s to kr o tm on e .  
\V’tedy to bo g a c z e  i w ła d a j ą c y  ch c ąc  ochronić s w o i ą  w ł a s ­
ność  i. siłę,', pow iad a j ą  do s w / c h  p rzes tępczych w y c h o w a n ­
ków „precz  z tvm widmem.Ti^Albo mów ia, jak pan Dal-  
ton:  „ U c z ’ ń m y  coś dł a nich, a bedą czuli i n a cz e j 11. Ale 
już nie c z a s  po . temu.

G d \ b v  obrócono  w  niew o lnie two dziesiec mi czy-'' d w u ­
dziestu M u r z i n ó w ,  moż na  bv to nazw a ć ' niosprawiedliw*o- 
ścią,  ale są ich tu przecież w  t vm kra ju  setki h s i ę c y .  
Gdvby  ten s tan  t r w a ł  dwa albo t r zy  lata.  możria bv to 
równ ież  n a z w a ć  niesprawied l iwością:  ale on t rwał  k i lka­
set lat Niesprawiedl iwość ,  która t r w a  w c iągu t r zech 
wueków i do tyczy  mil ionów ludzi na t e ry t o r ium o b e j m u ­
jącym tys i?ce mil k w a d r a t o w y c h  terenu,  p rzes ta j e  być 
n iesprawiedl iwością:  jest to dokonany,  fakt  “ż - w a .  Lud z :e 
dos t os owu ją  .się do ziemi,  t w o r z ą  własny  o by cza j  i p rawo ,  
poczucie zlu i dobra. '

r t .  Ł  a.)
i •

wplątanego w nią człow ieka — bez. 
pracy, w włóczędze za praca lub 
z praca, której nienawidzi,  Kryzys 
am erykańsk i dorzucił do czterdzie­
stu  paru  aw iazd na narodow ym  
sztandarze k ilka  złow różbnych 
jrwiazd ludzkleęo losu: bezrobocie, 
Inltaut, d ław ienie stra jków , słód.

G rupa  autorów — pisze dalej 
Brsndys — o jakiej  dziś p iszem y 
była zbyt blisko związana z życiem 
społeczeństwa, aby nie dostrzec k a ­
tastrofy. Była również zbyt wt-ażji 
wa moralnie,  aby na jej skut.ki 
zamknąć oczy. Zareagowała odru­
chem p rzerażen ia” .

Szerokie rzesze robotńtrze  nie by 
łv związane ścisłe z ruchem rew o­
lucyjnym, z polityczną, walką prze 
ciw systemowi kapitalistycznemu. 
Związki zawodowe w istnie jącym 
układzie sił walczyły przede wszy­
stkim o podniesienie stopy zarob­
kowej pracowników — ale w r a ­
mach istniejącego systemu. Nie 
uderzały nigdy mocno w przyczyną 
Ich położenia,  którego tak czy ina 
czej nie mogły uratować chwilowe 
podwyżki plac Polityczna, marksis* 
towska świadomość ogarnęła tyl­
ko cześć klasy robotniczej, przenik 
n.eła również do szczupłej grupy 
Inteligencji amerykańskiej .  „Pntę- 
żns morze mięszkańców amerykań 
skich fa rm  i miast pozostało nie- 
pn-uszone. Z tych farm i miast wy 
szli dawni kelnerzy,, piłkarze* i po­
ganiacze bydła: obecni przedstawi 
ciele l i te ra tu ry  gniewu, wściekłości 
l popłochu”.

Ucieczka .kieska która nie zm u­
sza do walki =le do bezsilnego gnie 
wuj do przekleństwa wypowiedzią 
fiego przćz zęby, lo rozpaczliwego 
pepłochu. Właśnie ,to don-muje.

„H enry  M iller, au tor dwóch slyn 
nych powieści „Zwrotnik R a k a ” 1 
.Zwrotnik Koziorożca”, w obydwu 

przedstawia świat jako celinow- 
ski burdel,  pe>en świństw, smrodu 
I ghipoty. Nie ma z niego wyjścia, 
wszystko cuchnie w tym świecie 
zaludnton m przez ladacznice,  al­
fonsów. krętaoz.y, 'Idiotów i ł a jd a ­
ków. Obmierzły  pesvmizm Millera 
ina sw oje uzasarinienir, dla nas n- 
rryw ist w atm osferze trnm annw - 
sktej Am eryki, jak  Feline mial 
je w życiu dalad ierow skiej F rancji. 
Ale u obydwóch wszystko sie koń 
czy na krzyku, popłochu. d»ść ohy­
dnego , popłochu drobnomieszczani- 
na, k tó ry  zobaczył wokół siebie 
przepaść a w sobie — nicpść Wszy 
s*ko -się więc zamyka wrzaskiem 
zarzvnanej owcy, nie ma myśli, ni* 
m» a*ow» o w alce, t> m ia n ie :  jest 
tylko skurcz  lęk u  przed k a ta s tro fą  

slflB bom bj w iszącej osd  lu-

pan arem  Ideologia k a p itu la ­
cji drobnomieszczanina przed para  
liżu.acą go siła faszyzmu.”

Miller jest  k lasycznym przyk ła ­
dem generalnej ucieczki od walki, 
od czynnego zaDrzeczenia W jego 
pracach występuje w powiększo­
nym zwierciadle, to co jest. ró w ­
nież charak terystyczne  dla innych 
pisarzy jego pokolenia.

Tl W illiama, F au lk n era  odnalez-ć 
można najbardzie j  wypaczone, p a ­
tologiczne typy ludzkie... kazirodz. 
ców, zboczeńców i wyrzu tków — 
jak  gdyby świat był tylko takimi za 
ludniony. „Fau lkner  komponuje  z 
nich dość ponury fresk historii  oby 
cza.jów w fikcyjnym, syntetycznym 
stanie USA. Czy ukazuje  wyj'ście? 
Nie. Nie ma wyjścia ze świata  po 
plochu. Z k a r t  jego powieści pe ł­
nych talentu, wychodzi nam naprze  
ciw rodzaj autosugestii , jak ie j  u-  
lcgl pisarz na widok zla. Ta au to­
sugestia — twierdzi Brandys — ma 
swoją wymowę.

Cóz ją potwierdza?
Otóż najw iększą zdobyczą Jest  

przeniknięcie  w gąszcz rzeczy­
wistości. P isarze-„Młodej A m eryk i” 
wvprowadzili  swoje tem aty  właś­
nie z jej środka. Często w pod­
chwyconym na gorąco obrazie uka 
zywali kawały  życia ludzkiego nie 
zakłamanego, nicfslpzowanego, po. 
kazywali życie ludzkie brutalnie, 
obnażali je. nie podporządkowywa­
li sie p rży ir tym  nakazom formal­
nym Właśnie to ucz.ynili S tcin- 
beck, F au lk n er 1 Caldw ell. Uniknę 
li banałów  kompozycyjnych, p rz“* 
tam ah  ponieważ nowa treść nie 
mieściła się w t radycyjnych wzo­
rach.

„W wyniku "^ -kelnerow i ze sta 
nu Michigan, lub byłemu maszyni­
ście z Kalifornii którzy przeczyta­
li Turgieniewa, Zolę i Prousta,  u- 
dało się pokazać z pełnią artystycz 
nego wyrazu i samodzielności, sze 
reg,"źywvch obrazów amerykańskiej 
doli i niedoli w  farmie, w m ias­
teczku i mieście.

Zdawało by się wlec, że tak  beznn 
średnia i brutalna konfrontacja  z 
rzeczywistością, powinna w tej lite 
r a tu r : » zgromadzić m ateria ł  dowo 
dowy przeciw systemowi, który tę 
rzeczywistość stworzył. To prawda. 
W powieściach S teinbeck* i Cald­
wella — dwóch na jbardzie j  ra d y ­
kalnych pisarzy omawianej grupy 
-  m ateria ł  jest putwom y, duwody 

wołają  o pomstę. Ale naw et u nich 
przewód tym sie zamyka. Oskarże­
nie Jest bezimienne, n ieujawnieni 
sńgąwey zbrodni”.

Temażem głośnej powieści Johna 
SM nbetfca  Mxsq* i  hniri-* cą

nrzeżvcla pracowników rolnych 
bezrobotnych, poszukujących w TU 
nstannej włóczędze po farm ad  
ot acy. Rzecz zastanawiająca,  że ? 
tej powieści o ludziach ’ bezdota 
nych opuszczonych — bohatereO 
jest Leni — zwyrodniały olbrzym 
k tóry  mocnymi d lc .m i  „ m ia ż d ż :  
wszystkie rzeczy gładkie, a  wie 
zsrowno mvszv jak i ciała k o b i e t  
Patalogia Leor;iego — to głóv’H: 
przedmiot uwagi autora. Stembec 
dostrzega związek między sygtf 
:P' m odmawiającym opieki człon*1 
kowi, a amutn* m losem swego ol 
brzyma psychopaty. Ale ni a w? 
snuwa z nich dostatecznych wtt’c 
ków, pełnych uświadomień ideoir 
gicznych, nie wysnuwa inn.Yc 
prawd prócz tej, jaka  wyraża 1f 
go powieść; życie człowieka nt 
p racy  i domu jest złe...” A Ir 
zapam iętać i P John  Steinbeck jjP 
dzisiaj pisarzem ni»omal wyHpStSb 
przez oficjalną  opinię USA *
st ' ó.j ratlj kalizm społeczno polif, ( 
ny ”.

B reza .s łuszn ie  zauważa, że je?*1 
mówimy o nowej l i teraturze  
rykańskiej,  o l i te ra tu rz -  , M*od ’ 
Am eryki” — to ma się na 
kilku wymienionych pisarzy 
ne jest  to, że pisarze ci nie s ta ’1'1 
t t ią  żadnej odrębnej grupy, że r ‘ 
aą jednolici  M i ę d z y  nimi sa b 
dzo wyraźne różnice j.Między 1 9 
knerem, Steinbeckiem a n 
Wrightem, niew.ele  jest podof1'11 n 
stw.

Stelnheok w swych królkic*1 ^  
wie klasycznych o p n y ^a d a n 9  ̂
wydaie  się hiiskj realistom "'.fu 
kim XIX wieku (Turgen.ew. ”  j 
bert) Fau lkner  dziedziczy pR 
nie tylko gatunek rodzinnego c,v f( 

i jego naturalizm, trzecie®0 * 
dziła współczesna powieść ^  
na lna ,”

- e t ’
Brandys kończy: T fterainr* 

mistyczna nie oznacza wcale

,-a1
sp ego piśm tannicl w a”. li**11 

optymistyczna, to literatura  
ca. A tw.trczosć młodej ^ Trt̂ t] 
.Jest pełna pcyim izm u. I*"*’ ^  
to niezdolność podjęcia walN. 
ciw zlu, k tó re  sie dostrzega- ' 
v iara  w dokonanie przcniia11, 
kich sie pr-ignie. Dlatego 
szcze obsta ję : am erykańsk ie  *!„ 
śćl o „gniew ie i wściekło*0 ^  
zbyt często objaw em t l r o b ^
sz.ezanskiego popłochu na JŚ 
katastro fy  kap ita lizm u Bud*' ^  
l b n a t — ale bezsilny, o *v>,H 
łych pięściach, (i) - ■%


